
Ruszyły prace 
przygotowawcze 
do budowy obwodnicy

► s. 1 2

■ GAZETA u J  ■-Jarcinska
Nr 17 (1 2 8 0 ) 21 kw ietn ia 2 0 1 5 ISSN 1 2 3 0 -8 5 1 X  N r indeksu 3 4 3 8 2 X Cena 3,10 zł (w tyrn 5% W

f i_

O G Ł O S Z E N I A

Tym razem piszę 
o przyszłości 

finansowej 
każdego z nas,

a więc o zabezpieczeniu 
na stare lata.

Zachęcamy do lektury 
dodatku

Aspirant Fortuna

M-Hale
Prasy ro lu jące • O w ija rk i • P rasoow ija rk i 

te ł. 501063  445 I te ł. 512 738 979

Lekarka zawiniła; 
rodzice w alczą

► s. 4 - 5

&  ' — ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- R E K LA M A  S PO ŁEC ZN A

Jarocińska 

'p ro k u ra tu ra  um orzyła  

dochodzen ie . Tymczasem 

O kręgow y  Sąd Lekarski 

w  Szczecinie orzekł, 

że dyżuru jąca lekarka 

„n ie  dochow a ła  na leżyte j 

s taranności podczas 

<  po rodu  p a c je n tk i" . J

POWIAT

przypieczętowało 
rozpad koalicji

JAROCIN

► s. 3  i 1 2

S ą  c h ę tn i 
na lik w id o w an e  
p rzed szk o la

JARACZEWO

Krow a sołtyski 
ociekła na drogę 
krajową

KOTLIN

J e d e n
k o n trk a n d y d a t 
n a  sz e śc iu  
so łty só w

NOWE MIASTO

Gdzie się podziały
policyjne
samochody?

FUNDACJA >

o g r ó d !
marzenJ
J A R  O  C l i ł

P r z e k a ż 1 % .  .  .  .
na marzenia dzieci

K R S  0 0 0 0 3 7 0 9 9 7

ŻERKÓW

S tra ż a k ó w  
z fa jn y m  a u te m  
n ie  w ezw ali d o  
p o ża ru



2  I} G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  1 7  ( 1 2 8 0 )  2 1  k w ie tn ia  2 0 1 5
w w w . j a r o c i n s k a . p l

N

G
o
s

N apisz do swojego radnego OŚWIADCZENIE

Muszę przyznać, że począt­
kowo zakup tabletów dla radnych 
traktowałam jako fanaberię i roz­
dawnictwo atrakcyjnych gadżetów. 
Ku zaspokojeniu próżności samo­
rządowych wybrańców. Zmieniłam 
zdanie, gdy okazało się, że nowe 
technologie dają nam - wybor­
com - nowe możliwości. Przede 
wszystkim możemy się teraz bez 
ograniczeń kontaktować z radny­
mi. Każdy z mieszkańców ma na 
co dzień jakieś problemy, uwagi, 
spostrzeżenia dotyczące funkcjo­
nowania gminy i często nie ma 
się do kogo z tym zwrócić. Radni 
przychodzą do naszych domów raz 
na cztery lata (gdy proszą o gło­
sy), nie pełnią dyżurów, a ich nu­
mery telefoniczne i adresy nie są 
upublicznione. Gminne tablety 
to wszystko zmieniają. Radnym 
przydzielono służbowe adresy e- 
-mailowe (publikujemy je na str. 7).

ALEKSANDRA PILARCZYK
redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej”

Będą teraz musieli monitorować 
swoją skrzynkę pocztową, co po­
winno też oznaczać, że zareagują 
nie tylko na urzędową, ale także na 
naszą korespondencję. Taki kontakt 
mailowy może być skutecznym in­
strumentem kontroli pracy radnego 
przez jego wyborców w ciągu całej 
kadencji.

Pożyteczną opcją jest też moż­
liwość sprawdzenia w Internecie, 
jak radni głosowali nad poszczegól­
nymi uchwałami. Co prawda słyszę 
głosy, że jest parcie, aby takie infor­
macje zablokować i nie publikować 
ich, ale nie służyłoby to demokracji 
i przejrzystości pracy samorządu. 
Nowe technologie to większa otwar­
tość. Jak się powiedziało „A” , to 
trzeba znaleźć odwagę na: „B ” .

W przeciwnym wypadku zaku­
pione dla radnych tablety rzeczywi­
ście staną się jedynie szpanerskimi 
gadżetami.

O fe rty  p racy z Pow ia tow ego  U rzędu Pracy w  Ja roc in ie  
zg łoszonew  okresie  od 1 4  do 2 0  kw ie tn ia

•  Team manager - Profi Credit S.A. ul. Browarna 2 ,43 -300  Bielsko-Biała (miejsce 
wykonywania pracy Jarocin)

•  P racownik ogólnobudowlany - Usługi Ogólnobudowlane Krzysztof Ignaszak Paruchów (gm. Żerków)
•  C ukiernik -  Ludwiczak s.c. Parzęczew (gm. Jaraczewo)
•  Dekarz, m urarz, m alarz -  szpach larz -  PBH St. Hadrzyński Kotlin
•  Specjalista ds. zakupów - Work Service S.A. (miejsce wykonywania pracy Jarocin)
•  M onter s to la rk i okiennej - PUH KIM B. Bednarek Jarocin
•  Grafik, in form atyk, montażysta konstrukc ji - montowanie konstrukc ji reklam owych - Art. 

Studio Sławomir Wiśniewski Jarocin
•  Asystent projektan ta  konstrukc ji budow lanych -JOTBE Jacek Błaszczyk Kotlin
•  Zb ro ja rz - betoniarz -  Lechma -  ECO BUD Sp. z o.o. Poznań (miejsce wykonywania pracy Mieszków)
•  Operator maszyn do p rodukc ji papieru - Makrom s.c. Boguszyn
•  Izo ler izo lac ji te rm icznych, pom ocn ik izo le ra  -  Firma Usługowo-Handlowa Termet
•  Operator koparko -ładow ark i - RAD KOZ Zbigniew Radowicz
• Pracownik magazynu odzieżowego - Work Service S.A. (miejsce wykonywania pracy Gądki k. Poznania)
•  Lak ie rn ik  - PHU JASZ Jadwiga Szklarczyk Witaszyczki
•  Operator wózka w idłowego; specja lista  IT -  Tarkett Polska Sp. z o.o. (miejsce wykonywania 

pracy Orzechowo)
•  Kierowca CE - Transport Towarowy i Handel „Markos”
•  Sprzedawca - FHU „Kacper”  S. Janicka

STAN BEZROBOCIA 
W POWIECIE JAROCIŃSKIM

liczba

bezrobotnych

3.061
w yre jestrow an i 

w  osta tn im  
tygodniu

1 0 8
(dane orientacyjne 
z PUP Jarocin z okresu 
od 10 do 16 kwietnia)

NASZE SONDY INTERNAUCI KOMENTUJĄ

zarejestrow ani 
w  os ta tn im  tygodniu

7 7
w yre jestrow an i, 

którzy podjęli 
pracę

60

O p rać , (a n n )

W obec faktu  rozwiązania ze m ną um owy o pracę w  trybie 
na tychm ias tow ym , bez zachow ania  okresu w ypow iedze ­
n ia, przez B urm is trza  p. Adam a Paw lickiego oraz speku­
lac ji m ed ia lnych  tow arzyszących  tem u zdarzen iu , pragnę 
p rzedstaw ić  sw o je  stanow isko  w  te j sp raw ie :

1. R ozw iązan ie  um ow y o pracę bez w ypow iedzen ia  
(zw o ln ien ie  dyscyp lina rne ) zosta ło  m i doręczone pocztą  
dn ia  2  kw ie tn ia  2 0 1 5  r. (W ie lk i C zw artek). W cześniej n ik t 
z Urzędu nie rozm aw ia ł ze m ną, nie k ie row a ł w obec m oje j 
pracy żadnych zastrzeżeń. N ie pytano  także o stan m ojego 
zd row ia , m im o  że p rzebyw a łam  na zw o ln ien iu  lekarsk im .

2 . Jako przyczynę rozw iązania ze m ną um ow y o pracę 
wskazano trzy zarzuty, spośród których dw a stanow ią  g łów ­
nie opis dzia łań innych pracow n ików  Urzędu. Zarzucany m i 
brak nadzoru nad w skazanym i dz ia łan iam i nie leżał jednak 
w  m oich kom petencjach. Trzeci zarzut dotyczy zbyt późnego 
naliczenia ka r um ow nych  z ty tu łu  um ow y zaw arte j przez 
G m inę Jarocin ze spó łką  kom una lną . Ta kara została już 
daw no zapłacona i G m ina nie poniosła z tego ty tu łu  żadnej 
szkody.

3 . W spom n iany d o kum en t rozw iązu jący um ow ę o pra ­
cę zosta ł m i doręczony w  przeddzień okresu św ią tecznego 
i zaw ie ra ł pouczenie o m oż liw ośc i złożenia odw o łan ia  do 
sądu w  te rm in ie  7 dn i. Zgodnie z p raw em , w  w ypadku  
rozw iązan ia  um ow y o pracę bez w ypow iedzen ia , te rm in  
na złożenie odw o łan ia  do sądu w ynosi 1 4  dn i. M ia ła  w ięc 
m ie jsce  próba w prow adzen ia  m nie  w  b łąd , aby un iem oż­
liw ić  m i oddan ie  sp raw y na drogę sądową.

4 . Form ułow ane w obec m nie  zarzu ty  by ły  ju ż  p u b licz ­
n ie  p rze d s ta w ia n e  na Sesji Rady M ie jsk ie j w  Ja roc in ie  
w  grudn iu  2 0 1 4  roku przez Zastępcę Burm istrza p. Roberta 
Kaźm ierczaka. Zgodnie zaś z przep isam i praw a przyczyny 
rozw iązania z p racow n ik iem  um ow y o pracę bez w yp o w ie ­
dzenia m uszą w ys tąp ić  w  okresie  1 m iesiąca przed dn iem  
rozw iązania umowy. Jest to  zatem  kolejne naruszenie prawa 
ze s trony Urzędu w  te j sp raw ie .

5. W  dniu 9  kw ietn ia 2 0 1 5  roku za pośrednictwem  Kan­
ce la rii Prawnej z łoży łam  pozew w  Sądzie Pracy w  Kaliszu, 
dom agając się przywrócenia do pracy na poprzednim  stano­
w isku . W  pozw ie szczegółowo odn ios łam  się do w szystkich  
s taw ianych  m i zarzutów . U w ażam , że wskazane przyczyny 
rozw iązania um ow y o pracę są n iesp raw ied liw e  i naruszają 
m oje  dobre im ię , którego będę b ron ić  przed sądem .

6 . D z ia łan ia  obecnego B urm is trza  w obec m n ie  m a ją  
cha ra k te r czysto  po lityczny  i w  żaden sposób n ie  m ogą 
s ta n ow ić  oceny m oje j pracy na rzecz Urzędu M ie jskiego 
w  Jarocin ie . M am  św iadom ość p raw a B urm is trza  do sw o ­
bodnego doboru  w sp ó łp racow n ików , ale n ik t n ie d a ł m i 
szansy choćby na rozm ow ę i p rzedstaw ien ie  sw o ich  rac ji. 
M im o długiego doświadczenia samorządowego potraktowano 
m nie  p rzedm io tow o , nie zw aża jąc naw e t na dochow an ie  
s tanda rdów  praw nych  podczas w ypow iedzen ia  'umowy.

Z ip o w a ż a n ie m  
A ld o n a  Ł y skaw ińska

iarocinskaffil

Kto powinien zostać 
wiceprzewodniczącym Rady 
Miejskiej w Jarocinie?
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MAĆKOW IAK B A U M A N N  ADAM KIEW ICZ

Była w iceburm istrz zw oln iona z pracy
U czeń: Szkoda, jes t dob rym  nauczyl- 
c ie lem .
s łów  brak: Są dużo lepsi od niej: Szczer-
bań, Goździaszek......itd . To oni będą
s ta n o w ić  o poziom ie  i upadku  szkoły. 
Zgodnie  z p lanem  perspektyw icznym  
gen iuszy skup ionych  w o kó ł w łodarza : 
Drzazgi, i innych drzazg. A  now y dyrek­
to r jes t po prostu  m iły  i jego zadan iem  
jes t oc iep lić  w ize runek i uśpić czujność 
co bystrzejszych po n iechlubnym  czasie 
U la tow skiego. A oni rob ią  sw oje ; w y ­
c h o w u ją  b ie rnych a le  w ie rnych . 
U czeń : Ja przepraszam  a le  czy ktoś 
z w as m ia ł z  n ią  zajęcia? To była jedna 
z lepszych nauczycie lek ogó ln iaka ... 
n ie  ro zum ie m : Przepraszam , że co?!

Jedną z najlepszych nauczycie lek zw al­
niają?! Nieee.. . to  już  jest skandal! W te j 
szkole są  inn i, leserzy do  w yw a len ia , 
a czem u a ku ra t ją , bo n iew ygodna po­
lityczn ie , bo nie jes t zw o lenn iczką  ZJ? 
Przepraszam  czy na ty m  op ie ra ją  się 
w artośc i dem okratyczne? Jak ta k  dalej 
pójdzie to  będzie gorzej n iż za komuny, 
m iejsca pracy ( o ile jeszcze będą) będą 
przeznaczone ty lko  i w yłączen ie  d la  lu­
dzi poddanem u P aw lick iem u, a reszta 
szukaj sobie  gdzieś indz ie j, w  innym  
pow iecie lub  w  w ojew ództw ie  najlepiej. 
Tak za m ia s t w yb o ru  rozw o ju  gm iny, 
w y b ra liś m y  ro zw ó j je d n e j je d n o s tk i 
i jego św ity, kosztem  innych  lu d z i :( 
u cz e n n ic a  P an i S z .: Ona p o rzą d n ą

nauczycielka ? Chyba m yślim y o dw óch 
rożnych kob ie tach ... w iększego lesera 
(k tó ry  z a m ia s t p ro w a d z ić  lekc je , to  
o pow iada  o  sw o ich  sp raw ach  osob i­
s tych  ) nie znam
obse rw a to r: Pan Kosiński dos ta ł fuchę  
d y rek to ra  po zn a jo m o śc i w ię c  te raz  
m usi śp iew ać ja k  m u zagra opalony. 
N ic  dodać n ic  ująć
uczeń LO : Do te j po ry  n ie  narzeka­
łe m  na now ego dyrektora  ale w  tym  
m o m e n c ie  p rzeg ią ł. Z w a ln ia  jedego 
z najlepszych pedagogów  k tó ry  uczy 
w  te j szkole. Skończcie mieszać politykę 
w  sp raw y szkolne pon iew aż c ie rp ią  na 
ty m  uczn io w ie ! Z m ia na  nauczycie la  
rok przed m a tu rą  na pew no nam  nie

pom oże. Skoro dyrek to r m a za ła tw io ­
ne stanow isko  dzięki s ta rym  dob rym  
znajom ym  to  m ógłby już zacząć myśleć 
ja k  dyrek to r i dbać o dob ro  uczniów . 
P ozd raw iam  i m a m  nadz ie je , że do  
zw o ln ie n ia  n ie  do jdz ie . Rozczarowa­
ny uczeń
Uczeń LO JAROCIN: PRZYKRE ŻE 
U C ZN IO W IE  KTÓRYCH TO BEZPO ­
ŚREDNIO DOTYCZY D O W IA D U JĄ  SIE 
O TAKICH  RZECZACH Z M ED IÓ W . 
B R A W A  D LA  PAN A KO SIŃSKIEG O  

ZM IENIANIE NAUCZYCIELA UCZNIOM 
CO PÓŁ ROKU NA PEW NO IM  POMO­
ŻE W  DOBRYM NAPISANIU  MATURY. 

Zachow ano  o ryg ina lną  p isow nię

* 4 -J « *• * . r r r r m

http://www.jarocinska.pl


w w w . j a r o c i n s k a . p l
17  (1 2 8 0 )  2 1  k w ie tn ia  2 0 1 5  ' G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  3

POWIAT ■ - ■ . : ■ • " . ■ ' . . ' . . • ■ • '•

Zwolnili bytą w ic e b u rm is trz  z zem sty?
3 - To p e r fid n a  z e m s ta  i n ic  w ięcej - ta k  o  z w o ln ie n iu  z p ra c y  by łe j w ic e b u rm is t rz  J a r o c in a  H a n n y  S z a tk o w sk ie j m ó w i c z ę ś ć  o s ó b  
z w ią z a n y c h  z  lo k a ln ą  p o lity k ą .

Szatkowska od kilkunastu la t uczy 
ję zyka  p o lsk ie g o  w  Z espo le  S zkó ł 
O gó lnokszta łcących w  Jarocin ie . O d  
w rześnia  n ie  w ró c i je d n a k  d o  szko­
ły. O fic ja ln ą  przyczyną jes t redukcja 
etatów. Początkow o p o ja w iły  się in ­
fo rm acje , że Szatkowska jes t jedyną  
osobą w  ogó ln iaku , k tó rą  ta  reduk­
cja do tknę ła . Jednak po  rozm o w ie  
z dyrekto rem  Tom aszem  K os ińsk im  
okaza ło  się, że pracę s trac i jeszcze 
co na jm n ie j dw oje  nauczycie li, a p o ­
zo s ta łych  k ilk u n a s tu  będzie  m ia ło  
o g ran iczone  etaty. - N ie  chcia łbym  
się jeszcze na ten tem at wypowiadać, 
bo caty czas jeszcze liczymy i  jesteśmy 
w  trakcie  opracowywania arkuszy o r­
ganizacyjnych. N ie wszystko do końca  
w iadom o  - t łu m a czy  K os ińsk i.

P o lon istka k ilka  la t tem u zaanga­
żowała się w  lokalną politykę po stronie 
byłego burm is trza  Stanisława M a rtu -  
zalskiego. Po w yborach w  2012 roku 
przeszła na bezp ła tny u rlo p  w  szkole 
i została zastępcą burm istrza odpowie­
dz ia lną  g łów nie  za oświatę. Po nieca­
łych trzech latach i przegranych w ybo­
rach przez M artuza lsk iego  o raz jego 
ekipę Szałkowska ponow nie  pod ję ła  
pracę w  liceum . - Wracam do tego, co 
kocham - zapewniała wówczas.

W  gm in ie  w ładzę p rze ją ł A d a m  
P aw lick i i  S tow arzyszenie  „Z ie m ia  
Ja rocińska” . L iceum , m im o  że jes t 
szkołą pow ia tow ą , też podlega w p ły ­
w om  „Z J ” , które rządzi rów nież w  po ­
wiecie. Decyzję o  zw oln ien iu  Szatkow­
skiej podp isa ł dy re k to r Z S O  Tomasz 
K os ińsk i, k tó ry  w yw o d z i się z „Z J ” .

D la tego  osoby zw iązane z sam o­
rządem  okreś la ją  tę decyzję dosad­
nie: - Po prostu  w  perfidny sposób się 
Zemścili. O n i są przekonani, że mogą 
teraz wszystko, bo m ają  taką władzę. 
To, co się ostatnio dzieje, je s t bardzo 

niepokojące - likw idacje , zw oln ien ia  
ludzi. N ik t nie może czuć się bezpieczny.

► Lokalni działacze Polskiego Stronnictwa Ludowego, kiedy dotarta do nich 

wiadomość o zwolnieniu byłej wiceburmistrz Jarocina, nie ukrywali oburzenia. Co 
prawda Hanna Szatkowska nigdy nie należała do ludowców, ale nie kryła swojej 
sympatii do nich. W piątek wieczorem władze jarocińskiego PSL-u podjęły decyzję 
o wyjściu z koalicji z Ziemią Jarocińską oraz Prawem i Sprawiedliwością, która została 
zawarta zaraz po ubiegłorocznych wyborach samorządowych. W opinii jednego 
z wyższych rangą działaczy partii zwolnienie Szatkowskiej nie miało bezpośredniego 
wpływu na podjęcie tej decyzji, ale niewątpliwie „przelało czarę goryczy".

Nie m ają skruputów. się na głowie 
jeży, co jeszcze mogą zrobić  - stw ierdza 
zan iepoko jony dzia łacz jedne j z ja ro ­
cińsk ich  o rgan izacji.

Tomasz Kosiński zapewnia, że de­
cyzja o  wręczeniu Hannie Szatkowskiej 
wypowiedzenia z pracy nie m a żadnego 
kontekstu politycznego. -Jest to spowo­
dowane zmniejszeniem liczby oddziałów. 
W  tej chwili mamy 17, a w  przyszłym m ku  
będzie 15 oddziałów - wyjaśnia dyrektor 
ogólniaka. - Spada ilość uczniów, a na­
uczyciele zostają. Nie może tak dłużej być. 
To jes t sprawa, która ciągnie się od k ilku

lat. N ie  wyniknęła w  ostatniej chwili. Ja 
jednak nie chciałbym tego komentować 
publicznie. We własnym gron ie  sobie 
to wszystko powiemy, bo nie chciałbym  
też s ia ć  n iepokoju  i  żeby nauczyciele 
o tych faktach dowiadywali się z mediów  
- dodaje.

H a n n a  Szałkowska nie chce ko ­
m entow ać decyzji dyrekto ra  K o s iń ­
skiego. O baw ia  się ty lko , że ko le jnym  
zw o ln io n ym  będzie je j m ąż - nauczy­
ciel języka angielskiego, k tó ry  obecnie 
przebyw a na  u rlo p ie  zd row o tnym .

(a n n )

Przesądziło, że 
pani Szatkowskiej 
przez trzy  lata 
nie było w  szkole
Rozmowa z TOMASZEM 
KOSIŃSKIM, dyrektorem 

Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących 
im. T. Kościuszki w  Jarocinie

Jak to się stało, że spośród 
sześciu innych nauczycielek ję ­
zyka po lskiego do zw o ln ien ia  
w ybra ł pan w łaśnie panią Szat­
kowską?

Jak ju ż  m ów iłem , nawet trzy, 
cztery tygodn ie  trw a ła  p raca  nad 
tym i kryteriam i. ( . . . )  C hcia łem  to 
p o  p ro s tu  z ro b ić  rzete ln ie, uczc i­
w ie  i myślę, że z tych n a jtru d n ie j­
szych decyzji, ta  jes t słuszna. D la ­
tego że ja k  m ów ię, jeże li postaw ię 
wszystkie panie - że są na jednako­
w ym  poz iom ie  z w ykszta łceniem , 
stażem, doskonaleniem, wszystkie 
panie są egzam inatoram i, to  tu ta j 
tym  decydującym elementem było, 
że pani Szałkowska by ła  noeobec- 
na  trzy  la ta  w  szkole.

Pańska d e cyz ja  od razu 
w yw oła ła  kom entarze, że jako 
członek Ziem i Jarocińskiej w zią ł 
pan polityczną wendetę na pani 
Szatkowskiej, która była zaanga­
żowana po lityczn ie  po stronie 
Stanisława M artuzalskiego. Czy

to w  jak iś  sposób też przesądzi­
ło, skoro m ów i pan, że je j nie 
było, a wówczas pełn iła funkcję  
w  gm inie, to  pośrednio pewnie 
tak?

P ośredn io  tak, b o  przez trzy  
la ta  by ła  w icebu rm is trzem . N a ­
to m ia s t je ż e li ch o d z i o kwestie  
p o lity c z n e , ś w ia to p o g lą d o w e , 
d la  m nie nie m a ją  żadnego zna­
czenia. Proszę zapytać cz łonków  
różn ych  p a r t i i,  ró w n ie ż  o p o z y ­
c y jn y c h , że ja  zaw sze b a rd z o  
dobrze w spó łp racow a łem  z tym i 
osobam i. N ig d y  nie m ia łem  żad­
nych uprzedzeń. T u ta j by ła  taka 
decyzja.

Była to pana decyzja arbitral­
na, czy dostał pan taki sygnał od 
przełożonych?

A b so lu tn ie  nie. I  pow iem  tak, 
że je że li coś tak iego  b y  b y ło , to  
bym  zrezygnow ał ze stanow iska. 
N ie  m ożna tak funkcjonow ać i ta ­
k ich  rzeczy nie by ło .

R o z m a w ia ł B A R T O S Z  N A W R O C K I

Salon
optyczny

JAROCIN 
u l.  W r o c t a w s k a  2 2  

te l.  62  50 5  20  4 6
p n . -  p t .  1 0 . 0 0 - 1 8 .0 0  

s o b o t a  9 . 0 0 - 1 3 .0 0

TWÓJ WIEK = .W Ó tR A B ^r
* do  w yb ra n ych  ko lekc ji

kupon  ra b a to w y  o  w a r t o ś c i  100  z t*  
n a  z a k u p  s o c z e w e k  p r o g r e s y w n y c h
‘  PROMOCJE NIE ŁĄCZĄ SIĘ

SPRZEDAŻ RATALNA

BEZPŁATNE 
BADANIE WZROKU 

przy zakupie okularów

-----------------------  O G Ł O S Z E N I A  -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

I rra  moderna
cottezione

■ m ebel 3-funkcyjny:
sofa, narożn ik, łóżko  

■ pow ierzchnia  spania:
160 x 200 cm  

■ po jem nik  na pościel

http://www.jarocinska.pl
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W ymusił pierwszeństwo 
na światłach
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D w a  uszkodzone  po jazdy , 
m anda t d la  sprawcy i spa ra liżo ­
w any ruch  w  m ieście - to  b ilans 
ub ieg lo tygodn iow e j k o liz ji w  Ja­
roc in ie.

D o  zdarzenia doszło na skrzy­
żow an iu  ul. Św. D ucha  z u l. W o j­

ska Polskiego w  pon iedz ia łek  po 
p o łu d n iu . - K ieru jący hyundaiem  
nie  zastosował się do sygnalizacji

Po pijaku p o trąc ił ro w erzys tko
K rz y s z to f K . z g m iny  Ja ra ­

czewo m ia ł 2,7 p ro m ila  a lko h o ­
lu , w s iad ł za k ie row nicę  renau lt 
i p o trą c ił rowerzystkę. P o lic janc i 
u s ta lili, że 30-la tek m ia ł sądowy 
zakaz prowadzenia po jazdów  me­
chanicznych.

D o  zdarzenia doszło  w  n ie­
dzielę w  D ąbrow ie  (gm. Jarocin) 
na drodze w  kierunku na Roszków.
- K ierujący renault laguna podczas 
wyprzedzania p o trą c ił rowerzystkę, 
k tó ra  p rzew róciła  się na pobocze
- in fo rm u je  sierż. sztab. Agnieszka 
Zaw orska, rzecznik prasow y K o ­
mendy Powiatowej Policji w  Jaroci­
nie. Cyklistka doznała niegroźnych 
otarć ciała.

Zdarzenie w idz ia ła  jadąca  sa­

WIEŚCI KRYMINALNE

l i  Byt tak pijany, 
że nie mógł dmuchać

P ija n y  Z b ig n ie w  K  je ź d z ił c iną u e cen to  
p o  żerkow skim  rynku  w  czw artek  o  godz. 
19.40. N a  d z iw n y  to r  ja z d y  zw ró c ili uw a­
gę lud z ie . Z a d z w o n ili na  p o lic ję  i  w y ­
k o rz y s ta li m o m e n t, k ie d y  m ę żczyzna  

za trz y m a ! się. - Uniemożliwili mu dalszą 
jazdę, zatrzymali i  przekazali go iv  ręce 
funkcjonariuszy. Trudno określić, ja k i był 
jego stopień nietrzeźwości. Mężczyzna nie 
by! iv  stanie dmuchać. Została pobrana 
mu krew do badań - o p isu je  sierż. sztab. 
A gn ieszka  Z a w orska , rzeczn ik  p raso w y 
K o m en d y  P ow iatow ej P o lic ji w  Jarocin ie . 
W y n ik i a n a liz y  n ie  są jeszcze znane.3 Pili i jechali
16 k w ie tn ia  w  S ied le m in ie  za trz y m a n o  
Pawia N . z gm . Ja roc in . M o to row e rzys ta  
m ia ł 0 ,4  p ro m ila .
14 kw ie tn ia  w  Ś m ie low ie  sko n tro lo w an o  
A n d rz e ja  B. z gm . Ż e rkó w , k tó ry  je c h a ł 

v o lk s w a g e n e m  g o lfe m  i n a d m u c h a ł 
1 p ro m il a lk o h o lu .
Tego samego dn ia  w  L u b in i M a le j spraw ­
d z o n o  R ob e rta  B. z p o w ia tu  p leszew - 
skiego, k tó ry  k ie ro w a ł to y o tą  m a ją c  0,2 
p ro m ila  a lk o h o lu . D o d a tk o w o  m ężczy­
zna  z ia rn a ! sądow y zakaz p ro w a d z a n ia  
p o ja zd ów  m echan icznych  w ydany przez 
Sąd R e jo n ow y w  S za m o tu ła ch .
13 k w ie tn ia  w  N o s k o w ie  z a trz y m a n o  
Je rzego  B. z gm . Ja raczew o . K ie ro w a ł 
re n a u lt m a jąc  0 ,7  p ro m ila  a lk o h o lu .3 Uderzył w  drzewo
16 k w ie tn ia  w  D ą b ro w ie  m ieszka n ie c

św ie tlne j i  n ie  u s tą p ił p ierw szeń­
s tw a  p rz e ja z d u  vo lksw agenow i 
sharanow i, k tó rym  je c h a ł m iesz­
kaniec Goliny - opisuje sierż. sztab. 
Agnieszka Zaworska, rzecznik pra­
sowy K om endy Powiatowej Policji 
w  Jarocin ie . W  zdarzen iu  n ik t nie 
uc ie rp ia ł Sprawca k o liz ji, m iesz­
kan iec  p o w ia tu  p io trk o w s k ie g o  
zosta ł ukarany m andatem , (e ra )

m ochodem  kob ie ta , za trzym a ła  
się, wezwała po lic ję  i pogotow ie.
- Zabra ła  ze stacyjki auta kluczyki, 
ponieważ wyczuła, że kierujący je s t 
pod  wpływem alkoholu - dodaje po ­
lic jantka.

30-le tn i kierow ca renau lt na­
dm ucha! 2,7 p rom ila . K rzyszto f K  
z gm. Jaraczewo m ia ł sądowy za­
kaz kierow ania po jazdam i mecha­
n icznym i. O kaza ło  się, że p ijany  
kierowca jecha ł wraz z pasażerem
- w łaścicielem  auta, k tó ry  by ł ró w ­
nież pod  w p ływ em  a lkoholu.

30-latkowi grozi do  3 la t pozba­
w ian ia  w o lnośc i za prowadzenie 
samochodu pod wpływem alkoholu 
i n iestosowanie się do  sądowego 
zakazu. (era)

g m in y  J a ro c in  ja d ą c  v o lk s w a g c n e m  
tra n s p o rte re m  n ie  za p a n o w a ł n ad  p o ­
ja z d e m  i u de rzy ł w  p rz y d ro ż n e  d rzew o . 
K ie ru ją c y  n ie  o d n ió s ł ob ra że ń  c ia ła .

3 Chciat sprzedać skradzioną 
kratkę ściekową

15 k w ie tn ia  p o l ic ja n c i u ję l i  sp raw cę  
k ra d z ie ż y  k ra tk i  śc ieko w e j z a l. N ie ­
p o d le g ło ś c i w  J a ro c in ie . M ę ż c z y z n a  
u s iło w a ł sp rzedać sw ó j lu p  w  p un kc ie  
sku pu  z ło m u . J a ro c in ia n in  zo s ta ł u ka ­
ra n y  m a nd a te m .3 Mandat dla sprawcy
M a n d a te m  z a k o ń c z y ła  się k o liz ja  na  
u l. W o jska  P o lsk iego, d o  k tó re j d o sz ło  
w  J a ro c in ie  13 k w ie tn ia . Ja k  u s ta li ła  
p o lic ja , m ieszkan iec  C zę s to ch o w y  k ie ­
ru ją c  v o lv o  u d e rz y ł w  ty ł  m ercedesa 
z naczepą , k tó ry m  je c h a ł m ieszkan iec  
G ru d z ie lca  (p o w ia t o s tro w sk i). Podczas 
tego  zderzen ia  uszkodzone  z o s ta ły  trz y  
sa m o ch o d y  zn a jdu jące  się na naczepie.

3 Dziewczynka wbiegła 
pod samochód

11 - la tk a  u c ie rp ia ła  w  w y p a d k u , k tó ry  
w yda rzy ł się 13 kw ie tn ia  na ul. K o le jow e j 
w  Ż e rko w ie . - Dziewczynka wbiegła na 

jezdnię pod nadjeżdżającą skodę, którą 
kierował mieszkaniec Kalisza. Trafiła do 
szpitala z ogólnymi potłuczeniami ciała - 
m ó w i sierż. sztab. A gn ieszka  Z aw orska , 
rzeczn ik  p rasow y K o m e n d y  P ow ia tow ej 
P o lic ji w  Ja roc in ie . Je j z d ro w iu  n ie  za ­
g raża  n iebezp ieczeństw o . (e ra )

A n n a  Z a radn iak  by ła  w  37. tygo ­
d n iu  ciąży, tra fiła  do  szp ita la  z bó lem  
b rzu ch a  i z ły m  sam opoczuciem . N a  
o d d z ia ł z a w ió z ł ją  m ąż  w  so bo tę  
w ie czo re m  - 9 p a źd z ie rn ika  2010. 
- Poinform owałam  p an ią  dokto r W., że 

je s t m iednicowe ułożenie p łodu . Taką 
in form ację  uzyskałam od  lekarza p ro ­
wadzącego, k tó ry  nie daw ał zbyt dużych 
szans, że u łożenie dziecka może się  
zm ien ić  - o p o w ia d a  kob ie ta .

M a tk a : „ N ie  d a w a li je j 
szans na p rzeżyc ie"

Z  je j re la c ji w y n ik a , że le ka rz  
dyżu ru jąca  zbadała  ją  w  czasie p rzy ­
ję c ia  na o d d z ia ł g ineko log iczny , ale 
n ie  w y k o n a ła  U S G , p o  czym  sk ie ­
ro w a ła  na  po ro d ó w kę , gdzie  obse r­
w o w a ły  ją  p o ło ż n e . - P a n i d o k to r  
przyszła do  m n ie  dop ie ro  n a d  ranem  
w  niedzielę. P ow iedzia łam  je j,  że źle 
się czuję, że tracę przytom ność, a  póź­
n ie j s tra c iła m  j ą  ca łkow ic ie  (kob ie ta  
ro d z iła  s iła m i n a tu ry  - p rzyp . red .) 
J a k  się ocknęłam, to  m ia łam  założoną  
m askę z tlenem  i  o kn o  by ło  szero­
ko  o tw a rte . W eron ika  u ro d z iła  s ię  
cała czarn iu tka . D osta ła  je d e n  p u n k t  
w  s k a li Apgar. O d  razu  w iedzia łam , 
że ta k  n ie  pow in n o  być. Wtedy m yśla- 
łam  o najgorszym. Z a ra z  była szybko 
chrzczona, bo n ie  d a w a li je j  szans na  
przeżycie. U m ie śc ili j ą  w  in ku b a to ­
rze, p o  czym p rze w ieź li do  szp ita la  
w K a liszu  - o p o w ia d a  ła m ią c y m  się 
g łosem  A n n a  Z a ra d n ia k  z Z a les ia  
(gm . Ja ra cze w o ). W  k a lis k im  s z p i­
ta lu  có rka  p rze b yw a ła  m ies iąc , p o  
czym  tra fiła  d o  Poznania . D o  d o m u  
w ró c iła  d o p ie ro , g d y b y  m ia ła  3,5 
m ies iąca. - To było straszne. Gdyby 
p rz e p ro w a d z ili cesa rsk ie  c ięcie, to  
dziecko by łoby spraw ne  - u b o le w a  
Jacek Z a ra d n ia k , ta ta  d z iew czynk i.

W  pon iedz ia łek  11 paździe rn ika  
o jciec dziecka z ło ży ł zaw iadom ien ie  
na p o lic ji o  p ode jrzen iu  pope łn ien ia  
p rzes tęps tw a  na  szkodę je g o  c ó rk i 
podczas p o ro d u  w  szp ita lu . 31 m a r­
ca 2011 r. P ro k u ra tu ra  R e jo n o w a  
w  Ja ro c in ie  u m o rz y ła  d ochodzen ie  
w  spraw ie  n ie u m yś ln e g o  n a rażen ia  
W e ro n ik i Z a ra d n ia k  na  be zp oś re d ­
n ie  n iebezp ieczeńs tw o  u tra ty  życ ia  
b ądź  c iężk iego uszczerbku  na z d ro ­
w iu  podczas je j n a ro d z in . - Przyczy­
ną um orzenia było stwierdzenie b raku  
zn a m io n  p rzestępstw a - in fo rm u je  
Ja n u sz  W a lcza k , zastępca  p ro k u ­
r a to r a  o k rę g o w e g o  w  O s tro w ie  
W ie lk o p o ls k im . Jacek  Z a ra d n ia k  
z ło ż y ł zaża len ie  na p o s ta n o w ie n ie  
p ro k u ra tu ry .

W  g ru d n iu  2011 r. Sąd R e jo n o ­
w y  w  J a ro c in ie  u trz y m a ł w  m ocy  
zaska rżoną  decyzję, ale ko n tro lu ją c  
p o s ta n o w ie n ie  p ro k u ra tu ry , p o le c ił 
b ie g łe m u  z d z ie d z in y  g in e k o lo g ii 
i p o ło ż n ic tw a  w ydać  u zu p e łn ia ją cą  
o p in ię . „ W  św ie tle  o p in i i  b ieg łego  
P io tra  S iw ka  zan iedban iem  lekarza  
po ło żn ika , n ie  rodzącym  je d n a k  od ­
pow iedz ia lnośc i ka rne j, było nieprze- 
prowadzenie badania  USG  p łodu . (...) 
W skazać należy także, iż  po łożen ie  
pod łużne  m iedn icow e u p ło d u , k tó re  
było w iadom e leka rzow i p o ło ż n ik o ­
wi, n ie  s ta n ow i u kobiety, k tó ra  ju ż  
rod z iła  bezwzględnego w skazan ia  do  
przeprow adzen ia  cesarskiego cięcia. 
(...) Co więcej biegły  w  w ydanej o p in ii 

jednoznaczn ie  wskazał, że w  za is tn ia ­
łe j sytuacji naw et rozw iązanie po ro d u  
w  in n y  sposób ty lko  być może sku tko ­
w a łoby tym , że dziecko n ie  m ia ło by  
ta k  s iln e j za m a rtw icy " - p isze w  uza ­
s a d n ie n iu  p o s ta n o w ie n ia  sę d z ia  
ja ro c iń s k ie g o  sądu.

Sąd lekarski: „L ekarz  
n ie  d o c h o w a ła  n a le ży te j 
s taran n o śc i podczas  
p o ro d u "

R odzice  d z ie w czyn k i n ie  m o g li

Lekarka 
nie dochowała 
należytej 
staranności. 
W eronika 
urodziła się 
w  bardzo ciężkim 
stanie
3 W e ro n ik a  Z a r a d n i a k  u r o d z i ł a  s ię  w  b a r d z o  ciężkim  
s ta n ie , z  b ra k ie m  reak c ji n a  b o d ź c e , n a  c ie le  m ia ła  liczne 
z a s in ie n ia . D z iś  m a  4 ,5  ro k u , b a rd z o  s ła b o  m ó w i, z trudem  
c h o d z i,  w y m a g a  s ta łe j re h a b ili ta c ji.  S ą d  lek a rsk i o rze k ł, #  
lek a rk a  d y ż u ru ją c a  w  ja ro c iń s k im  s z p ita lu  „n ie  d o ch o w ała  

n a le ż y te j s ta r a n n o ś c i” p o d c z a s  p o r o d u  p a c je n tk i.

się p o g o d z ić  z decyz ją  o rg a n ó w  śc iga­
n ia , d la te g o  o jc ie c  n a p is a ł d o  O k rę ­
g o w e j I z b y  L e k a rs k ie j w  P o z n a n iu , 
a ta  p rze ka za ła  skargę d o  S zczecina, 
b o  z tego  te re n u  p o c h o d z iła  leka rka , 
k tó ra  b y ła  w te d y  p rz y  p o ro d z ie  A n n y  
Z a ra d n ia k . S p ra w ą  za ją ł się o k rę g o w y  
rzeczn ik  odp ow ie dz ia ln o śc i zaw odow ej 
O IL  w  S zczecin ie , p o  czym  sk ie ro w a ł 
ją  d o  O kręg o w e g o  S ądu  L e ka rsk ie g o  
i d o m a g a ł się d la  le ka rk i zaw ieszen ia  
p ra w a  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  na  rok .

M a łg o rz a ta  W. n ie  c h c ia ła  na ten 
te m a t ro z m a w ia ć  z „G a z e tą ” . - N ie  
udzielam  żadnych kom entarzy w  te j spra­
wie, a szczególnie pras ie . D o d a ła : - D o  
w idzen ia  - i  ro z łą c z y ła  się.

- To by ło  
straszne. G dyby  
p rz e p ro w a d z ili 
cesarsk ie  cięcie, 
to  dz iecko  byłoby  
sp raw ne  - u b o le w a  
Ja ce k  Z a ra d n ia k , 
ta ta  d z ie w c z y n k i.
O krę g o w y  Sąd Leka rsk i w  Szczeci­

nie us ta lił, że lekarka W. „n ie  dochow a ła  
na leżyte j s ta ra n n o śc i podczas  p o ro d u  
p a c je n tk i A n n y  Z a ra d n ia k , co  s ta ło  się 
p rz y c z y n ą  n ie d o tle n ie n ia  w e w n ą trz -  
m a c ic z n e g o  i u ro d z e n ia  n o w o ro d k a  
W e ro n ik i Z a ra d n ia k  w  s tan ie  b a rd z o  
c iężk im  - zam artw icy , a w  konsekw encji 
n a ra z iło  dz ie cko  na p o w ażne  i n ie o d ­
w ra ca ln e  k o m p lik a c je  z d ro w o tn e ” .

N a  ro z p ra w ie  leka rka  n ie  p rz y z n a ­
ła  się d o  p o p e łn ia n ia  za rzu ca n ych  je j 
p rz e w in ie ń . Sąd u s ta li ł,  że p a c je n tka  
A n n a  Z a ra d n ia k  zg łos iła  je j m iedn icow e 
po łożen ie  p ło d u . Lekarka zeznała przed 
sądem , że p o in fo rm o w a ła  o  p rzy ję c iu  
c ię ż a rn e j o rd y n a to ra  W ło d z im ie rz a  
B u d zyńsk iego , k tó ry  sp ra w o w a ł w  tym  
d n iu  d y ż u r  p o d  te le fo n e m  i p e łn ił nad 
n ią  nadzór. „P o z re lac jonow an iu  przez

o b w in io n ą  s tanu  p a c je n tk i i  w  oparć"1' 
o przekazane in fo rm acje , lekarz B u d y 11' i 
s k i p o le c ił p row adzen ie  p o ro d u  sitćU^ 

n a tu ry  i  iv p rzypadku  ja k ic h k o lw ie k  w j  
pliw ości, niejasności czy kom p likac ji J eCt 
ko n ta k t te le fon iczny" - c zy ta m y  w  o rA ’ 

czen iu  sądu.

Lekarka: „N ie  chc ia łam  
stracić  pracy"

O b w in io n a  tłum aczy ła  przed sąde®1' 
że rodzącą  pacjentką zgodnie  z praktyk 
p a n u jącą  w  sz p ita lu  z a jm o w a ły  się P°. 
lożne , a on a  nie ch c ia ła  się w y ła m y 1̂  
z obow iązu jących  regu ł, „b o  nie chci®1 
s trac ić  p ra cy ” . W skaza ła , że b y ła  lek® 

rzem  m ło d y m , bez specja lizac ji. . T r ­
akcja porodow a była 7-8-9 skon takto*0 
się telefonicznie z lekarzem dyżurnym, P^., 

sząc go  o przyjazd, a lbow iem  w je jocU  

m ogła wym agać pom ocy dośw iadczony  
lekarza. Lekarz, m im o  je j  in fo rm a c ji"  
przy jecha ł do  porodu. Podała, iżw sz fi 
ro b iła  sam a, m im o  że m ia ła  opiek'1 

k tó ry  m ia ł j ą  obow iązek wspierać, O 
n ie  zrob ił, a także, że n ie  uchy liło  s it  

odpow iedz ia lnośc i”  - c zy ta m y  W 0 

czen iu . nie
W y ja ś n ie n ie  M a łg o rz a ty  W  j ,  

z n a la z ły  p o tw ie rd z e n ia  w  zeznań*® 

ś w ia d kó w . D y ż u ru ją c a  fe ra ln e j 11 
p o ło żn a  ośw iadczyła , że nie była sW 
k łe m  ża d n ych  te le fon ó w . K ilk a  iń w  
p rz e s łu c h iw a n y c h  o s ó b  zeznań1- ^  
w  trakc ie  w ie lo le tn ie j w sp ó łp ra cy
n. m ed. W ło d z im ie rz e m  B u d zyń ® ^ ,, 

n ie  z d a rz y ło  się, żeby nie pom óg* ’ 
tu a c ja c h  za g ro ż e n ia , n ic  zareag 
na  w e zw a n ie  le ka rza  d y ż u rn e g 0 
p o ło ż n e j. N ic  b y ło  skarg  na je g °  f  )(J 
cę. J e d e n  ze św iadków  za trudn iam  &  

p o r t ie rn i i  c e n tra li s z p ita la  z e J ' ' j,/ 
ra n o  10  p a ź d z ie rn ik a  M a łg o r z a t y  

zadzw on iła  i  p o p ro s iła  o  
B udzyńskim , a następn ie  p o  
czasie zadzw oniła , a b y n rz e k a z a c -^  
je s t on ju ż  potrzebny. Świadek  
n ie  zdążył zadzw on ić do  dokto ra  -

http://www.jarocmska.pl


w w w . j a r o c i n s k a . p l
1 7  ( 1 2 8 0 ) 2 1  k w ie tn ia  2 0 1 5  G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  1  5

Październiku Weronika Zaradniak będzie miała 5 lat, ale lekarze jej rozwój 
°ceniają na dwa lata

funkc jonow ać. Koniecznym  je s t s ta ła  
rehab ilitacja . N ie m n ie j w  ocenie sądu  
kara, o k tó rą  w n iós ł rzecznik tj. zawie­
szenia p ra w a  w ykonyw ania  zawodu  
n a  rok , je s t  k a rą  zbyt surow ą. (...) 
Je j d z ia ła n io m  chociaż n ie p ra w id ło ­
wym, n ie  można przypisać charakteru  
celowego”  - c z y ta m y  w  o rze cze n iu  
sądu, k tó ry  ró w n ie ż  pisze, że n ie ­
w ła ś c iw y  b y ł n a d z ó r  o rd y n a to rs k i 
n a d  le ka rze m , k tó ry  n ie  p o s ia d a ł 
specja lizacji. - W  trakcie rozpoznawa­
n ia  spraw y przez rzeczn ika odpow ie­
dz ia lności zawodowej udowodniłem , 
że p a n i d o k to r  n ie  kon tak to w a ła  się  
ze m ną  i  n ie  m ia łe m  żadnej wiedzy, 
że ten p o ró d  postępuje. W  zw iązku  
z tym  1 września ubiegłego roku  do ­
sta łem  wezwanie na rozpraw ę p rzed  
O S L w  Szczecinie n ie  w  charakterze  
oskarżonego, a  w  charakterze św iadka  
przeciw ko  d o k to r  W. - w y ja śn ia  d r  n. 
m ed. W ło d z im ie rz  B u d zyń sk i. Z a ­
znacza , że p ro s ił sąd, ab y  w skaza ł 
m u , n a  czym  m ia ł po legać je g o  n ie ­
p ra w id ło w y  nadzór, ale nie o trzym a ! 
tak ie j o p in ii.

O jciec: „K ara  je s t  
śm ieszn a"

Sąd le ka rsk i i  ro d z ice  n ie p e ł­
no sp ra w n e g o  dz iecka  p o w o łu ją  się 
na  o p in ię  p ro f.  d r  hab . n. m ed. A n ­
d rze ja  Torbę, że p o ró d  w  p o ło ż e n iu  
m ie d n ic o w y m  je s t p o ro d e m  zw ię k ­
szo n e go  ryzyka  i w  b lis k o  90 p ro ­
c e n ta ch  je s t ro z w ią z y w a n y  p rze z  
cesarskie cięcie. D o k to r  B u d z y ń s k i 
za u w a ża , że ta k ie  za le ce n ia  o b o ­
w ią z u ją  d o p ie ro  o d  2012 r. - W  d n iu  
dzis ie jszym  n ieza leżn ie  o d  rodnośc i 
pac je n tk i p o rody  z m iedn icow ym  u ło ­
żen iem  p ło d u  rozw iązu jem y cięciem  
cesarskim . W  2 0 1 0  r. rekom endac ja  
Polskiego Towarzystwa G inekologicz­
nego pozw a la ła  na p o ró d  s iła m i na tu ­
r y  - za znacza  k ie ro w n ik  m e d yczn y

s z p ita la .
S ą d  u k a ra ł M a łg o r z a tę  W. 

k a rą  p ie n ię ż n ą  w  w y s o k o ś c i 10 
ty s . z ł n a  rz e cz  S to w a rz y s z e n ia  
P o m o cy  D z ie c io m  i M ło d z ie ż y  N ie ­
p e łn o s p ra w n e j R u c h o w o  „T ę cza ”  
w  Szczecin ie . - K a ra  była nieco inna  
n iż  w n o s ił rzeczn ik. N ie  odw o ływ a­
liś m y  s ię  z tego względu, że o b a w ia ­
liś m y  się, że p ro c e d u ra  o d w o ła n ia  
sp o w o d u je  p rz e d a w n ie n ie  sp ra w y  
i  w  zw iązku  z tym  zupe łny b ra k  k a ry  
d la  p a n i d o k to r  - o c e n ia  p ro f .  d r  
hab . n. m ed. Jacek R ó ża ń sk i, o k rę ­
g o w y  rz e c z n ik  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
zaw odow e j O IL  w  Szczecin ie. P o d ­
k re ś la , że o b w in io n a  le k a rk a  n ie

S ąd u k a ra ł
M a łg o rz a tę  W. 
k a rą  p ie n ię ż n ą  
w  w y s o k o ś c i 
10 tys . z ł n a  rzecz  
S to w a rz y s z e n ia  
P o m o c y  D z ie c io m  
i M ło d z ie ż y  
N ie p e łn o s p ra w n e j 
R u c h o w o  „T ę cza ”  
w  S zczec in ie .

p ra k ty k u je  n a  te re n ie  P o ls k i lecz 
w  je d n y m  z k ra jó w  e u ro p e js k ic h . 
-  D la  n ie j każdy w yro k  będzie do le ­
g liw ośc ią , gdyż w iększość izb  le k a r­
sk ich  na  Z achodz ie  E u ro p y  wym aga  
corocznego zaśw iadczen ia  o n ie ka ­
ra lno śc i. K ażdy w yrok, k tó ry  za p a d ł 
p rze d  sądem  le ka rsk im  w  Polsce je s t  
d la  p a n i d o k to r  d o leg liw y  - u w a ża  
p ro fe so r.

In n e g o  z d a n ia  je s t o jc ie c  te ra z  
ju ż  4 ,5 - le tn ie j W e ro n ik i. - Ta k a ra  
w  p o ró w n a n iu  z  tym , co s ię  s ta ło  
z  m o im  dzieck iem , je s t  śm ieszna -

O G Ł O S Z E N I E

m ó w i Jacek  Z a ra d n ia k , d o d a ją c , 
że o d w o ła ł się o d  o rz e c z e n ia  d o  
N a cze ln e g o  S ą d u  L e ka rsk ie g o .

R odz ice  dz ie w czyn k i w skazu ją , 
że le ka rze  je j ro z w ó j o c e n ia ją  na  
d w a  la ta . D z ie c k o  s ła b o  c h o d z i,  
n ie w ie le  m ó w i, n ie  k o n tro lu je  p o ­
trze b  fiz jo lo g ic z n y c h , w ym a g a  s ta ­
łej re h a b ilita c ji. A k tu a ln ie  p rzebyw a 
n a  tu rn u s ie  re h a b ilita c y jn y m . Jest 
p o d  o p ie ką  k a rd io lo g a , n e u ro lo g a , 
o k u lis ty , la ry n g o lo g a  i  lo g o p ed y .

R o d z in a  Z a ra d n ik ó w  w a lc z y  
o  o d s z k o d o w a n ie  p rz e d  S ą d e m  
O k rę g o w ym  w  K a lis z u . - Skie row a­
n ie  sp raw y na d rogę  pos tępow an ia  
sądowego było konieczne, pon iew aż  
ubezpieczycie l, z k tó ry m  p o zw a n y  
s z p ita l m ia ł za w a rtą  um ow ę ubez­
p ieczen ia  odp ow ie dz ia ln o śc i cy w il­
nej, o d m ó w ił w yp ła ty św iadczenia na  
etapie postępow an ia  likw idacyjnego. 
Z a k ła d  ubezpieczeń u zn a ł, że za ­
rów no  d iagnostyka  p rzedporodow a, 
j a k  i  sam  p o ró d  zosta ły  p rze p ro w a ­
dzone  w  sposób p ra w id łow y . Innego  
zdan ia  b y ł O kręgow y S ąd  L e k a rs k i 
w  Szczecinie, k tó ry  uznał, że leka rka  
o d p o w ie d z ia ln a  za p o ró d  n ie  d o ­
ch o w a ła  n a le ży te j s ta ra n n o ś c i, co 
spow odow ało  pow ażne  następstw a  
z d ro w o tn e  m a ło le tn ie j p o w ó d k i - 
w y ja ś n ia  J u s ty n a  H a la ś , rz e c z n ik  
p ra s o w y  z k a n c e la r ii V o tu m  S .A . 
z W ro c ła w ia . P ra w n ic y  w  im ie n iu  
ro d z ic ó w  dz iecka  d o m a g a ją  się 200 
tys. z ł. - D oda tkow o , ze względu na  
w ie k  dz iew czynki i  m oż liw ość  u ja w ­
n ien ia  dalszych następstw wadliwego  
p o ro d u  w  przyszłości, ka n ce la ria  do ­
m aga się ustalenia odpow iedzialności 
ubezpieczyciela za m ogące p o ja w ić  
się za ja k iś  czas dodatkow e  s k u tk i 
zaniedbań le ka rk i przeprowadzającej 
p o ró d  - w y ja ś n ia  rzeczn iczka .

E L Ż B IE T A  R Z E P C Z Y K  

e .r z e p c z y k @ ja r o c in s k a .p l

Są in fo rm ac ją , a lbow iem  ten z ja w ił się  
'P rzekaza ł m u  in fo rm a c ję  na  p o rtie rn i. 
Jednocześnie w skaza ł, iż  m iędzy te le ­
fonem a  p rzy jśc iem  leka rza  było o ko ło  
^ -1 5  m in u t ”  - p isze sąd lekarsk i.

O rdynator: „To b y ł je d y n y  
te le fon od p an i d o k to r"

Z eznan ia  p rzes łuch iw anych  p o k ry ­
wają się z w y ja ś n ie n ia m i ów czesnego 
° rd y n a to ra  o d d z ia łu  p o ło ż n ic z o -g i­
nekologicznego. - 9 p a źd z ie rn ika  oko- 

0 godz. 2 4 .00  zadzw on iła  p a n i d o k to r  
'" fo rm u ją c  m n ie  o p rzy jęc iu  p a c je n tk i 
^ 'o lo ró d k i z m iedn icow ym  po łożen iem  
^ ° d u , p ra w id ło w ą  bu d ow ą  m ie d n ic y  

" slnej, m asą p ło d u  oko ło  3 kg. W  związ- 
"  Z powyższym p o le c iłe m  c iąg ły  zapis  
'G ,  pod jęc ie  o b se rw a c ji w  k ie ru n k u  

Porodu i  ew en tua lne  p o d ję c ie  p o ro d u  

p o tn i n a tu ry  zgodnie  z obow iązu jący- 
ę ' Wytycznymi Polskiego Towarzystwa  
^ "'e ko log icznego  - m ó w i d r  n. m ed . 

’°d z im ie rz  B u dzyńsk i, a k tu a ln ie  k ie - 
Wnik m ed yczny  sz p ita la  w  Ja roc in ie .

ga d o w ie d z ia ł się, że dz iecko  u ro d z iło  
się w  c ię żk im  stan ie . S ze f g in e k o lo g ii 
zapozna ł się z dokum e n ta c ją  m edyczną 
i okaza ło  się, że lekarka bez uzgodn ien ia  
z n im  podaw ała  pacjentce leki. - M iędzy  
2 4 .0 0  a  7 .00  ra n o  n ie  p o in fo rm o w a ła  
m nie  o stan ie  pac je n tk i i  w  zw iązku z tym  

j a  n ie m ia łem  żadnej wiedzy, że z pacjentk i 
przyjęte j na obserwację  w  k ie run ku  p o ro ­
du, s ta ła  się pac je n tką  rodzącą - m ó w i 
k ie ro w n ik  m edyczny.

L e k a rz  M a łg o rz a ta  W . n ie  p o tra ­
f i ła  w y ja ś n ić  o rd y n a to ro w i sw o je g o  
p o s tę p o w a n ia . D o k to r  W ło d z im ie rz  
B u d z y ń s k i m ó w i, że ch o ć  le ka rka  n ie  
p o s ia d a ła  sp e c ja liza c ji z zakresu  g in e ­
k o lo g ii i p o ło ż n ic tw a , a le m ia ła  o d b y te  
w szys tk ie  staże i zg o d n ie  z za lecen ia ­
m i k ra jo w e g o  k o n s u lta n ta  g in e k o lo g ii, 
m ia ła  p ra w o  d yżu ro w a ć  sam odz ie ln ie . 
W cześn ie j n ie  b y ło  za s trze że ń  d o  je j 
pracy.

P u n k t
In f o r m a c y jn y
Fundusze Europejskie

"Pc]
m ów iłem  się z p a n ią  doktor, że gdyby
9Q porodow a postępowała, na jpóźn ie j 

y  rozw arc iu  6 -7  cm  m a m n ie  o tym  
■ " 'fo rm ow ać, a  j a  p rzy jdę  do szp ita la  
1 'T-ejmę opiekę n a d  pac jen tką  rodzącą.
I "y łjedyny telefon o d  p a n i d o k to r  - re- 

^ n u je  lekarz. Podkreśla, że następni]
ą

Q relację ze szp ita la  o trz y m a ł do p ie ro  
h ^ z- 7.00. Z a m ia s t lekarza d z w o n iła  

t - ° k n a  i p o in fo rm o w a ła , że trw a  p o - 

, , a pan i d o k to r  p rzyg o to w u je  się d o  
je lenia p o m o c y  ręczne j. - Z  chw ilą  

U jś c ia  do  szp ita la  o ko ło  7 .10 o d  dy-
Żltf)

"to
" eSo w  p u n k c ie  in fo rm a cy jn o -re je -

dow iedzia łem  się, że dzw on iła  
k '  d o k to r i  pow iedz ia ła , że je s t  ju ż  po  

' b a m '  Zadzw oniłem  na salę porodow ą  
p ę 1 d o k to r to  po tw ie rdz iła , dodając, że 

"  p rzeb ieg ł dobrze i  n ie  po trzebu je  
JPomocy - m ów i d o k to r  B udzyński. 

ca, rcty n a to r  u d a ł się d o  d o m u , po  
n Przyszedł za  n iespe łna  g o d z in ę  

acy. W te d y  o d  lekarza  n e o n a to lo -

O b w in io n a  
t łu m a c z y ła  
p rz e d  sądem , że 
ro d z ą c ą  p a c je n tk ą  
z g o d n ie  z p ra k ty k ą  
p a n u ją c ą  w  s z p ita lu  
z a jm o w a ły  się 
p o ło ż n e , a o n a  
n ie  c h c ia ła  się 
w y ła m y w a ć  
z o b o w ią z u ją c y c h  
re g u ł, „ b o  n ie  
c h c ia ła  s tra c ić  
p ra c y ” .

Z na jd ź  n a jb liższy

P u n k t In fo rm a c y jn y :

w w w .fu n d u s z e e u ro p e js k ie .g o v .p l

O k rę g o w y  Sąd L e k a rs k i o rze k ł, że 
s top ień  za w in ie n ia  leka rk i je s t znaczny, 
a s k u tk i n ie o d w ra c a ln e  z a ró w n o  d la  
dz iecka , ja k  i ca łe j je g o  ro d z in y . .J a k  
wskazano, W eronika Z a ra d n ia k  w ym a­
ga  s ta łe j o p ie k i i  p om ocy  innych  osób, 
n ie  je s t bow iem  w  s tan ie  sam odzie ln ie

N AR O D O W A 
STRATEGIA SPÓJNOŚCI
dla rozwoju Polski

Loka lny  P u n k t In fo rm a c y jn y  Funduszy 

E u ro p e jsk ich  w  Ja ro c in ie  zaprasza n

S p o t k a n i e  i n f o r m  

" F u n d u s z e  E u r o  

n a  e d u k a c j ę "

D l a  k o g o ?

P o d m io ty  pub liczne  i 

p la c ó w k i o ś w ia to w e  ( 

s ta w o w e , g im n a z ja  i sz 

P o  c o ?

C hce m y p rz e d s ta w ić  a 
o Funduszach  Eun

na p ro je k ty  e d u k a c y jn e  w
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T e le fo n :
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S ta ro s tw o  P o w ia to w e  w  Ja ro c in ie , 
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W rócił pan do jarocińskiego szpi­
ta la  po czterech latach nieobecno­
ści. W  2 0 1 1  roku pana odejście 
bu dz iło  w ie le  em o c ji. N iek tó rzy  
tw ie rd z ą , że z o s ta ł pan w te d y  
„w yko legow any” . Czy teraz, kiedy 
szpita l zaproponował panu powrót 
i objęcie kierowniczego stanowiska, 
czuje pan satysfakcję?

Cieszę się, że w róc iłem  do  Jaroci­
na. N ie  ja  w ystąp iłem  z p rośbą o  p o ­
w ró t do  pracy tu ta j. Zaproponow ano  
m i to . W iem , że b y ły  p ro w a d zo n e  
ro z m o w y  z k ilk o m a  o s o b a m i, a le 
w yb ran o  w łaśn ie  m nie.

Jak został pan przy ję ty  po tych 
czterech latach?

N a  pew no od  w ie lu  osób, szcze­
gólnie Jarociniaków, usłyszałem m nó ­
stw o ciepłych słów. B ardzo  pozytyw ­
ne przyjęcie spo tka ło  m nie  rów nież 
w  szp ita lu  ze s tron y  lekarzy, z k tó ­
ry m i p ra co w a łe m  p rze d  cz te re m a  
la ty  i persone lu  średniego, co  m nie  
b a rdzo  cieszy.

Dla niektórych osób pracujących 
w  szpita lu pana powrót jes t rów no­
znaczny z zam iaram i pryw atyzacji 
p laców ki. Co pan na to?

C hcia lbym  stanowczo zaprzeczyć 
tym  pog łoskom . Jestem zdecydow a­
nie p rzec iw ny p ryw a tyzac ji szp ita la  
czy ja k ie g o ko lw ie k  o d d z ia łu . U w a ­
żam , że szpita le pow ia tow e n igdy nie 
p o w in n y  być p ryw a tn ą  w łasnością . 
M o im  zdan iem  p o w in n y  one d z ia ­
ła ć  ja k o  in s ty tu c je  n o n  p ro f it  - n ie 
p łac ić  podatku , n ie generować zysku 
d la  w łaśc ic ie li, ale zysk inw estow ać 
w  swój rozw ó j. D la te g o  n ie  m oże to  
być pryw atne  przedsięb io rstw o. Jeśli 
chodz i o  Ja roc in , n igdy  tu  nie będzie 
k lin ik i. N ie  m ie jm y aż tak ich  am b ic ji. 
S kupm y się na tym , aby z tego szp i­
ta la  z ro b ić  p o w ia to w ą  leczn icę  na 
dobrym  poziom ie. To m a być p laców ­
ka, k tó ra  w  podstaw ow ych  dz ia łach  
m edycyny zapew nia  bezpieczeństwo 
m ieszkańcom  pow ia tu .

Jest pan kierownikiem  m edycz­
nym , a jednocześnie pracuje pan 
jako lekarz na oddziale ginekologii 
i po łożnictwa. Jak to  należy rozu­
m ieć - jes t pan szefem dla samego 
siebie? Z drugie j strony - jako k ie­

Jestem
zdecydowanie
p rzec iw n y
p ryw atyzac ji
szpitala
Rozmowa z d r n. med. WŁODZIMIERZEM BUDZYŃSKIM, 

kierownikiem ds. medycznych Szpitala Powiatowego w  Jarocinie

row nik m edyczny jes t pan szefem 
dla swojego szefa, czyli ordynatora 
g inekologii M iłosza Matuszczaka - 
nieco to  skom plikow ane. Jak się 
pan w  tym  odnajduje?

W brew  jak im ko lw iek spekulacjom 
w sp ó łp ra ca  z d o k to re m  M iło s z e m  
M a tu szcza k ie m , o rd y n a to re m  o d ­
dz ia łu  g ineko log ii, uk łada  się ba rdzo  
dobrze. P rzynajm nie j z m ojego p unk­
tu  w idzenia. D o k to r  M a tuszczak  jest 
bardzo  konkre tnym  człow iekiem  i d o ­
b rym  fachowcem. W yjaśn iliśm y sobie 
w ie le  rzeczy, u s ta liliśm y  płaszczyzny 
współpracy i  ja k  na razie sprawdza się 
to  doskonale. W ykonaliśm y ju ż  razem 
k ilka  operacji. N ie  m am  żadnych o d ­
czuć, że są jak ieko lw iek prob lem y, je ­
żeli chodzi o  m o ją  pracę na oddziale. 
Szefem  je s t ta m  d o k to r  M iło s z  M a ­
tuszczak i m o im  obow iązkiem , m im o  
że jestem  k ie row n ik iem  szp ita la , jest 
szanow ać je g o  decyz je  d o tyczące  
o d d z ia łu . Z  d ru g ie j s tro n y  szanuję 
to , co d o  tej p o ry  z ro b ił i w  żaden

sposób nie zam ierzam  podważać jego 
decyzji. O n  je s t szefem, a ja  jestem  
jego  p racow n ik iem . W  szp ita lu  je s t 
o d w ro tn ie  i on  też to  szanuje.

Jak pan odna jdu je po czterech 
latach szpita l w  Jarocinie?

To  z u p e łn ie  in n y  s z p ita l.  N a  
p e w n o  się ro z w ija . P ra cu je  w ie le  
n o w y  osób. In w e s tu je  się w  kadrę  
lekarską. S pec ja lizac ję  z o n k o lo g ii 
uzyska ł d o k to r  B a rtło m ie j R oszak. 
Jest ch iru rg iem  onko log iem  i zostaje 
w  Jaroc in ie . D z ię k i s ta ran iom  d o k ­
to ra  M atuszczaka  do  naszego szp i­
ta la  p rzy jeżdża  z cen trum  o n k o lo g ii 
na  G a rb a ra ch  w  P o z n a n iu  d o k to r  
Z b ig n ie w  Szew ierski. W yko n u je m y  
operacje pacjentek z c h o ro b a m i n o ­
w o tw o ro w y m i na rządu  rodnego, co 
do  tej p o iy  nie zda rza ło  się w  szpita lu  
p o w ia to w ym . To ch o c ia żb y  św iad ­
czy o tym , że w  m ia rę  m o ż liw o ś c i 
in w e s tu je m y  w  ten k a p ita ł lu d z k i. 
Jeśli p rzy jrzym y  się p ie lęgn ia rkom , 
po ło żn ym  to  przypuszczam , że oko ­

ło  p ięćdzies ią t p rocen t m a, je ś li n ie 
s tud ia  m agisterskie , to  licenc ja t. To 
też o  czym ś świadczy.

N ie  znaczy to , że nie po trzebu je ­
m y  osób do  pracy. B raku je  spec ja li­
stów. C zyn im y  in tensyw ne s ta ran ia  
o  pozyskanie kard io loga. Potrzebuje­
m y intern istów , lekarzy z ratow n ictw a 
m edycznego. Są też inne potrzeby, 
je d n a k  ja  za k ró tk o  p ra cu ję , żeby 
m ów ić  o  n ich  w szystk ich . M a m  n a ­
dzieję, że w kró tce  nastąp i spotkan ie  
z k ie row n ikam i o d d z ia łó w  i kom órek 
szp ita la , na k tó ry m  u s ta lim y  zakres 
tych  potrzeb i harm onogram  szkoleń.

Prezes szpita la M arcin Jantas 
liczy na to, że na ja roc ińską gine­
kologię przyjdzie za panem rzesza 
ciężarnych pacjentek, których pobyt 
je s t bez ograniczeń refundow any 
przez Narodowy Fundusz Zdrow ia. 
Czy oprócz tego ma pan do zapro­
ponowania szpitalowi jak iś  autorski 
pom ysł, k tó ry  posłuży rozw ojow i 
placówki?

Jeszcze za wcześnie, żeby o tym  
m ów ić. N a  pew no m am  sw oją  w iz ję. 
W szyscy w idzą , że szp ita l zosta ł roz ­
budow any. Są pom ieszczen ia , k tó re  
s to ją  puste, k tó re  są d o  zagospoda­
row an ia . Jest p ro je k t s tw orzen ia  n o ­
w ych  o d d z ia łó w  g ineko log iczno -po ­
łożniczego i noworodkowego. Trzeba 
to  z ro b ić , m yś ląc  n ie  ty lk o  o  d n iu  
d z is ie jszym , ale z w yp rzedzen iem  
- o ju trz e . N a  pew no je s t po trzeba  
p rze b u d o w y  o d d z ia łu  dz iecięcego, 
stworzenia w arunków  do pobytu  m a­
tek  z d z ie ć m i i o d d z ie le n ia  d z ie c i 
s ta rszych  i m ło d szych , b o  inacze j 
nie dostan iem y kon trak tu  z N F Z -em . 
N a  pew no w  in n ym  m ie jscu m usi się 
znaleźć pracow nia endoskopii - zresz­
tą  b a rdzo  dobrze p row adzona  przez 
dokto ra  G rzegorza Szymczaka, k tó ry  
ca ły  czas inw estu je  w  sw ój ro zw ó j 
i  w ykonu je  b a rd zo  d o b rą  robo tę  d la  
szp ita la . To są nasze p r io ry te ty  do 
końca 2016 roku . Poza tym  na pew ­
no  nasz szp ita l m usi w spó łp racow ać 
z in n y m i s z p ita la m i. N ie  m ożem y 
dz ia łać  na zasadzie ko n ku row an ia , 
ale w sp ó łd z ia ła n ia  i uzupe łn ian ia .

Jakie jest pana zdanie na tem at 
p lanów połączenia szp ita li w  Jaro­
cin ie  i Środzie W ielkopolskiej?

N ie  chcę się na raz ie  w yp o w ia ­
dać na  ten  te m a t. To n ie  b y ł m ó j 
pom ysł. N ie  uczestniczyłem  w  żadnej 
z ro zm ó w  i d o  tej p o ry  od b yw a ło  się 
to  poza  m ną. N a  pew no nie je s t to  
ła tw y  tem at. N ik t n igdz ie  w  naszym  
kra ju  tego jeszcze nie ro b ił. C ho c ia ż ­
by  u tw o rzen ie  z tych  dw óch  szp ita li 
jedne j sp ó łk i je s t b a rd zo  trudne . To 
jest kwestia systemu in form atycznego 
o ra z  spraw a ró ż n ic y  w ynag rodzeń  
w  obu  tych p laców kach, k tó re  m uszą 
zostać ujednolicone. Poza tym , m o im  
zdan iem , zan im  nastąp i po łączenie, 
te dw a p o d m io ty  pow in n y  być w  jak iś  
sposób odd łużone .

Z  d ru g ie j s tro n y  w ia d o m o , że 
w  Polsce je s t za d użo  szp ita li. P raw ­
dopodobn ie  od  2017 roku  N a rodow y 
Fundusz Z drow ia  nie podpisze um ów  
z w szys tk im i p la có w ka m i. D la tego  
m y  m u s im y  z ro b ić  w szystko , żeby 
Ja roc in  taką um ow ę m ia ł.

R o z m a w ia ła  A N N A  K O N IE C Z N A

>  KOTLIN

J e d e n  k o n t r k a n d y d a t  

n a  s z e ś c iu  s o ł t y s ó w
Ja ros ław  W ałkiew icz, B a rbara  Pa- 

d ro k  i A n ita  Pasternak - to  now i sołtysi 
w  gm in ie  K o tlin .

W  pośw ią tecznym  tyg o d n iu  ro z ­
poczę ły  się w yb o ry  w  gm in ie  K o tlin . 
Janusz S ierański, sołtys W ysogotów ka 
zrezygnował po  16 la tach. Jego miejsce 
za ją ł Ja ros ław  W ałk iew icz, p ryw atn ie  
b ra t m ie jscowego radnego Radosława 
W a łk ie w icza . N o w y  w ło d a rz  w io s k i 
w  w yborach nie m ia ł kontrkandydatów . 
Również bezkonkurencyjny był Ireneusz 
Przew łocki, k tó rem u za u fa li ponow nie  
mieszkańcy Wilczy. Identyczna sytuacja 
była w  Wyszkach, gdzie sołtysem nadal 
będzie M ie czys ła w  Stefaniak.

Liczba
upraw nionych 
do głosowania

liczba 
obecnych 

na zebraniu

liczba oddanych 
głosów na wybranego 

sołtysa

i Sławoszew 3 0 4 81 78

■ Twardów 4 5 9 35 26

Wilcza 2 2 5 48 48

\ Wola Książęca j 54 5 74 39

i Wysogotówek i 189 40 39

i Wyszki 3 4 0 25 2 5

Z m ia n  nie chc ie li też m ieszkańcy 
Sławoszewa. N ada l na czele wsi będzie 
sta ła  Beata Skowrońska.

Z  ko le i A n ita  P aste rnak będzie  
zarządza ła  W o lą  Książęcą. Czterem a 
g łosam i w ygra ła  ze Stefanem  K o z ło w ­
skim . W ie lo le tn ia  so ltyska w io sk i n ie 
ub iegała  się o  reelekcję.

W  wyborach nie w ystartow ała  ró w ­
nież dotychczasow a soltyska T w ardo - 
w a i radna w  jedne j osobie D o m in ika  
K w iec ińska . S ze fow ą w io s k i zos ta ła  
je j kon trkandyda tka  ze stycznia 2013 r. 
- B a rbara  Padrok. Pod koniec 2012 r. 
z tej funkcji zrezygnował M a ria n  Żurek.

(e ra )

► JAROCIN

Najw ięcej chętnych  
na „M arc in ka"

O siem  o fe rt przygotow anych przez sześć 
p o d m io tó w  w płynę ło  w  konkursie na użycze­
nie budynków gm innych i prowadzenie w  nich 
n iepub licznych  p laców ek ośw ia tow ych.

Z go d n ie  z k rążącym i od  k ilk u  tyg o dn i 
p rzypuszczen iam i, do  każdej p laców ki prze­
znaczonej d o  lik w id a c ji w p łynę ła  p rzyn a j­
m n ie j je d n a  o fe rta . Z  na jw iększym  za in te ­
resow aniem  spo tka ło  się przedszkole n r 5 
„M a rc in e k ” .

LICZBA OFERT ZŁOŻONYCH 
W  KONKURSIE NA UŻYCZENIE 
NIERUCHOM OŚCI W  CELU 

PROW ADZENIA N IEPUBLICZNYCH 
PLACÓW EK OŚW IATOW YCH:

• P rzedszko le  n r 1 w  J a ro c in ie  1 o fe rta
• P rzedszko le  n r 5  w  J a ro c in ie  3  o fe rty
• P rzedszko le  n r 6  w  J a ro c in ie  2  o fe rty
• Zespó ł Szkót w  W ilk o w y i 2  o fe rty

Term in składania zgłoszeń up łyną ł w  p o ­
niedziałek w  południe. C hw ilę  później zebrała 
się kom is ja , k tó re j zadan iem  b y ło  wstępne 
zapoznan ie  się ze z ło żo n ym i doku m e n ta m i 
i sp raw dzen ie  ich  p o p ra w n o śc i od  s tron y  
form alne j. Następnie obradow ać będą ko m i­
sje pow o łane  przez b u rm is trza  i składające 
się z dw o jga  u rzędn ików , ekspertki za p ro ­
szonej do  w spó łp racy  o raz tro jga  ro d z icó w  
z poszczególnych placów ek. Te kom isje  za­
decydują, kom u pow ierzyć prow adzen ie  od 
w rześnia n iepub licznych  placówek. (ig i)

K ro w a  so łty sk i 
u c ie k ła  na d rogę  
k ra jo w ą

W  niedzielę w ieczorem  jeden z k ierow ców  
po in form ow ał policję o krow ie biegnącej krajową 
„12 ”  w  Górze.

- Zgłoszenie otrzymaliśmy od kierowy, któremu 
zwierzę prawie wpadlo pod auto - m ów i sierż. sztab. 
Agnieszka Zworska, rzecznik prasowy Kom endy 
Powiatowej Policji w  Jarocinie. Po wiosce rozniosła 
się szybko inform acja, że krow a uciekła z gospo­
darstwa sołtyski. - Tak, było takie zdarzenie. Nie będę 
zaprzeczała - przyznaje Jolanta Jankowska. Zwierzę 
o tw orzy ło  bramę nowoczesnej obory i wyszło na 
podwórze. - Za  nią posziy inne, które na szczęście 
zostały na podwórzu. A  jedna poszła sobie na drogę 
krajową. Brama wjazdowa była otwarta, bo akurat 
ktoś przyjechał - opow iada szefowa wioski.

C ó rka  gospodarzy zauw ażyła  krasu lę  na 
drodze, zwierzęta zaczęły nietypow o ryczeć, co 
zaa la rm ow a ło  gospodarzy. K row a  przebiegła 
skrzyżowanie na krajowej „  12”  i pogalopowała na 
parking przy cmentarzu. W  tym  czasie przyjechała 
pow iadom iona przez kierowcę policja. - Otoczyli 

ją , mąż pojechał traktorem, uwiązali ją  na łańcuch 

oraz powróz i szła powoli za tym ciągnikiem  - opo ­
w iada szefowa Góry. Cieszy się, że nie doszło 
do żadnego wypadku z udziałem  zwierzęcia. - To 
zdarzyło się nam pierwszy raz. Mnie chcialo z nerwów 
serce wyskoczyć. Dobrze, że to zakończyło się takim  
incydentem - przyznaje z ulgą Jolanta Jankowska.

Policja ukarała właściciela gospodarstwa man­
datem.

(era)

http://www.jarocinska.pl
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Urząd kup ił 27 tabletów Samsung Galaxy Tab 4 LTE  
z etui i k law ia turam i. Za same urządzenia zapłacono 
niecałe 40 tys. zl. Dodatkowe 12 tys. z ł kosztuje specjalne 
oprogramowanie - „e-sesja” , które ma usprawnić posie­
dzenia. Radni będą g łosow ali na dwa sposoby - przez 
podniesienie ręki oraz zaznaczenie odpow iednie j opcji 
na ekranie urządzenia. In fo rm acje , kto  ja k  głosował, 
mogą być podawane w  Biuletynie In fo rm acji Pub licz­
nej. - Czy tak będzie, zadecyduje cala rada, je ś li po jaw i się 
tak i wniosek. Moje osobiste zdanie jes t takie, że nie ma 
potrzeby an i obowiązku publikowania tak szczegółowych 
danych. Uważam, że dla mieszkańców istotny jes t ogólny 
wynik glosowania - czy ja ka ś  uchwała przeszła, czy nie
- tw ierdzi R a jm und Banaszyński.

D la  przewodniczącego rady ułatw ienie ma stanowić 
opcja, dzięki które j chętny do w ypow iedzi zgłosi się za 
pom ocą urządzenia, więc nie pow inno  być ju ż  żadnych 
p rob lem ów  z kolejnością udzie lania głosu.

Jako jedyny tabletu nie przyjął M arc in  Półrolniczak.
- M am  w domu dwa swoje i  nie potrzebuję trzeciego z urzę­
du. Jeśli nie będę mógł wgrać tego oprogramowania na 
swoje urządzenie, to będę glosował przez podniesienie ręki, 
a najważniejsze m ateriały wydrukuję sobie sam - wyjaśnia 
radny z G oliny. - To jes t kwestia do ustalenia. Jestem 
zaskoczony postawą radnego. Jak będzie ostatecznie - to 
się okaże. Nie wiem, czy oprogramowanie może być zain­
stalowane na prywatnym sprzęcie, trzeba to skonsultować 
z dostawcą - m ów i Rajm und Banaszyński, p rzew odni­
czący Rady M iejskie j.

Urządzenia o trzym ali także burm istrz, jego zastępcy 
i skarbniczka gminy. K o le jny  tab let tra fi do sekretarza 
gminy, a jeden m a pozostać w  zapasie. - Chodzi o to, 
żeby osoby, które dotąd często zabierały głos na sesji, nadal 
mogły w niej aktywnie uczestniczyć - wyjaśnia Banaszyński.

Dostawcą tab le tów  z oprogram owaniem  jest firm a  
M W  Concept z Lubon ia , której pracownicy przeszkolili 
ju ż  radnych i m ają także uczestniczyć w  następnej sesji.

O d papierowych m ate ria łów  na rzecz e lektron ik i 
odeszli ju ż  radn i ze stu sam orządów w  Polsce. W  po­
w iecie ja ro c iń sk im  p ierw sza by ła  gm ina  Jaraczewo, 
która na obsłudze rady w  pierwszym roku zaoszczędziła 
ok. 30 tys. zł. (igi)

Tablety zam iast laptopów  
do zabierania głosu
I W  s ty c z n iu  in fo rm o w a liśm y , że  ja ro c iń s c y  ra d n i  d o s ta n ą  
służbow e laptopy. Z a k u p  u rzą d z e ń  m ia ł kosztow ać aż  78 tys. zt. 
O s ta te c z n ie  p o m y s ł z o s ta ł  n ie c o  z m o d y fik o w a n y  i z a m ia s t  
la p to p ó w  z a k u p io n o  zn a cz n ie  ta ń sz e  tablety, k tó re  o trzy m ali 
ta k ż e  m .in . b u r m is tr z  i je g o  z a s tę p c y .

► ADRESY E-MAIL DO KONTAKTU Z RADNYMI
Razem z tabletami radni otrzymali także swoje indywidualne adresy 
mailowe. Będą na nie otrzymywać materiały z biura rady, ale mogą 
także służyć do kontaktu z mieszkańcami.

Jarocińscy radni odebrali już służbowe tablety wraz z hasłami do programu 
„e-sesja", który ma im służyć w czasie posiedzeń
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pietrzak24.pl
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CENY KATALOGOWE:
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2 2 7 z r  n e t to  W A T

Klamka Q uanta:
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Rajm und Banaszyński rajm und.banaszynski@ jarocin.pl 
PRZEWODNICZĄCY RADY MIEJSKI EJ 

Lechosława Dębska lechoslawa.debska@ jarocin.pl
ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO RADY MIEJSKIEJ
M arek Tobolski m arek.tobolski@ jarocin.pl
PRZEWODNICZĄCY KOMISJI OŚWIATY KULTURY I SPORTU 

Zdzis ław a P ila rczyk  zdzislawa.pilarczyk@ jarocin.pl
PRZEWODNICZĄCA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW 
Romuald G rucha lski romuald.gruchalski@ jarocin.pl
PRZEWODNICZĄCY KOMISJI SPRAW SPOŁECZNYCH

Jan K rakow iak jan.krakow iak@ jarocin.pl
PRZEWODNICZĄCY KOMISJI REWIZYJNEJ 

Ireneusz Lam precht ireneusz.lamprecht@ jarocin.pl
PRZEWODNICZĄCY KOMISJI ROZWOJU

Józef Baumann 
Danuta M aćkow iak 
Anna P iasecka 
Tadeusz Kuberka 
Zdzis ław  W ojciechowski 
M arc in  P ó łro ln iczak 
Katarzyna Szym kowiak 
L id ia  Czechak 
Przem ysław  M asłowski 
Paweł Adam kiew icz 
Andrze j S krzypczak 
M ariusz K aźm ierczak 
M acie j Ś ledzianow ski 

Ryszard Kołodziej

jozef.baumann@ jarocin.pl
danuta.mackowiak@ jarocin.pl
anna.piasecka@ jarocin.pl
tadeusz.kuberka@ jarocin.pl
zdzislaw.wojciechowski@ jarocin.pl
m arcin.polrolniczak@ jarocin.pl
katarzyna.szymkowiak@ jarocin.pl
lid ia.czechak@ jarocin.pl
przemyslaw.maslowski@ jarocin.pl
pawel.adamkiewicz@ jarocin.pl
andrzej.skrzypczak@ jarocin.pl
mariusz.kazmierczak@ jarocin.
maciej.sledzianowski@ jarocin.pl
ryszard.kolodziej@ jarocin.pl

3 9 . 1 2 1 , 3 8  z ł
Łączny koszt zakupu 27 tab le tów

1 1 . 8 3 2 , 6 6  z ł
Koszt oprogram owania „e-sesja"

MONTAŻ PANEU GPATIS

P A N E L E
d ą b

Koźm in W lkp., u l. Borecka 39
Z a p ra s z a m y  o d  p n . d o  p t .  8 -1 8 ,  s o b . 9 -1 3

http://www.jarocinska.pl
pietrzak24.pl
mailto:rajmund.banaszynski@jarocin.pl
mailto:lechoslawa.debska@jarocin.pl
mailto:marek.tobolski@jarocin.pl
mailto:zdzislawa.pilarczyk@jarocin.pl
mailto:romuald.gruchalski@jarocin.pl
mailto:jan.krakowiak@jarocin.pl
mailto:ireneusz.lamprecht@jarocin.pl
mailto:jozef.baumann@jarocin.pl
mailto:danuta.mackowiak@jarocin.pl
mailto:anna.piasecka@jarocin.pl
mailto:tadeusz.kuberka@jarocin.pl
mailto:zdzislaw.wojciechowski@jarocin.pl
mailto:marcin.polrolniczak@jarocin.pl
mailto:katarzyna.szymkowiak@jarocin.pl
mailto:lidia.czechak@jarocin.pl
mailto:przemyslaw.maslowski@jarocin.pl
mailto:pawel.adamkiewicz@jarocin.pl
mailto:andrzej.skrzypczak@jarocin.pl
mailto:maciej.sledzianowski@jarocin.pl
mailto:ryszard.kolodziej@jarocin.pl
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Toleruję psy, ale nieII

cate watahy
N ie ty p o w e  zg łoszen ie  o d e b ra li 

ja ro c iń s c y  p o lic ja n c i w  sobo tę , 11 
kw ie tn ia , w ieczo rem . - Z  re lac ji męż­
czyzny, k tó ry  zadzw on ił do dyżurnego  
w ynika, że by ł on z rodz iną  i  z psa ­
m i na  spacerze. Gdy w ysz li z lasu, 
mężczyzna ja d ą c y  na rowerze krzyczał 
w  ich k ie runku , że z p sa m i n ie  w olno  
w chodz ić  do lasu  i  że on im  te psy  
zabierze. Z aczą ł ro b ić  zdjęcia. D ziec i 
będące z osobą, k tó ra  do nas dzwoniła, 
rozpłakały się myśląc, że mężczyzna na 
row erze fa k tyczn ie  zabierze im  psa. 
Z  naszej s trony n ie  było podstaw y do  
in te rw enc ji, bo to, że p a n  ja d ą c y  na  
row erze n ie  zna  przep isów , n ie  je s t  
przestępstwem an i wykroczeniem. Poin­
fo rm ow a liśm y zgłaszającego, że je ś li te 
zdjęcia zostaną upublicznione bez jego  
zgody, będzie to  podstaw ą do złożenia  
zaw iadom ien ia  - op isu je  sierż. sztab. 
A g n ie szka  Z a w o rs k a , rze czn iczka  
ja ro c iń s k ie j p o lic ji.

D o  incydentu doszło  na os. Polna,

a m ężczyzną  ja d ą c y m  na row erze  
b y l Jan K ra ko w ia k , m ie jscow y radny  
m ie jsk i. - „O s trze g a ł nas, że je s t  to 
o s ta tn i raz, ja k  jesteśm y na spacerze. 
Pretekstem  z je g o  s trony by ł fa k t, że 
w raz z n a m i by ł p ies  - p o d  kon tro lą , 
na smyczy. Podczas całego zdarzenia  
radny K ra ko w ia k  używał swojego tele­
fo n u  kom órkowego i  p o m im o  mojego  
wyraźnego sprzeciwu wykonywał zdję­
c ia  bądź też f i lm o w a ł m oje  n ie le tn ie  
c ó rk i (7  oraz 5 ła t), ja k  rów nież nas, 
dorosłych. Zachowywał się arogancko, 
iron iczn ie  i  butnie. C a ła  sytuacja b a r­
dzo zestresowała nasze n ie letn ie córki. 
Zachowanie radnego doprowadziło  do 
tego, że je d n a  z córek tak  się zdenerwo­
wała, że aż zaczęła p ła k a ć  ze strachu  
i  przez p o n ad  p ó ł godziny n ie  m og li­
śm y je j  z żoną uspokoić. N a to m ia s t 
p o  pow rocie  do dom u, obydwie c ó rk i 
p rzyp o m n ia ły  sobie o ca łym  za jśc iu  
i  znów  rozp łaka ły  s ię ”  - re lac jon u je  
w  m a ilu  do  redakc ji C zy te ln ik , k tó ry

p o p ro s ił,  b yśm y n ie  p o d a w a li je g o  
nazw iska  w  gazecie.

- „R o la  radnego, k tó ry  m a służyć 
lo k a ln e m u  spo łeczeństw u p o m y liła  
m u się z ro lą  człowieka, k tó ry  m ów iąc  
ko lo kw ia ln ie  „d o rw a ł się do w ładzy”  
i  szuka przypadkowych ofiar, aby udo­
w adn iać swoją wyższość nad  zwykłym i 
m ieszkańcam i Jarocina . Podkreślam  
wyraźnie, że z naszej s trony n ic  złego 
się  n ie  w ydarzy ło  o ra z  n ie  d a liśm y  
żadnego p o w o d u  do z a a ta ko w a n ia  
n a s ”  - zapew n ia  C zy te ln ik .

Jan K ra k o w ia k  do  pow yższe j re ­
la c ji p o d c h o d z i z dystansem . - Tam 
było  chyba z dz ies ięć  osób i  osiem  
psów. Część b y ła  na  smyczy, część 
biegała luzem. M am  psy uw ieczn io­
ne. Usłyszałem od  je d n e j z tych osób 
wulgarne stwierdzenie, że mogę sobie 
w d... wsadzić te zdjęcia. To n ie  było  
p ie rw szy  raz, ja k  z os ied la  K ons ty ­
tu c ji p rzychodzą ludz ie  z w a ta h am i 
psów. N ie  g roz iłem  im , m am  zresztą

na  to  św iadka . M u s ia ł-  
bym na głowę upaść, żeby 
ta k im i s łow am i się do n ich  
zwracać. Ja  jestem  spokojny, 
ukłoniłem  się i  zapytałem, czy 
wiedzą, że do lasu n ie  wolno  
wprow adzać psów. N ie  może 
ta k  być, że osiem psów  biega 
i  straszy zwierżęta. Wiem, że 
tym pow inna się zajmować straż 
m ie jska , a le  m n ie  to  bo li, bo 
u ro d z iłe m  się na s k ra ju  tego 
lasu. Toleruję jednego - dwa psy, 
ale nie całe watahy. Jakby co, ja  
m am  św iadka i  zobaczymy, ja k  
będzie - przedstaw ia swoją wersję 
Jan  K ra ko w ia k .

- Faktem  je s t, że z psem  do  
lasu m ożna wchodzić, a le  należy 
go trzym ać na smyczy - u zu p e łn ia  
sierż. sztab. A gn ieszka  Zaw orska , 
rzeczn iczka  ja ro c iń s k ie j p o lic ji.

P IO T R  IG N A S IA K  

p .ig n a s ia k@ ja ro c in ska .p l

> JAROCINByły burmistrz z najwyższą „trzynastką”
330.743,74 z l w yn io s ły  łączn ie  „ trz y n a s tk i”  w yp ła - w ięcej p ien iędzy p rze lano  na ko n to  byłego b u rm is trza  

cone w  tym  ro ku  w  U rzędzie  M ie js k im  w  Jaroc in ie . To S tan is ław a M artuza lsk iego . 
kw o ta  o  b lisko  10 tys. z l wyższa n iż  p rzed  rok iem . N a j-  (ig i)

„13-TKI" ZA 2014 ROK W URZĘDZIE MIEJSKIM W JAROCINIE:

NAJNIŻSZA

► 469,20 zł
L NAJWYŻSZA

► 11.489,90 zł

11.489,90 zł
Burm istrz
S tan is ław
M artuza lsk i

10.114,47 zl
I zastępca
Hanna
Szatkowska

10.278,71 zł
II zastępca
M iko ła j
Kostka

7.895,90 zl
Skarbnik
Katarzyna
koszyk

7.728,21 zt
Sekretarz
Aldona
Łyskaw ińska

> 321.729,70 zl „TRZYNASTKI"
DLA URZĘDNIKÓW % 
WYPŁACONE |
W UBIEGŁYM ROKU 1

k JARACZEWO

P ie rw s z e  c z te ry  w io sk i 
do odnow y

Podczas ostatnie j sesji Rady 
G m iny  Jaraczewo przyjęto cztery 
uchwały w  sprawie zatwierdzenia 
p la n ó w  od n ow y  k ilk u  m ie jsco­
w ośc i. - Uchwały te zostały wy- 
wołane w  związku z ogłoszonym  
przez Urząd M arszałkowski Wo­
jewództwa Wielkopolskiego kon­
kursem  „W ie lkopolska Odnowa  
W si” . Z ad a n ia , co do  k tó rych  
chcemy wnioskować o uzyskanie 
dofinansowania, ju ż  znajdują się 
w  budżecie gm iny na 2015 rok, ale 
jednocześnie wpisują się one w  re­
gu lam in  konkursu - t łum aczy ła  
sekretarz gm iny, O lga  K aczm a­
rek.

P o d  g lo s o w a n ie  ra d n y c h  
p o d d a n o  u c h w a ły  d o tyczące  
czterech m ie jscow ośc i. W  Ce- 
rekw icy Starej urzędnicy p lanu ją  
wykonanie m iejsc parkingowych 
przy świetlicy, a szacowany koszt

K a ż d e g o  d n ia  

n o w e  in fo r m a c je

zgodn ie  z budżetem  g m in y  to  
ok. 100 tys. z ł. W  Ł o b z ie  na ­
to m ia s t p lanow ane je s t u tw a r­
dzenie p lacu  p rzy  św ie tlicy  za 
ok. 12 tys. z ł. R a jcy  u c h w a lili, 
że w  R usku należy zagospoda­
row ać i u tw ardzić  teren p rzy sali 
wiejskiej, co m a pochłonąć ok. 52 
tys. zl. W  Strzyżewku planu je  się 
zbudow ać m ie jsca park ingow e 
i ogrodzen ie  p rzy  św ie tlicy  oraz 
w yrem on tow ać pom ieszczenie 
gospodarcze. K osz t tych  inw e­
stycji to  ok. 72 tys. zl.

- Myślę, że jeszcze w  ciągu tego 
półrocza - żebyśmy byli przygoto­
w an i na przyszłość - podejm iem y  
program y d la  wszystkich miejsco­
wości i  będziemy m ogli ubiegać się 
o ewentualne środk i z kolejnych 
program ów  - po d sum o w a ł w ó jt 
D a riu sz  S trugała.

(seb)

O G Ł O S Z E N I E

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
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Znowu może dojść do tragedii
R ok tem u w  o ko licy  p rzystanku  

autobusowego w  P rusinow ie zdarzył 
się wypadek („N ie  m a odpow iedz ia l­
nych za wypadek M a rty ” , n r 14 „G a ­
zety Jarocińsk ie j”  z 4 kw ie tn ia  2014 
r.). D ziew ięc io le tn ia  wówczas M a rta  
w racała  ze szkoły do  d om u  szkolnym  
autobusem . W ysiad ła  na przystanku 
w  P rusinow ie  i zaraz po tem  zdecy­
dowała, że przejdzie na drugą stronę 
ulicy. W yszła zza autobusu prosto pod 
kota jadącego z przeciwnej strony auta 
osobowego. D ziew czynka tra fiła  do 
szpita la, a je j rodzice nie k ry li żalu, że 
osoby, które pow inny poczuwać się do 
odpow iedzia lności za to, co się stało, 
nie in teresowały się je j losem.

Po roku  pojechaliśm y do  Prusino- 
wa, ponieważ zadzw on ił do  naszej re­
dakcji mieszkaniec w ioski zaniepokojo­
ny tym , że w  oko licy przystanku, gdzie 
doszło do potrącenia, n ic się nie zmie-

Od potrącenia uczennicy w Prusinowie minął rok. Do tej pory nie ma 
tam żadnego oznakowania, które nakazywałoby kierowcom zachowanie 
szczególnej ostrożności w tym miejscu
nito. Bronisław  Sobczak obawia się, że 
znow u m oże dojść do  tragedii. - Nie  
ma a n i znaku, że dzieci wysiadają, an i 
nic. Jest tylko tabliczka, że na przystanku 
zatrzymują się szkolne autobusy. Tam są

drzewa i  powinno być jak ieś ograniczenie 
prędkości - uważa Sobczak. - Przez rok  
nie zrob ili kompletnie niczego i  n ic ich  
ten wypadek nie nauczył. Jak tak moż­
na, przecież to  niewiele potrzeba, żeby

p o p ra w ić  bezpieczeństwo tych dzieci, 
które tu  wysiadają. To, co się stało rok  
temu pokazuje, że coś je s t nie tak  i  n ik t 
się tym nie przejął - stwierdza oburzony 
mężczyzna. - Wie pan i co, dobrze, ż e  jest 
znak „uwaga krow y”, bo może chociaż 
to powoduje, że kierowcy zdejmują nogę 
z gazu. Nie wiem, może władze uważają, 
że to załatw ia sprawę - dodaje iro n icz ­
nie. M ieszkaniec Prusinowa wskazuje 
miejsce przed przystankiem, gdzie jego 
zdaniem pow inna być wysepka. -Jak to 
wygłąda? Pobocze porośnięte trawą, an i 
żadnego utwardzenia, nic. Powinien być 
ja k iś  zajazd, żeby ten autobus się ja ko ś  
chował, żeby nie stał na ulicy - stwierdza 
B ron is ław  Sobczak.

B u rm is trz  Jacek Jędraszczyk nie 
w id z i po trze b y  zastosow an ia  og ra ­
n iczen ia  prędkości p rzy  p rzystanku  
w  Prusinow ie. - N ie wiem, ja k  to je s t 
z tym obszarem zabudowanym, czy jes t

potrzeba, czy nie. Bo stawiać nakazy, któ­
re później nie są respektowane, to m ija  
się z celem. Jeżelijest przystanek i  auto­
bus tam  staje, to wszyscy muszą stanąć 
i  przepuścić. Autobus wtedy przejeżdża 
i  mogą jechać dalej - uważa burm istrz .
- pięćdziesiątką czy sześćdziesiątką, 
więcej się nie pojedzie. Ta droga jes t wą­
ska - dodaje. Przyznąje jednak, że znak 
ostrzegający o przystanku, na k tó iy m  
zatrzym uje się szkolny autobus, by  się 
p rzyda ł. - Dobrze, że mieszkańcy to w i­
dzą. M y jesteśmy w  trakcie załatw iania  
tego. Z nak je s t zamówiony - zapewnia. 
N a  pytanie, dlaczego trzeba by ło  na to 
czekać ponad rok, odpow iada: - Jeśli 

je s t ta k i wniosek, żeby tam  oznakować, 
to będzie to oznakowane - m ów i. -A  to 
wszystko się tak  zmienia, że za chwilę te 
dzieci są ju ż  dorosłym i osobami i  tam  
nawet może się autobus nie zatrzymywać
- tłum aczy Jędraszczyk. (a n n )

------------------------------------------------------------------------------------------------  O G Ł O S Z E N I A  -------------------------------------------------.-----------------------------------------------

► NOWE MIASTO

Gdzie się podziały  
policyjne samochody?

Daliśmy na dwa samochody - zauważył radny Marek Mroziński (z prawej)

Z n i ż k a  r o ś n i e  
z  w i e k i e m
K a ż d y  d o s t a n i e  t y l e  
p r o c e n t  r a b a t u  i l e  m a  l a t
• Promocja dotyczy wybranych modeli

BEZPŁATNE 
KOMPUTEROWE 
BADANIE WZROKU

Ł  -&

100 la t 1 0 0%  

9 0  la t 9 0 %  

8 0  la t 8 0 %  

7 0  la t 70 %  

6 0  la t 6 0 %  

5 0  la t 5 0 %  

4 0  la t 4 0 %  

3 0  la t 3 0 %  

2 0  la t 2 0 %  

10 la t 10 %

36 tysięcy z ło tych - taka kw ota  
z now om ie jsk iego  budżetu  p rze­
znaczona  zostan ie  na d o f in a n ­
sowanie zakupu sam ochodu d la  
p o lic ji. N ie  o by ło  się bez dyskusji 
na  ten tem at.

- D a liśm y  w  sumie, przez m ó j 
okres bycia radnym , na dwa sa­
mochody. Gdzie są te samochody? 
- d o p y ty w a ł się na pos iedzen iu  
ko m is ji M a re k  M ro z iń s k i. - W  tej 
chw ili, z tego co wiem, je s t jeden  
samochód, k tó ry  je s t garażowany 
po d  chm urką  w  Środzie. Policjanci 

muszą po  niego pojechać, przyje­
chać, odprowadzić. Faktycznie on 
trzy czy cztery razy  w ciągu doby 
jedzie do Środy i  z powrotem. Radny 

p o w o ła ł się na gm inę  K rzykosy, 
k tó ra  - w ed ług  jego  w iedzy - nie 
da ła  żadnego do finansow an ia  do 
z a k u p u  sa m o ch o d ó w . P rz y p o ­
m n ia ł, że je s t ra d n ym  o d  2006 
ro ku . - To je s t do tac ja  na  trzeci 
samochód. M ia ły  być dwa u nas. 
(...) N ieoznakow ana k ia  zosta ła  
zabrana za f ia ta  stilo . F ia ta  s tilo  
zabrali gdzieś indziej. Potem daliśmy 
na d rugą  kię. (...(R ozm aw ia łem  
z po lic jan tam i. Tu m ają  garaże na 
dwa samochody, a samochód sto i 
w Środzie, po d  chmurką. Zajeżdża­

ją , n ie chce zapalić. (...) Dlaczego 
taka po lityka  je s t prowadzona? M y  
dajemy na samochód, ale nie może­
m y go m ieć u siebie - m ó w ił z b u l­
w ersow any M a re k  M ro z iń s k i.

W ó jt przyzna ł, że kiedy jes t na 
spotkaniach kom endantów  straży 
i p o lic ji, obserwuje, że po lic ja  tro ­

chę zatęskniła do  sytuacji, jaką  m a 
straż. - Przecież m y ju ż  kup iliśm y  
straży dwa nowe samochody i  za 
chwilę kup im y trzeci. Kom endant 
p o lic ji m ów i: - Ja też bym chciał. 
Środa p raw ie  co rok  kupuje p o lic ji 

samochody. Inaczej pewnie nie było­
by czym jeździć  w  te j po lic ji. Polone­
zam i by jeszcze jeździli. IV  ogóle by 
nie je źd z ili - s tw ie rdz ił A leksander 
Podem ski.

N a  sesji ju ż  na ten tem at nie 
d y s k u to w a n o . P rze w o d n iczą cy  
rady W aldem ar Tomaszewski p o ­
in fo rm o w a ł radnych , że „z o s ta ­
ły  zabezpieczone środk i i gm ina  
będzie w sp ó łfin a n sow a ła  zakup 
sam ochodu d la  p o lic ji” . ta k t)

ILE PIENIĘDZY  
PRZEKAZAŁA POLICJI 
DO TEJ PORY G M IN A  
NOWE MIASTO?

► na zakup samochodu
• 2 0 0 5  rok 

p raw ie  17  tys. zł 
(na fia ta  s tilo )

• 2 0 1 0  rok 
3 3  tys. zł
(na pojazd m ark i kia)

• 2 0 1 5  rok 
3 6  tys. zł

► na inne cele
• 2 0 0 6  rok - 15  tys. z ł 
na te rm om odern izac ję  
budynku  kom endy 
p o lic ji w  Środzie 

W ie lkopo lsk ie j

VISION OPTYK
te l .6 2  5 0 5 2 7 0 0

6 3 -2 0 0  Jarocin, ul. W yszyńskiego 4
( w e j ś c i e  o d  u l .  G o ł ę b i e j  o b o k  k i n a „ E c h o " )

^LE iyiK E N
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ŻERKÓW

PODATKU
DLA NASZYCH 
DZIECIACZKÓW

MONIKA, JANUSZ I GRZEŚ 
RÓŹEWSCY Z JAROCINA

► NrKRS 0000347949 
Cel s zcze gó ło w y : R/3 R o dz ina  R ó żew sk ich

PATRYCJA BOGACZYK Z WITASZYC
► NrKRS 0000347949 

Cel s zcze g ó ło w y : B / l  B og a czyk  P a try c ja

Strażaków z fajnym autem 
nie wezwali do pożaru
H S tra ż a c y  z  O S P  S z c z o n ó w  s ą  ro z c z a ro w a n i ,  ż e  n ie  m o g li w y je c h a ć  d o  p o ż a r u ,  k tó ry  w  m a rc u  w y b u c h ł 
w  R a s z e w a c h . N ie  ty lko  o n i  n ie  ro z u m ie ją  z a s a d  d y s p o n o w a n ia  je d n o s tk a m i d o  akcji ra to w n ic z o -g a ś n ic z y c h . 
Z a jm u ją  się  ty m  d y s p o z y to rz y  z  P a ń s tw o w e j S tra ż y  P o ż a rn e j  w  J a ro c in ie . N ie k tó rz y  o c h o tn ic y  p o d e jrz e w a ją  
ic h  o  b r a k  o r ie n ta c j i  w  te re n ie , a  n a w e t  o  k o le s io s tw o .

8
 jednostek OSP fu n kc jo nu je  na teren ie  

gm iny  Żerków, dw ie  z n ich  - OSP 
Żerków  i OSP Dobieszczyzna należą 

do Kra jowego System u R atow n iczo- 
Gaśniczego

MIKOŁAJ KRZESIEK Z JAROCINA
► NrKRS 0000347949 

Cel s z cze g ó ło w y : K /4  K rz e s ie k  M ik o ła j

i

około

6  k m
1 2  z ł

NIKODEM KULKA Z KOTLINA
► NrKRS 0000347949 

Cel s zcze gó ło w y : K/7 K ulka  N ikodem

AGNIESZKA KUBIAK Z JAROCINA
► NrKRS 0000347949 

Cel s z cze g ó ło w y : K /6  K u b ia k  A gn ieszka

JAKUB SOBCZUK Z JAROCINA
► NrKRS 0000347949 

Cel s z cze g ó ło w y : S /2 S ob czu k  Jakub

ANNA MARIA ANTCZAK Z JAROCINA
► NrKRS 0000097900 

Ce, s z cze g ó ło w y : D la  A nny M a r ii A n tc z a k

KAROLINA PRZESTACKA 
Z WOLI KSIĄŻĘCEJ
► NrKRS 0000321541

Cel s z cze g ó ło w y : K a ro lin a  P rz e s ta c k a

KRYSTIAN SOBCZAK Z JAROCINA
► NrKRS 0000037904 

Cel s z cze g ó ło w y : 1 9345  S ob cza k  K rys tia n

N a  począ tku  m arca w  budynku  
ga rażow o-m agazynow ym  w  Rasze­
w ach w ybuch ! pożar. S ytuacja  by ła  
na  tyle trudna  i  niebezpieczna, że p ło ­
nący ob iekt zna jdow a ł się w  zwartej 
zabudow ie, w  pob liżu  dw óch dom ów  
m ieszkalnych.

Z  dokum entacji Państwowej S tra­
ży P ożarnej w  Ja roc in ie  w yn ika , że 
p ie rw szy zastęp p rzyb y ł na m iejsce 
p o  12 m in u ta ch  od  zaw iadom ien ia  
i b y li to  ocho tn icy  z Żerkowa. Później 

do jechały też inne jednostk i. W  sumie 
w  akcji, k tó ra  trw a ła  praw ie 4 godziny, 
uczestn iczyło  ich  14, łączn ie  78 stra­
żaków.

D o  Raszew nie p rzy jecha li d ru ­
how ie  ze S zczonow a, m im o  że od 
p raw ie  roku  dysponu ją  now o zaku ­
p io n ym  sam ochodem  i zdaniem  n ie­
k tó rych  uczestn ików  akcji gaśniczej 
b y lib y  dużym  w sparc iem  d la  p o zo ­
stałych jednostek. N iek tó rzy  o ch o tn i­
cy podejrzew ają, że O SP Szczonów 
n ie  m a  w ysta rcza jące j lic z b y  osób, 
k tó re  b y łyb y  dyspozycy jne  i m o g ły  
uczestniczyć w  akcji. - Ludzie p racu ją  
często na delegacjach i  n ie m a ich na 
miejscu. N ie  wiem, czy inwestowanie  
takich dużych pieniędzy  w samochód  
d la  tak ie j jednostk i m ia ło  sens - m ów i 
jeden ze strażaków. N acze ln ik  O SP 
Szczonów  Jacek W aszak stanow czo 
tem u zaprzecza. - Tak nie jest. Zawsze 

je s t te 5, 6 osób do dyspozycji. A  kiedy 
p a liło  się w  Raszewach, to a ku ra t była 
sobota. Zebra liśm y się p o d  salą. C hło­
paków  było pełno, p raw ie  dwa zastępy

do obsady samochodu i  czekaliśmy na 
telefon - wyjaśnia Waszak. -A le  n ik t do 
nas nie zadzwonił - dodaje. - Nie wiemy, 
dlaczego. Ja kiedyś byłem w Niemczech 
i  dostałem telefon z wezwaniem. Kole­
ga opow iadał podobną historię, kiedy 
pojechał do H o land ii. A  teraz byliśmy 
wszyscy na miejscu i  się n ik t nie m ógł 
dodzwonić? - zastanaw ia się naczel­
n ik. - M y tak sobie myślimy, że może 
zostaw ili nas do zabezpieczenia na wy­
padek, gdyby coś się dz ia ło  w  innym  
miejscu i  trzeba byłoby tam  ratować. 
Ale  do końca tego nie w iem y - m ów i 
strażak. - Tego samego dn ia  p a liło  się 
w Paruchowie i  do nas też n ik t n ie za­
dzwonił. Pojechała bodajże jednostka  
z Żerkowa i  Dobieszczyzay. A  to było 

od nas jeszcze bliżej niż do Raszew, bo 
może dwa kilom etry - stwierdza. Podaje 
też in n y  p rzyk ład . - W  ubiegłym roku  
p a liło  się w  Antonin ie. M y  zostaliśmy 
wezwani, a jednostka  z Kom orza nie, 
choć to je s t bardzo blisko. O n i m im o  
to  przyjechali i  z tego nawet była m ała  
afera, że z rob ili to  bez wezwania. A le  
tw ierdzili, że skoro p a li się u sąsiada, 
to  trzeba ratow ać - m ów i Waszak.

S tra ża k  p rzyzn a je , że n ie  w ie , 
d laczego jedn o s tk i są w  ta k i sposób 
dysponow ane  d o  akcji. - M y m am y  
sprzęt. M am y teraz to  fa jn e  auto, ale  
nie m am y czegoś takiego ja k  selektywny 
system wywoływania, k tó ry  au tom a­
tycznie dysponuje jednostkę. Po prostu  
dyspozytor wciska przycisk, włącza się 
syrena i  strażacy dostają powiadomienie 
sms-em. On do nikogo nie m usi dzwonić.

To je s t d la  niego o wiele łatwiejsze, bo 
w czasie tak ie j akcji, to dyspozytor ma 
pełne ręce roboty - podkreśla naczelnik 
jednostk i.

D y s p o n o w a n ie m  je d n o s te k  do  
akcji na terenie pow ia tu  ja rocińskiego 
za jm uje  się Państwowa S traż P ożar­
na. - N ie  możemy wyjechać do akc ji 
bez tak ie j dyspozycji - tw ie rdz i Jacek 
Waszak. In n i d ru h o w ie  m a ją  swoje 
przypuszczen ia  dotyczące przyczyn 
takiej sytuacji. -A lbo  to jes t kolesiostwo 
i  wysyłane są jednostk i po  znajomości, 
bo przecież niektórzy strażacy z naszych 

jednostek p racu ją  w  PSP i  on i się wszy­
scy znają albo ten facet, k tó ry  siedzi na 
dyspozytorni nie ma orientacji w terenie. 
N ie  wie, gdzie są ja k ie  m iejscowości 
i  ja k ie  są odległości między n im i - m ów i 
jeden ze strażaków.

K o m e n da n t Państw ow ej S traży 
Pożarnej w  Jarocin ie  K az im ie rz  C ie ­
ślak w yjaśnia, że są określone zasa­
dy dysponow an ia  jednostek do  akcji.
- Dyspozytor, k tó ry  dostaje pow iado­
m ienie o zdarzeniu, w  pierwszej kolej­
ności kieruje jednostkę PSP. Chyba że 
to  m a m niejszy loka lny  charakter, to 
wtedy kierowane są najbliższe jednostk i 
Krajowego Systemu R atow niczo-G a­
śniczego - w  tym przypadku to są OSP  
Ż erkó w  i  OSP Dobieszczyzna. Tam  

je s t odpowiednia liczba przeszkolonych 
ochotników, na jbardzie j odpow iednia  
baza sprzętowa i  pe łna dyspozycyjność
- tłum aczy kom endant. - W  przypadku  
pożaru  w Raszewach w  pierwszej kolej­
ności zostały zadysponowane jednostk i

dzie li Raszewy od Szczonowa

za godzinę p łac i gm ina  Żerków  

strażakom  ocho tn ikom  za 
udz ia ł w  akc jach  ratow n iczo - 
gaśniczych

OSP Szczonów w  lipcu ubiegłego roku otrzymało 
samochód Renault GBA 3,0/16, rocznik 1988, który 
za 58.500 zł kupiła gmina ze swojego budżetu. 
Poprzednio jednostka dysponowała Starem, rocznik 
1987, który dostało OSP Żerniki.

z krajowego systemu. Pozostałe jednostki 
były wzywane w  zależności od potrzeb. 
O  tym decyduje dyspozytor. Dalecy jeste­
śmy od tego, żeby alarm ować jednostkę, 
któ ra  tak  naprawdę nie je s t potrzebna, 
bo to są koszty d la  gminy, która  p ła c i za 
udzia ł ochotników  w  akcjach - dodaje 
szef PSP.

Kom endant stanowczo zaprzecza, 
ja ko b y  je d n o s tk i by ły  kierow ane do 
zdarzeń po  zna jom ości. - Tu obowią­
zują określone reguły i  my ich przestrze­
gamy. Może kom uś wydają się one nie­
zrozumiałe, ale ten system funkcjonu je  
i  do tej po ry  się sprawdzał. Wprzypadku 
a kc ji ratowniczo-gaśniczych liczy się 
każda m in u ta  - tw ie rd z i K a z im ie rz  
C ieś lak. Jego zdan iem  du żym  u ła ­
tw ieniem w  pow iadam ianiu strażaków 
ochotn ików  o zdarzeniach jest system 
selektywnego w yw o ływ an ia . - To jes t 
ważny element. Jeślijednostka funkc jo ­
nuje jeszcze w  tradycyjnym alarm owa­
niu, gdzie wybiera się num er telefonu do 
sołtysa czy prezesa straży, to on odbiera 
ten telefon i strażacy dopiero się zwołują. 
To wydłuża ten czas dotarcia na m ie j­
sce akc ji - w yjaśnia kom endant PSP. 
W  system selektywnego w yw oływ ania 
może być wyposażona każda jednost­
ka. -Jeś li sobie coś takiego zafunduje, 
to m y ją  wprowadzim y m’ ten system. 
Nie m a ograniczeń - zapewnia Cieślak. 
W yjaśn ia  też, że je ś li jakaś jednostka  
wyjedzie do  zdarzenia bez dyspozycji 
z PSP, to  m a obow iązek pow iadom ie­
n ia  o  tym  fakcie dyspozytora .

A N N A  K O N IE C Z N A

EWA URBANIAK Z BACHORZEWA
► KRS: 0000037904 

Cel s zcze gó ło w y : 19549  U rb a n ia k  Ewa 

B ach o rzew

REKLAMA SPOŁECZNA -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

FUNDACJA >

ogród!
MARZENj

P r z e k a ż  1 % . . . .
na m arzen ia  dzieci

KRS 0000370997

http://www.jarocinska.pl
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FINANSÓW
Jak finanse wpływają na naszą przyszłość kw iec ień 20 15

R ecepta na lepszą e m e ry tu rę
E le m e n ta rn ą  p o trz e b ą  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  je s t  p o c z u c ie  b e z p ie c z e ń s tw a  D o ty c z y  to  m e  ty lk o  ż y c ia  i z d ro w ia , a le  i z a b e z p ie c z e n ia  f in a n s o w e g o  n a  p rz y s z ło ś ć . 

C h o ć  m ó w i się, że  p ie n ią d z e  s z c z ę ś c ia  n ie  da ją , to  z  c a łą  p e w n o ś c ią  ic h  b ra k  je s t  p o w o d e m  w ie lu  n ie szczę ść . D la te g o  s ta ra m y  s ię  ta k  p la n o w a ć  s w o ją  

p ro fe s jo n a ln ą  k a rie rę , b y  s ta rc z y ło  n a m  p rz y n a jm n ie j n a  n ie z b ę d n e  w y d a tk i d o  p ó ź n e j s ta ro ś c i. C o ra z  c z ę ś c ie j o  e m e ry tu rz e  m y ś lą  ju ż  m ło d z i lu d z ie  

p o d e jm u ją c y  p ie rw s z ą  p ra c ę  z a w o d o w ą .

W Europie zdarzają się protesty i 
demonstracje uliczne inicjowane przez 
młodych w obronie przywilejów emerytal­
nych, zwłaszcza w obronie jak najniższe­
go wieku emerytalnego. Obowiązujący 
także w Polsce system repartycyjny so­
lidarności pokoleń opiera się na założe­
niu, że na osoby nieaktywne zawodowo z 
powodu starości lub choroby składają się 
zdrowi, pracujący współobywatele.

S o lid a rn o ś ć  p o k o le ń

Zagrożeniem dla stabilności takiego 
systemu jest brak równowagi pomiędzy 
pracującymi a niepracującymi. Kiedy 
ubywa pracujących -  czy to z powodu 
bezrobocia, czy za sprawą niżu demo­
graficznego i w efekcie zmniejszania się 
narodów, a przybywa potrzebujących 
wsparcia, bo wydłuża się oczekiwana dłu­
gość trwania życia, wtedy państwo musi 
interweniować, by system się nie zawalił. 
Taka sytuacja ma dziś miejsce w wielu 
krajach, w tym również w Polsce. Dlatego 
w 2013 r. Sejm zdecydował o wydłużeniu 
wieku emerytalnego do 67 lat dla kobiet i 
dla mężczyzn (wcześniej było odpowied­
nio 60 i 65). Solidarność solidarnością, 
ale w czasach niepewności i kryzysu, a 
tak obecną sytuację postrzega większość 
Polaków pytanych przez CBOS, każdy 
troszczy się o własne interesy.

M o b iln o ś ć  m ło d y c h

Mobilność zawodowa w połączeniu 
ze znajomością języków, zwłaszcza an­
gielskiego i kwalifikacjami (cokolwiek by 
nie mówić, Polacy są dobrze wyuczeni 
do wykonywania wielu poszukiwanych 
zawodów, nie tylko hydraulika, ale też 
programisty, lekarza itp.) sprawia, że 
otworzyły się dla nas także liczne moż­
liwości zawodowe poza rodzimym ryn­
kiem pracy. Dla pewnej grupy młodych 
lodzi czasowa praca za granicą może

być sensownym rozwiązaniem. Umożli­
wia to poznawanie języków, ludzi i kultur 
oraz zdobywanie niezbędnego doświad­
czenia zawodowego i życiowego.

Z drugiej strony rządy wszystkich 
krajów i wspomagające je  instytucje ba­
dawcze zastanawiają się nad wyborem 
skutecznych polityk, zapewniających 
stabilność systemu i bezpieczeństwo 
ekonomiczne obywateli. Premierzy i pre­
zydenci zlecają badania i przygotowują 
strategie, które m ają zapewnić długoter­
minowy wzrost gospodarczy.

Mimo wielu różnic, także ideologicz­
nych, niemal wszyscy są zgodni, że wol­
ny rynek bez regulacji i bez interwencji 
państwa nie załatwi dziś wszystkich 
problemów. Choćby problemu niżu de­
mograficznego. Bez realnego wsparcia 
dla rodzin, które chcą mieć więcej dzie­
ci, niektóre narody, w tym także Polacy, 
mogą mieć problem z utrzymaniem obec­
nej liczby ludności. Receptą na trudności 
demograficzne może być otwarcie granic 
dla imigrantów.

D e c y d u jc ie  s a m i

Warto śledzić, co prognozują eko­
nomiści, bo lepiej mieć w iększą wiedzę 
przy podejmowaniu ważnych życiowych 
decyzji, niż zdać się wyłącznie na intu­
icję lub postępować jak inni. Owczy pęd 
bywa najgorszą s tra teg ią  kiedy celem 
jest bezpieczeństwo finansowe jednostki 
i jej rodziny w przyszłości.

W  niektórych sytuacjach można jed­
nak przyjąć założenie, że najlepiej na 
tym wyjdziemy, gdy ktoś inny podejmie 
decyzję za nas. Podczas ubiegłorocz­
nych zmian w systemie emerytalnym 
zdecydowana większość Polaków auto­
matycznie przekazała część kapitałową 
swoich emerytur (tzw. II filar) do ZUS, co 
nie wymagało od nich podjęcia dodatko­
wych kroków i dawało poczucie bezpie­
czeństwa.

W  n a s z y m  d o d a t k u  p r z e c z y t a c i e :

•
 D rug i i t rze c i f ila r

OFE, IKE, IKZE -  za k a ż d y m  z ty c h  s k ró tó w  u k ry w a  s ię  e le ­
m e n t II i III f ila ru  p o ls k ie g o  s y s te m u  e m e ry ta ln e g o . W  O FE

P ozosta ło  2 ,5  m in  Polaków , a w  IKE i IKZE je s t p o  k ilka se t tysięcy. 
P iszem y ja k  sko rz y s ta ć  z in d y w id u a ln y c h  k o n t e m e ry ta ln y c h  i in d y ­
w id u a ln ych  k o n t za be zp iecze n ia  e m e ry ta ln e g o , ile  m o żna , w p ła c ić , 
h e d y  m o ż n a  z m ie n ić  u m o w ę  a lb o  w y p ła c ić  p ie n ią d ze  z k o n ta

D om  sprzedam , a le  nie oddam

A s p ira n t F o rtu n a  radzi, c z y  w a r to  ro zw a ża ć  o d w ró c o n ą  h ipo - 
®kę. N o w e  p rz e p is y  u re g u lo w a ły  re la c je  m ię d z y  s tro n a m i, a le  me 

zawsze są  ko rz y s tn e  d la  e m e ry tó w  o d d a ją c y c h  m ieszkan ia .

E konom iśc i do ta b lic y
E k o n o m ia  k lasyczna , ke yne s izm , in te rw e n c jo n iz m  i m o n e ta - 
ry z m  -  te  te rm in y  p o w in n y  s ię  ko ja rzyć  k a ż d e m u  z a in te re ­

s o w a n e m u  s p ra w a m i g o s p o d a rc z y m i. K ró tk i ku rs  e k o n o m ii u ła tw ia  
z ro z u m ie n ie  ja k  p o g lą d y  n a u k o w c ó w  w p ły w a ją  na  nasze  życie.

G ospodarka  za 1 0 0  la t

W  1 9 3 0  r. w y b itn y  e k o n o m is ta  b ry ty jsk i, J o h n  M. K eynes 
o p is a ł g o s p o d a rk ę  ś w ia to w ą  za 1 0 0  lat. U zna ł, że  p o z io m  
życ ia  w  k ra ja ch  ro z w in ię ty c h  będ z ie  c z te ry  d o  o ś m iu  razy 

wyższy, a g o s p o d a rk a  będ z ie  ro s ła  w  te m p ie  2  proc, rocznie . Te 
p rz e p o w ie d n ie  s ię  sp raw d z iły , a le  in n e  ju ż  nie.

•
 Polska w kracza w  z ło ty  w iek

D r M a rc in  P ią tkow sk i, e k s p e rt B a n ku  Ś w ia to w e g o  uważa, że
P o lska  je s t m is trz e m  w z ro s tu  g osp o d a rcze g o . N ig d y  w c z e ­

śn ie j P o lska  n ie  s k ró c iła  ta k  d ys ta n s u  d o  E u ro p y  Z a ch o dn ie j, a d o  
k o ń c a  d e k a d y  b ęd z ie  s ię  ro zw ijać  d w a  razy szyb c ie j n iż  sąsiedzi.

•
 Państw o libe ra lne  czy socja lne

P o d s ta w o w ą  ró żn icą  m ię d z y  p a ń s tw e m  lib e ra ln y m  a so c ja l­
n y m  je s t z a a n g a żo w a n ie  w  g o s p o d a rk ę  i w  życ ie  s p o łe c z ­

ne. P a ń s tw o  lib e ra ln e  ś w ia d o m ie  o g ra n icza  sw o ją  ro lę, b o  w ie rz y  
w  in ic ja ty w ę  i p rz e d s ię b io rc z o ś ć  o byw a te li. W  p a ń s tw ie  s o c ja ln y m  
o b y w a te le  p ła c ą  w yższe  p o d a tk i, a le  m o g ą  liczyć  n a  op iekę .

Narodowy Bank Polski P ro je k t  r e a l iz o w a n y  z  N a r o d o w y m  B a n k ie m  P o ls k im  w  r a m a c h  p r o g r a m u  e d u k a c j i  e k o n o m ic z n e j
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4 4  6 6 7  7 3 2  tys. z ł816  7 3 5
l ic z b a  IK E  n a  d z ie ń  

3 0  c z e r w c a  2 0 1 4  ro k u

ś r o d k i  z g r o m a d z o n e  

n a  t y c h  k o n t a c h  w y n o s i ł y
Źródło: www.knf.gov.pl

OFE - O tw a rty  Fundusz 
E m eryta lny

Polska, szczególnie teraz, gdy ostatnie 
zmiany w systemie emerytalnym mogły 
spowodować spadek zaufania do syste­
mu i niechęć do oszczędzania na starość, 
potrzebuje rozwiązań, które zachęcą ludzi 
do niezbędnego odkładania na stare lata. 
Takie zachęty istnieją w ramach tzw. trze­
ciego filara, czyli IKE i IKZE. 
O s z c z ę d n o ś c i b e z  p o d a tk u

IKE, czyli indywidualne konto emery­
talne to rodzaj osobistego planu eme­
rytalnego. IKE można założyć w banku, 
towarzystwie funduszy inwestycyjnych, 
firmie ubezpieczeniowej lub w biurze ma­
klerskim. Po podpisaniu umowy instytucja 
finansowa lokuje nasze pieniądze w różne 
instrumenty. Mogą to być jednostki fundu­
szy inwestycyjnych, papiery wartościowe, 
jednostki ubezpieczeniowych funduszy 
kapitałowych, lokaty bankowe czy dobro­
wolne fundusze emerytalne.
D la  k o g o

Na IKE można wpłacać od 16 roku życia, 
bez ograniczeń wiekowych. Młodzież od 
16 do 18 lat ma ograniczone prawo, gdyż 
może dokonywać wpłaty tylko w roku ka­
lendarzowym, w którym uzyskała dochód 
z pracy wykonanej na podstawie umowy 
o pracę. Na IKE nie można oszczędzać 
wspólnie np. z mężem czy dzieckiem. Każ­
dy może posiadać tylko jedno konto, wolno 
je zmieniać, przenosić i przekształcać.
Ile  w p ła c a m y

Pieniądze na IKE można wpłacać kiedy 
się chce: raz w roku, kilka razy albo wcale. 
Nie ma ustalonego minimalnego poziomu 
rocznych wpłat (chyba, że mamy inaczej 
zapisane w umowie). Ustalony jest nato­
miast maksymalny limit wpłaty, który nie 
może przekraczać kwoty odpowiadającej

trzykrotności przeciętnego prognozowa­
nego wynagrodzenia miesięcznego w go­
spodarce narodowej na dany rok. W  tym 
roku kwota ta wynosi -  11 877 zł. Osoby 
małoletnie (16-18 lat) mogą wpłacać na 
IKE kwotę nieprzekraczającą ich docho­
dów z tytułu umowy o pracę.

Wpłaty powinny być dokonywane 
przez właściciela IKE, a przelewy po­
chodzić z jego rachunku bankowego. Do 
limitu nie wlicza się wpłat pochodzących 
z transferu np. z PPE (Pracowniczych 
Programów Emerytalnych). PPE to for­
ma oszczędzania w ramach III filaru, 
która umożliwia gromadzenie środków 
na emeryturę, zwolnionych z podatku od 
dochodów kapitałowych.
W y p ła ta  z  k o n ta

IKE ma służyć gromadzeniu środków 
na przyszłą emeryturę. Z tego względu 
wypłata następuje po ukończeniu przez 
oszczędzającego 60 roku życia lub po na­
byciu uprawnień emerytalnych i ukończe­
niu 55 roku życia. Po uzyskaniu uprawnień 
emerytalnych przy wypłacie z IKE jesteśmy 
zwolnieni z podatku dochodowego.

Możliwe jest wcześniejsze wycofa­
nie części lub całości zgromadzonych 
oszczędności, jednak wiąże się to z zapła­
ceniem 19-procentowego podatku od do­
chodów kapitałowych. Osoby, które będą 
zmuszone do wcześniejszego wypłacenia 
środków zgromadzonych na IKE i nie 
skorzystają ze zwolnienia podatkowego 
od dochodów kapitałowych, będą mogły 
ponownie otworzyć IKE.
Z m ia n a  u m o w y

Zawsze mamy możliwość zmiany in­
stytucji finansowej, w której gromadzimy 
oszczędności emerytalne. Transfer środ­
ków zgromadzonych na IKE do innej insty­

tucji jest zwolniony z podatku od dochodów 
kapitałowych. Zanim się zdecydujemy na 
zmianę, warto sprawdzić, czy nie poniesie­
my dodatkowych kosztów. Zgodnie z pra­
wem, instytucje finansowe mogą pobierać 
opłatę, jeśli rozwiązujemy z nimi umowę 
przed upływem 12 miesięcy od jej zawar­
cia. Oznacza to, że musimy oszczędzać co 
najmniej 12 miesięcy, by nie ponieść dodat­
kowej opłaty za transfer naszych środków z 
IKE z jednej instytucji do drugiej. 
D z ie d z ic z e n ie

Przy zawieraniu umowy o prowadze­
nie IKE, możemy wskazać osobę lub 
osoby, które otrzymają pieniądze po na­
szej śmierci. Dyspozycję można zmienić 
bez ograniczeń. Jeśli nie wskażemy kon­
kretnej osoby, wtedy środki zgromadzo­
ne na IKE przypadają spadkobiercom. 
W przypadku IKE prowadzonego przez 
zakłady ubezpieczeń na życie środki 
przyznane na podstawie umowy ubez­
pieczenia przypadają najbliższej rodzinie 
ubezpieczonego w kolejności ustalonej 
w ogólnych warunkach ubezpieczenia. 
Osoba uprawniona może je wypłacić 
albo przenieść na swoje IKE, bądź do 
pracowniczego programu emerytalnego. 
W  obu przypadkach te środki są zwolnio­
ne z podatku od dochodów kapitałowych 
oraz z podatku od spadków i darowizn.

IKZE -  Indyw idualne Konto 
Zabezpieczenia Em eryta lnego

5 2 8  142
l ic z b a  IK Z E  n a  d z ie ń  

31 g r u d n ia  2 0 1 4  r o k u

ś r o d k i  z g r o m a d z o n e  

n a  t y c h  k o n t a c h  w y n o s i ł y 2 9 5  3 5 0  tys. z ł
Źródło: www.knf.gov.pl

t r a f i ło  z  O F E  d o  Z U S  w  2 0 1 4  r.

o s ó b  w y b r a ło  O F E

Starzenie się ludności stanowi wyzwa­
nie dla systemów emerytalnych. Wraz z 
wydłużaniem się życia na emeryturze po­
trzebne są  większe oszczędności, które 
będą finansować wydatki na starość. 
K a p ita ł na  s ta ro ś ć

Otwarte fundusze emerytalne po­
wstały w ramach reformy systemu 
emerytalnego w 1999 roku. Pozwalają 
na gromadzenie środków pieniężnych 
na emeryturę w tzw. II filarze: stanowią 
kapitałową częśc składki emerytalnej, 
gromadzoną na specjalnym rachunku 
przypisanym każdemu ubezpieczonemu. 
Powszechne Towarzystwa Emerytalne 
(PTE), czyli firmy zarządzające OFE in­
westują pieniądze przyszłych emerytów 
tak, by uzyskać odpowiednio wysoki 
zysk, np. w papiery wartościowe. Za tę 
czynność pobierają opłaty. Zgromadzo­
ny w ramach OFE kapitał ma zapewnić 
w iększą emeryturę, w zależności od 
tego, ile pieniędzy zgromadził ubezpie­
czony przez lata pracy. Ponadto środki te 
podlegają dziedziczeniu.

A* " I *
W 2013 r. weszła ustawa o zmianach w 

systemie emerytalnym przewidującą prze­
kazanie do ZUS skarbowych papierów 
wartościowych posiadanych przez OFE, a 
następnie ich umorzenie.
S u b k o n to  w  Z U S

Wprowadzono też dobrowolność prze­
kazywania przyszłych składek do OFE, 
obniżono wysokość opłaty od składki

pobieranej przez PTE, a także tzw. su­
wak bezpieczeństwa. Zgodnie z zało­
żeniem suwaka bezpieczeństwa 10 lat 
przed osiągnięciem ustawowego wieku 
emerytalnego, środki zgromadzone na 
indywidualnym koncie członka OFE będą 
stopniowo transferowane na subkonto 
ubezpieczonego w ZUS.

Celem tego mechanizmu jest ogra­
niczenie ryzyka utraty wartości środ­
ków zgromadzonych w OFE w wyniku 
ewentualnego spadku cen papierów 
wartościowych. Od 1 kwietnia do 31 lipca 
2014 r. ubezpieczeni mogli wybrać, czy 
część ich składki na ubezpieczenie eme­
rytalne w wysokości 2,92 proc, podsta­
wy wymiaru składki na ubezpieczenie 
emerytalne ma być wpłacana do OFE. 
Ubezpieczeni, którzy podjęli taką decy­
zję, musieli poinformować o tym ZUS. 
W przypadku braku deklaracji przyszłe 
składki będą w całości (19,52 proc, pod­
stawy wymiaru) trafiały do ZUS. Decyzję 
można zmienić (ponownie w 2016 roku), 
a następnie co cztery lata w czasie tzw. 
„okienek transferowych".
G d z ie  te ra z  s ą  s k ła d k i?

Niezależnie od wyboru OFE czy ZUS, 
większa część składki, tak jak dotych­
czas, trafia na indywidualne konto i na 
subkonto w ZUS. Wybór dotyczył tylko 
części przyszłej składki (2,92 proc, pod­
stawy wymiaru). Środki pozostałe po 
umorzeniu 51,5 proc, jednostek rozra­
chunkowych na rachunku w OFE nadal 
są  inwestowane przez fundusz.

Obecnie z 19,52 proc, składki na konto 
w ZUS trafia 12,22 proc, a na subkonto 
reszta, czyli 7,3 proc. Składki osób, które 
zdecydowały o pozostaniu w OFE są  dzie­
lone na trzy części: na konto w ZUS trafia 
12,22 proc, na subkonto w ZUS -  4,38 
proc., a na rachunek w OFE -  2,92 proc.

Umorzone 49,5 proc, aktywów OFE w 
postaci papierów skarbowych miało war­
tość 153 mld zł. Ich przesunięcie z OFE 
do ZUS zmniejszyło nasz dług publiczny 
o 8,4 proc.

D o d a tk o w e  m o ż liw o ś c i

IKZE, czyli Indywidualne Konto Za­
bezpieczenia Emerytalnego, to produkt 
bardzo podobny do IKE, czyli Indywidual­
nego Konta Emerytalnego. Z zasady ma 
funkcjonować obok IKE, a nie zamiast 
niego. Główna różnica to maksymalna 
roczna kwota wpłaty i zyski podatkowe. 
IKZE można założyć bez względu na 
to, czy posiada się już IKE i czy jest się 
uczestnikiem PPE.
P o d o b ie ń s tw a

IKZE, tak samo jak IKE, można założyć 
w banku, towarzystwie funduszy inwe­
stycyjnych, firmie ubezpieczeniowej lub 
biurze maklerskim. Te instytucje mogą 
inwestować tylko w bezpieczne papiery 
wartościowe, jednostki funduszy inwesty­
cyjnych, lokaty bankowe czy w fundusze 
kapitałowe lub emerytalne.

Prawo do wpłat na IKZE przysługuje 
osobie, która ukończyła 16 lat. Na IKZE 
nie można oszczędzać wspólnie np. z 
mężem czy dzieckiem. Każdy możne po­
siadać tylko jedno konto.

Limit wpłat na IKZE jest znacznie niższy 
niż na IKE -  w 2015 roku wynosi 4 750,8 
zł. Roczny limit wpłat nie może przekro­
czyć kwoty odpowiadającej 1,2-krotności 
przeciętnego prognozowanego wynagro­
dzenia miesięcznego w gospodarce naro­
dowej na dany rok.

Wpłaty na IKZE można odliczyć od 
podstawy opodatkowania, co wpływa na 
zmniejszenie podatku płaconego fisku­
sowi. Podatek dochodowy będzie trzeba 
zapłacić dopiero w momencie wyjścia z 
IKZE -  ale jego stawka wyniesie 10 proc. 
W y p ła ty , p rz e n ie $ ie n ie

Oszczędzający może wypłacić środki 
zebrane w IKZE po osiągnięciu 65 roku 
życia, o ile wcześniejsze wpłaty na konto 
były dokonywane co najmniej przez 5 lat 
kalendarzowych. W przypadku śmierci 
oszczędzającego o wypłatę z IKZE wnio­
skuje spadkobierca.

W każdej chwili można wypowiedzieć 
umowę i otrzymać całość środków z IKZE. 
Trzeba będzie od nich 19-proc. podatek 
od dochodów kapitałowych. Zgromadzone 
środki mogą być wypłacone jednorazowo

lub w ratach. Wypłata w ratach następuje 
przez co najmniej 10 lat. Jeżeli wpłaty na 
IKZE były dokonywane przez mniej niż 10 
lat, wypłata w ratach może być rozłożona 
na okres równy okresowi, w jakim doko­
nywane były wpłaty. Złożenie dyspozycji 
wypłaty (jednorazowej bądź w ratach) 
powoduje, iż otwarcie kolejnego IKZE nie 
będzie już możliwe. Środki wypłacane po 
zakończeniu oszczędzania na IKZE, nieza­
leżnie od formy wypłaty (jednorazowa albo 
w ratach), będą opodatkowane podatkiem 
zryczałtowanym w stawce 10 proc.

Przeniesienie środków zgromadzonych 
na IKZE możliwe jest tylko do innej instytu­
cji prowadzącej IKZE. Nie można dokonać 
wypłaty transferowej np. na IKE lub do PPE. 
D z ie d z ic z e n ie

Oszczędzający może w umowie o pro­
wadzenie IKZE wskazać osobę uprawnio­
ną do środków zgromadzonych na koncie, 
w przypadku jego śmierci. Wtedy wypła­
ta oszczędności następuje na wniosek 
osoby uprawnionej. Osoba upoważniona 
dostaje należną kwotę pomniejszoną o 10 
proc, zryczałtowany podatek.

/ "  ? "  >

Na czym  p o leg a ją  zm ia n y  w  O FE
Dobrowolność w przekazywaniu przyszłych składek do OFE
W ubiegłym roku członkowie OFE decydowali o przekazywaniu składki eme­
rytalnej do OFE. Możliwe były dwa warianty podziału składki:
• w całości do ZUS: na indywidualne konto (ok. 6 0  proc, składki) i  na sub­

konto (ok. 4 0  proc, składki);
• w większości do ZUS (8 5  proc, składki), a w części do OFE (15 proc. 

składki)

„Suwak bezpieczeństwa"
„Suwak bezpieczeństwa”zakłada, że 10 lat przed osiągnięciem ustawowego 
wieku emerytalnego środki zgromadzone na koncie członka OFE będą stop­
niowo przekazywane do ZUS i  ewidencjonowane na indywidualnym subkon­
cie ubezpieczonego. Wprowadzenie „suwaka" ma chronić przed tzw. ryzykiem 
złe j daty, czyli silnym załamaniem się kursów rynkowych w roku przejścia 
na emeryturę. Przełożyłoby się to na obniżenie kapitału emerytalnego, a w 
konsekwencji na niższe świadczenie emerytalne. Suwak bezpieczeństwa do­
tyczy osób, które zdecydowały, by część przyszłej składki przekazywana była 
wyłącznie na subkonto w ZUS, a także tych, które składki trafiają do OFE i  na 
subkonto w ZUS. Dzięki stopniowemu przenoszeniu, w momencie przejścia 
na emeryturę, wszystkie środki będą w ZUS, który będzie wypłacał jedną, 
dożywotnią, każdego roku waloryzowaną emeryturę. Zarówno środki groma­
dzone w OFE, ja k  i  na subkoncie w ZUS podlegają dziedziczeniu. .

>
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S Y S T E M  E M E R Y T A L N Y
rkU bezpieczeni

w zus 14,5 m in

w krus 1,5 m in

Razem: 16 m in
Obowiązkowa składka emerytalna w ZUS wynosi 
19,52%  wynagrodzenia b ru tto
(płacą po połowie pracownik i pracodawca
lub całość opłacający własną składkę przedsiębiorcy)

E m eryc i i renc iśc i

łMM Em eryci 4 , 9  m i n  w  ZUS

♦W  (+ 2 ,3  m in  rencistów ) razem 7,2 m in

Em eryci i renciści w  KRUS :1,2 m in  

Em eryci i renciści razem: 8 ,4  m in

O bow iązkow e sk ładk i 1r rk
Minimalna składka
od najniższego wynagrodzenia 1750 zł = 341,60 z ł

Minimalna składka ubezpieczenia
emerytalnego przedsiębiorców od podstawy 2375,40 zł* 
(podstawa nie może być wyższa niż 9897,50 zł) = 4 6 3 ,6 8  z ł

Składka emerytalna rolników w ramach KRUS = 105 ,65  z ł 
(12% minimalnej emerytury), ale właściciele gospodarstw 
powyżej 100 ha płacą więcej

na e m e ry tu rę  (m ies ięczn ie )

M in im a ln a  e m e ry tu ra

Minimalna gwarantowana emerytura lub renta (ZUS i KRUS) = 8 8 0 ,4 5  z ł 
Średnia wysokość wypłacanych emerytur: 

ZUS: 1954  z ł (1653 zł kobiety i 2394 zł mężczyźni) 
KRUS: 1022 z ł

W iek e m e ry ta ln y

67  la t

4 67lat
(następuje stopniowe dochodzenie do tego wieku, docelowo w 2020 r. 

zostanie wprowadzony dla mężczyzn i w 2040 r. dla kobiet)

Oczekiwana długość życia (w  m om encie urodzenia)

Ą 81,1 lat

Dom sprzedam, a[e me oddam, czyli odwrócona hipoteka
O d w r ó c o n ą  h ip o te k ę  m o ż n a  

p o ró w n a ć  d o  s p rz e d a ż y  

n ie ru c h o m o ś c i n a  ra ty

Model emerytalny znany w USA od 
osiemdziesięciu lat powoli wkracza i do 
nas. Według mnie, jest to model raczej dla 
samotnych seniorów, nie mających spad­
kobierców, a zamierzających podrepero­
wać sobie emeryturę.

Ustawa o odwróconej hipotece weszła 
w życie w grudniu 2014 r. Ustawodawca 
postanowił uregulować problem w taki 
sposób, aby umowy oparte na odwróconej 
hipotece nie były jednostronnie korzystne. 
Dochodziło do sytuacji, w których firmy 
przejmowały nieruchomości za ułamek ich 
wartości, a wszystko działo się w zgodzie z 
ówczesnym stanem prawnym. Natarczywe 
reklamy telewizyjne skłaniały starszych lu­
dzi do zrzekania się mieszkań w zamian za 
kilkaset złotych miesięcznej renty.

Różnego rodzaju firmy i fundusze ko­
rzystały z kulawych przepisów o tzw. do­
żywociu, czego doświadczyła rodzina B. 
Seniorka rodziny, pani Barbara B. posta­
nowiła skorzystać z oferty pewnej firmy, 
która w zamian za przekazanie mieszkania 
Zobowiązała się wypłacać jej rentę aż do 
śmierci. Kilkaset złotych miesięcznie wy­
dawało się sporym dodatkiem do skromnej 
emerytury pani Barbary. Niestety, długo nie 
nacieszyła się dodatkowymi dochodami, bo 
zapadła na nieuleczalną chorobę i zmarła.

Wielkie było zdziwienie rodziny, gdy 
'rryszło na jaw, że mieszkanie nie było już 
własnością zmarłej. Przeszło na własność

firmy z chwilą podpisania umowy o doży­
wociu. Spadkobiercy liczyli, że nierucho­
mość przypadnie im w spadku, tymczasem 
okazało się, że nie mają do niej żadnego 
prawa. Sytuacja losowa spowodowała, że 
jakaś firma weszła w posiadanie mieszka­
nia wartego 200-250 tys. zł za około 1/10 
wartości nieruchomości. Gdyby jednak 
pani B. żyła długo i szczęśliwie, to nabywca 
mieszkania mógłby być stratny. To trochę 
tak, jak zakład.

Od grudnia 2014 r. obowiązują nowe 
przepisy zapewniające większe bezpie­
czeństwo transakcji dotyczących odwróco­
nej hipoteki. Czas pokaże, czy ten model 
emerytalny się przyjmie.

A założenia ustawowe są takie: w za­
mian za nieruchomość bank daje do dys­
pozycji klienta określoną kwotę pieniędzy. 
Obie strony uzgadniają jaką sumę i jak 
długo instytucja finansowa będzie przele­
wać na kontro seniora. Wypłata pieniędzy 
może nastąpić jednorazowo albo w ratach. 
Korzystający z odwróconego kredytu hipo­
tecznego pozostaje do końca życia właści­
cielem nieruchomości, a jej spadkobiercy 
zachowują do niej prawo, jeśli wyrażą chęć 
jej zatrzymania i spłacą w ciągu roku zobo­
wiązania powstałe z tytułu kredytu.

Jeśli nie skorzystają ze swojego pra­
wa, będą zobowiązani do przeniesienia 
własności na bank. Jeśli bank wypłaci 
seniorowi więcej niż będzie mógł odzy­
skać ze sprzedaży nieruchomości, nie 
będzie mógł ubiegać się o inne składniki 
majątku seniora lub jego spadkobierców. 
Odwrócony kredyt hipoteczny będą mogły

wypłacać tylko banki posiadające zezwole­
nie Komisji Nadzoru Finansowego. Można 
więc założyć, że operacje pod względem 
finansowym będą monitorowane przez wy­
specjalizowaną instytucję, dającą seniorom 
poczucie bezpieczeństwa. Z odwróconej 
hipoteki mogą skorzystać właściciel nie­
ruchomości i posiadacze spółdzielczego 
własnościowego prawa do lokalu lub prawa 
użytkowania wieczystego.

Przeciwnicy nowych rozwiązań twier­
dzą  że z dobrodziejstw ustawy będą mo­
gli skorzystać w zasadzie tylko seniorzy z 
dużych miast, gdzie jest względnie dużo 
transakcji na rynku nieruchomości. W 
mniejszych miastach i małych miejscowo­
ściach ceny nieruchomości są  znacznie 
niższe, a rynek dość płytki. Seniorzy spoza 
wielkomiejskich aglomeracji dostaną w od­
wróconym kredycie znacznie niższe kwoty.

Czy warto będzie skorzystać z odwróco­
nych kredytów hipotecznych, gdy już wejdą 
one do ofert bankowych? Nie ma co liczyć, 
że banki zechcą wypłacać wysokie świad­
czenia w zamian za mieszkanie. No, chy­
ba, że tym mieszkaniem jest pałac. Banki 
z pewnością muszą wkalkulować różne ry­
zyka, które spowodują znaczące zaniżenie 
wartości nieruchomości.

Wyliczenie sprawiedliwej renty w odwró­
conym kredycie hipotecznym przypomina 
dziś wróżenie z fusów. Za dużo niewiado­
mych. Jedynym miernikiem transakcji jest 
początkowa wartość nieruchomości -  i 
to też szacunkowa. Reszta opiera się na 
prawdopodobieństwie. Nie wiadomo bo­
wiem, jaka będzie w przyszłości sytuacja

na rynku nieruchomości. Czy ceny miesz­
kań spadną, czy podskoczą do góry. Nie 
wiadomo, ile lat będzie żył senior?

Zakładając, że każdy żyje jeszcze oko­
ło 20 lat po przejściu na emeryturę, bank 
będzie dysponował mieszkaniem zbudo­
wanym według starych technologii, ener­
gochłonnym i w nadchodzącej erze domów 
pasywnych, raczej plasującym się na dol­
nej półce cenowej. Nie sposób oszacować 
wartości takiej nieruchomości w czasie. 
Dziś mamy dużąnadpodaż lokali, co powo­
duje spadek cen na rynku nieruchomości. 
Wcale nie jest powiedziane, że za 20 lat

realna cena mieszkania będzie na dzisiej­
szym poziomie. Wzrost konkurencji, nowe 
technologie budowlane mogą doprowadzić 
do spadku realnych cen rynkowych.

Z wyliczeń analityków bankowych wy­
nika, że po uwzględnieniu różnych ryzyk i 
przyjęciu przez bank rentowności operacji 
na minimalnym poziomie 2 proc, rocznie, 
odwrócony kredyt hipoteczny powinien 
wynosić 30 do 40 proc, dzisiejszej wartości 
nieruchomości. Jeśli mieszkamy w mniej­
szym mieście, gdzie 50-metrowe mieszka­
nie kosztuje np. 150-180 tys. zł, to renta 
hipoteczna wypłacana przez 15 lat wynie­
sie około 200 zł miesięcznie. Nie za wiele. 
Pewnie także dlatego banki nie wychodzą 
z ofertą odwróconego kredytu hipoteczne­
go, gdyż obawiają się, że wyliczenia oparte 
na logicznych przesłankach spotkają się z 
negatywnym odbiorem społecznym.

Nowe zasady odwróconego kredytu hi­
potecznego nie zniosły umów opartych na 
klauzuli dożywocia. Można zaryzykować 
twierdzenie, że zaktywizują one już działa­
jące firmy i fundusze mieszkaniowe do bar­
dziej agresywnego pozyskiwania klientów. 
Będą pewnie penetrować rynek bez rozgło­
su twierdząc, że mają ofertę konkurencyjną 
wobec banków. Trzeba jednak pamiętać, że 
kontakty z nimi nie będą tak bezpieczne, jak 
umowa z bankiem. Bo co się np. stanie z se­
niorem, który zrzekł się mieszkania na rzecz 
funduszu, gdy ten fundusz zbankrutuje? 
Wierzyciele mogą zażądać wydania lokalu, 
zapewniając dotychczasowym właścicielom 
jedynie lokal zastępczy.

Aspirant Fortuna
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Założenia ekonomii klasycznej
Wielki kryzys i Keynes

i

Według Adama Smitha, XVIII-wiecznego twórcy eko­
nomii jako nauki, gospodarka wolnokonkurencyjna sa­
modzielnie dąży do równowagi. Jego zdaniem, interesy 
społeczne są  wypadkową interesów indywidualnych. 
Społeczeństwo to suma jednostek, których nieskrępo­
wane działanie, oparte o zasadę korzyści materialnych 
(homo oeconomicus) przyczynia się do powiększenia 
korzyści społecznych. Interes osobisty motywuje do ak­
tywności w warunkach wolności gospodarczej, a także 

zapewnia optymalny rozwój ekonomiczny i realizację interesu społecznego. 
Pogodzenie interesu indywidualnego i społecznego odbywa się na wolnokon- 
kurencyjnym rynku, zapewniającym dążenie gospodarki do równowagi.

Zdaniem ekonomistów reprezentujących szkołę klasyczną sam rynek roz­
wiązuje większość problemów gospodarczych, a jego rozwój nie powinien do­
prowadzić do nadprodukcji towarów. Na produkcję zawsze znajdą się chętni 
i nie trzeba się martwić o nadmierne zapasy: wystarczy jedynie odpowiednio 
obniżyć cenę sprzedawanych dóbr i usług, a o resztę zatroszczy się mecha­
nizm rynkowy. Takie optymistyczne założenia ekonomii klasycznej sprawdzały 
się w praktyce gospodarki aż do lat 30. XX wieku.

Dopiero po 
dzany zgodnie 
ści. Gospodarki brytyjska i 
tury powojennej, wzrostu

wojnie światowej istniejący system gospodarczy, zarzą- 
z regułami klasycznej ekonomii, pokazał swoje słabo- 

amerykańska -  mimo sprzyjającej koniunk- 
inwestycji i wysokiej efektywności pracy 

-  cierpiały na skutek rosnącego bezrobocia.
Zdaniem Johna M. Keynesa, słynnego ekonomisty brytyjskiego, połączenie inwestycji, wysokiej koniunktury 

i liczby bezrobotnych doprowadziło do wielkiego kryzysu gospodarczego na przełomie lat 20. i 30. XX wieku. 
Keynes posłużył się pojęciem całkowitego popytu na towary i usługi w systemie gospodarczym, znanym już 
wcześniej w ekonomii. Keynes odwrócił jedynie uznawane dotychczas zależności: w  jego opinii poziom produkcji 
i liczba miejsc pracy wynikały z całkowitego popytu w gospodarce (indywidualnego, grupowego, firmowego, 
instytucjonalnego i społecznego). Tymczasem w ekonomii klasycznej to poziom produkcji i osiągnięte płace 
decydowały o całkowitym popycie, dzięki samoczynnej regulacji poziomu płac i cen oraz zachowaniu stałej 
równowagi między pełnym zatrudnieniem a całkowitym popytem. Nadmiar wyprodukowanych towarów miał być 
zachowany na przyszłość albo użyty na nowe inwestycje. Nierównowaga w gospodarce i wzrost bezrobocia 
mogła -  zdaniem ekonomistów klasycznych -  wynikać wyłącznie z nadmiaru chybionych inwestycji. Dają one 
bowiem zatrudnienie i wywołują popyt u opłaconych pracowników, ale nie gwarantują odpowiedniej podaży, czyli 
oferty. Rozwiązaniem miałoby być obniżanie płac w czasie kryzysu, zamykanie nierentownych firm i podnosze­
nie stóp procentowych, aby ograniczyć dalsze inwestycje, aż do uzyskania równowagi.

Według Keynesa taki sposób radzenia sobie z kryzysem tylko pogarszał sytuację. Obniżanie płac i wzrost 
stóp procentowych powoduje -  jego zdaniem -  spadek popytu i zwiększanie puli środków na kolejne inwestycje. 
Inwestowanie przy spadku popytu jest jednak nieracjonalne, dlatego środki -  zamiast służyć pobudzaniu gospo­
darki przez popyt ze strony pracowników -  są  przechowywane w bankach. Popyt cały czas spada, nie powstają 
nowe inwestycje, kolejne przedsiębiorstwa upadają wskutek spadku popytu i kryzys się pogłębia.

Interwencjonizm 
i mnożnik inwestycyjny

Zdaniem Keynesa, jedynym wyjściem z pułapki kryzysowej było pobudzanie 
popytu przez aktywną politykę państwa, a nie pozostawianie wszystkiego do roz­
strzygnięcia rynkowi. Należy zatem obniżać stopy procentowe i koszty inwestycji, 
stosować ulgi inwestycyjne w podatkach, ratować upadające przedsiębiorstwa, a 
nawet bezpośrednio inwestować państwowe pieniądze w rynek przez roboty pu­
bliczne, rozwój infrastruktury (dróg, mostów, elektrowni, sieci przesyłowych etc.). 
Zainwestowane przez państwo pieniądze generują w przyszłości wielokrotnie 
więcej na spożycie, przez co potrzebne są dalsze inwestycje i cała gospodarka 
nabiera rozpędu. Taki efekt jest nazywany mnożnikiem inwestycyjnym Keynesa.

Program Keynesa został zastosowany z powodzeniem do pobudzenia go­
spodarki amerykańskiej po wielkim kryzysie z przełomu lat 20. i 30. XX wieku. 
Prezydent F. D. Roosevelt -  w dużej mierze dzięki programowi „Nowego Ładu”, 
opartemu o zaangażowanie w gospodarkę, czyli o tzw. interwencjonizm państwo­
wy -  rządził aż przez cztery kadencje.

Po II wojnie światowej keynesizm był użyty przez szereg rozwiniętych i roz­
wijających się krajów, jak Stany Zjednoczone, Japonia czy Korea Południowa. 
Przyniósł pozytywne efekty w postaci stabilnych i szybko rozwijających się go­
spodarek z niskim bezrobociem i inflacją. W  latach 70. XX wieku w gospodarkach 
opartych o interwencjonizm państwowy pojawiły się niekorzystne zjawiska: coraz 
większe bezrobocie, wzrost inflacji i brak reakcji rynków na programy wydatków 
państwowych. Wystąpiła wówczas tzw. stagflacja, czyli zastój, a nawet spadek 
w gospodarce amerykańskiej przy jednoczesnym wzroście inflacji (podaży pie­
niądza). Wynikało to głównie z negatywnego szoku podażowego wywołanego 
kryzysem naftowym w latach 70. XX wieku.

Takie zjawiska były trudne do wyjaśnienia dla większości ekonomistów odwo­
łujących się do dorobku J. M. Keynesa, dlatego do głosu zaczęły dochodzić nowe 
szkoły myślenia.

Monetaryzm i polityka pieniężna
Alternatywą dla teorii Keynesa stali się monetaryści, nawiązujący do zasad klasycznej ekonomii. Ich najważniejszą 

cechą było podkreślenie roli polityki pieniężnej państwa, czyli dążenia do stabilności cen i niskiej inflacji, a także ich roli 
w rozwoju gospodarczym i wpływu na dochód narodowy. Monetaryści utrzymywali, że źródłami kryzysów były raczej 
błędy banku centralnego w polityce pieniężnej (czyli w podaży pieniądza i pożiomie stóp procentowych), a nie sam 
wzrost albo spadek popytu. Oznaczało to odsunięcie na dalszy plan różnych form interwencji państwa w gospodarkę, 
a przynajmniej poważne ograniczenia takich działań, wcześniej uważanych za konieczne dla pobudzania koniunktury.

Monetaryzm stał się teoretyczną podstawą dla zmian gospodarczych, czyli zmniejszania interwencjonizmu, prywa­
tyzacji i stabilnej polityki pieniężnej. W USA ich symbolem stał się prezydent Ronald Reagan i tzw. reaganomika, a w 
Wielkiej Brytanii -  premier Margaret Thatcher. Powodzenie tych reform (choć wywołały one spory wśród społeczeństw i 
ekspertów) przyniosło wzrost popularności monetaryzmu w wielu krajach, w tym w Polsce.

Współczesny monetaryzm odznacza się przywiązaniem do zasad wolnorynkowych i niechęcią do nadmiernej in­
terwencji państwa w gospodarkę. Uznaje potrzebę udziału państwa w gospodarce, głównie w roli regulatora, arbitra, 
prowadzącego politykę pieniężną i nadzorującego stosowanie zasad wolnej konkurencji. Monetaryzm odrzuca takie 
formy interwencjonizmu, które wywołują duże wydatki publiczne. Postuluje prowadzenie stałej i przewidywalnej polityki 
„mocnego" pieniądza i -  co za tym idzie -  prób naprawiania gospodarki przez zmiany podstawowych stóp procento­
wych. Monetarystyczne myślenie o ekonomii dominowało wśród polityków, dziennikarzy i ekspertów przez prawie 30 lat. 
Przedstawicielami monetaryzmu byli F. A. Hayek i M. Friedman.

Groźne ocieplenie
Wielu ekonomistów podkreśla możliwe efekty globalnego ocieplenia dla gospodarki i dla kolejnych ge­

neracji. Walka ze skutkami, czyli ze stałym wzrostem temperatury na Ziemi wymagałaby obniżenia tem­
peratury w atmosferze i ciągle pozostaje poza zasięgiem dostępnych dzisiaj technologii. Z kolei zwalcza­
nie przyczyny globalnego ocieplenia, czyli wytwarzania gazów cieplarnianych przez człowieka, w istocie 
oznaczałoby częściowe wygaszanie, a nawet likwidację niektórych form aktywności gospodarczej, czyli 
produkcji i usług, i to głównie w krajach rozwiniętych. Dlatego w największych i najbardziej zaawanso­
wanych gospodarkach pojawiają się postulaty ograniczenia wzrostu w imię zachowania długoterminowej 
równowagi społecznej, środowiskowej i ekonomicznej. Mówi się nawet o świadomym obniżeniu wzrostu 
gospodarczego np. do 1 proc, rocznie. Dla podjęcia takich fundamentalnych, ważnych dla następnych 
pokoleń decyzji, analizy i propozycje czołowych światowych ekspertów ekonomicznych mogą być nie­
wystarczające. Potrzebna jest jeszcze wola i dalekowzroczność polityków, a przede wszystkim nacisk 
obywateli na swoich reprezentantów, aby dążyli do zrównoważonego rozwoju gospodarczego.

Konkurencyjna Polska
Prof. Jerzy Hausner twierdzi, że nie ma możliwości powrotu do gospodarki pro­

tekcjonistycznej, a Polska powinna dążyć do umacniania podmiotowości we współ- 
zależnościach globalnych. Postuluje stabilność przepisów, bo częste zmiany prawa 
nie służą rozwojowi przedsiębiorczości. Małe firmy nie są w stanie osiągnąć masy 
krytycznej, która zapewniłaby rozwój gospodarki, trzeba zatem wzmacniać duże 
przedsiębiorstwa. Sprzeciwia się nadmiernym regulacjom w obszarze konkurencji, 
bo nie służą one rozwojowi dużych firm. Dostrzega potrzebę rozwiązania proble­
mów rynku pracy. Umowy śmieciowe, które chwilowo uelastyczniły rynek, w dłuższej 
perspektywie powodują jego degenerację. Trzeba wprowadzić zasady podnoszące 
wartość pracy. Recepty na zapaść demograficzną prof. Hausner upatruje w przyjęciu 
i asymilacji imigrantów ze Wschodu. Jest też za pełnąderegulacjązawodów. Uważa, 
że dominacja korporacji zawodowych nie służy rozwojowi nowoczesnego państwa.

Hausner zwraca uwagę na potrzebę nowej polityki przemysłowej, której celem by­
łoby zagospodarowanie najlepszych zasobów materialnych i intelektualnych Polski- 
Strategiczne kierunki to przemysł mineralny, artykułów spożywczych, precyzyjny, 
drzewny i poligraficzny. Niezbędny jest też rozwój przemysłu zbrojeniowego, który 
ma absorbować innowacje technologiczne. Wsparciu naszego eksportu powinna 
służyć polska dyplomacji i koordynacja różnych działań promocyjnych. Niezbędna 
jest też współpraca przemysłu i ośrodków naukowych w celu kreowania i wdrażania 
innowacji, ale poprzedzona głęboką reformą całego systemu kształcenia.

Ekonomista twierdzi, że teraz czeka nas całościowa modernizacja administra­
cji rządowej, usprawnienie systemu egzekucji prawa i przeprowadzenie trzeciego 
etapu reformy samorządowej. Długoterminową strategię dla Polski powinien przy' 
gotowywać specjalny analityczny ośrodek rządowy. On też określi optymalny czas 
wchodzenia naszego kraju do strefy euro.

Źródło: raport prof. Jerzego Hausnera z z e s p ó l  
pt. „Jak awansować w światowej lidze gospodarcze]
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Pięciokrotny wzrost gospodarki
Jeszcze przez II wojną światową brytyjski ekonomista, John M. Keynes, spróbował opisać 

gospodarkę światową za 100 lat. W 1930 r. stwierdził, że w 2030 r. poziom życia w krajach roz­
winiętych, jak Wielka Brytania, Stany Zjednoczone, Francja czy Niemcy będzie cztery do ośmiu 
razy wyższy niż wówczas, a gospodarka będzie rosła w tempie 2 proc, rocznie.

Robert Solow, laureat ekonomicznego Nobla z 1987 r., pokusił się o oszacowanie tempa 
wzrostu gospodarczego w najbliższym stuleciu, które miałoby wynosić 1,2-1,6 proc, rocznie. 
Za 100 lat wielkość produkcji będzie wynosiła 330 -  489 proc, stanu wyjściowego. Można więc 
założyć, że kraj naszych prawnuków (Polska będzie się wówczas zaliczać do krajów rozwinię­
tych) będzie czterokrotnie bogatszy, a zarobki będą czterokrotnie wyższe. Np. amerykańska 
rodzina, której dochody roczne to średnio 60 tysięcy dolarów (w 2013 r.), w 2113 r. będzie dys­
ponowała kwotą 250 tys. dolarów rocznie. Coraz mniejszy będzie udział wydatków na dobra 
konsumpcyjne (żywność, odzież, środki czystości, kosmetyki etc.), a większy na usługi. Branże 
przyszłości to edukacja, higiena osobista, turystyka, usługi finansowe, świadczenia zdrowotne. 
Takie dziedziny powinny urosnąć za 100 lat.

Jakie zmiany za 1OO lat
Zdaniem Keynesa, w dłuższej perspektywie ludzkość miałaby sobie poradzić z problemami 

gospodarczymi, a postęp w krajach rozwiniętych mógłby być jeszcze szybszy. Wystarczyłoby 
postarać się o kontrolę liczby mieszkańców świata, unikać wojen i niepokojów społecznych, za­
ufać nauce w sprawach, które może rozwiązać i utrzymać stały poziom inwestycji i rezerw (jako 
różnicę między wielkością produkcji a bieżącą konsumpcją). Ludzie mogliby wtedy rozwijać wła­
sne zainteresowania, poświęcać czas na odpoczynek, rodzinę i przyjaciół, zamiast zajmować 
się zaspokojeniem podstawowych potrzeb. Jak widać, nie udało mu się przewidzieć wybuchu II 
wojny światowej, nakłonić rządów do korzystania z pomocy naukowców i do polityki stabilnego 
wzrostu gospodarczego.

Czas pracy
Zdaniem Keynesa, już w jego czasach pojawiło się nowe źródło bezrobocia, czyli 

technologia. Dlatego uznał, że za 100 lat konieczne byłoby skrócenie tygodnia robo­
czego do 15 godz., czyli praca przez 5 dni w tygodniu po 3 godziny dziennie.

Pracujemy jednak dłużej, bo w większości krajów europejskich i w USA oficjalny 
tydzień pracy trwa około 40 godzin i nie zanosi się na to, że zostanie skrócony. A na 
pewno nie w Polsce i w Stanach Zjednoczonych, gdzie tydzień pracy jest znacznie 
dłuższy niż w Europie Zachodniej. Realna długość tygodnia pracy w Niemczech -  po 
uwzględnieniu urlopów -  wynosi około 28 godzin, a to ciągle niemal dwukrotnie więcej, 
niż J. M. Keynes szacował w 1930 r.

Amerykanie, Japończycy i Koreańczycy wolą dłużej pracować, więcej zarabiać i 
wydawać, natomiast Europejczycy chętniej decydują się na krótszy dzień pracy i dłuż­
sze wakacje, nawet kosztem niższych zarobków. Zdaniem noblisty, Roberta Solowa, 
do skrócenia czasu pracy w USA przyczyni się stały wzrost dochodów, a także pod­
niesienie wieku emerytalnego: więcej osób do tych samych zadań oznacza mniejsze 
zapotrzebowanie na czas poszczególnych pracowników.

Miłość do pieniędzy
Jak gospodarka światowa będzie wyglądała w przyszłości zastanawia 

się prof. Grzegorz Kołodko w książce „Dokąd zmierza świat. Ekonomia 
polityczna przyszłości". Podobnie jak inni wybitni ekonomiści, odniósł się 
do wizji świata w 2030 r„ zaprezentowanej przez J. M. Keynesa. Kołod­
ko z dużym sceptycyzmem podszedł do poglądu Keynesa, że „miłość do 
pieniędzy jako własności -  w odróżnieniu od umiłowania ich jako środka 
zapewniającego przyjemności i rzeczy niezbędne do życia -  będziemy 
uważali za obrzydliwy stan chorobowy, za jedną z tych na wpół zbrod­
niczych, na wpół patologicznych skłonności, do których z niesmakiem 
przyznajemy się specjalistom od chorób umysłowych”. Chciwość jest i 
najpewniej będzie jeszcze długo motorem napędzającym gospodarkę.

Coraz więcej oanych
Robert Shiller, noblista z ekonomii z 2013 r. uważa, że w przy­

szłości uda się ograniczyć ryzyko finansowe dzięki olbrzymiej ilości 
dostępnych danych dotyczących zarobków, historii finansów osobi­
stych lub firmowych. Ułatwią one podejmowanie racjonalnych decy­
zji i zapobiegną takim zjawiskom, jak kryzys na rynku nieruchomości 
w USA w 2008 r. W przyszłości -  zdaniem Shillera -  większe zna­
czenie będą miały inne wskaźniki rozwoju gospodarczego, oparte 
raczej na kompleksowej ocenie dobrobytu mieszkańców.

Choć za 100 lat nadal będziemy podawać dane o wielkości 
produktu krajowego brutto (PKB), przedstawiane od lat 1930., czy 
o zmianie inflacji (indeks cen konsumpcyjnych obowiązujący od 
1913 r.), to mierzenie efektywności gospodarki będzie bardziej 
skomplikowane niż obecnie.

/
Trudniej o wolne

W prognozę Keynesa dotyczącą dostępności wolne­
go czasu nie uwierzył Alvin Roth, laureat Nobla z 2012 r. 
Za 100 lat -  jego zdaniem -  wielu ludzi będzie pracowa­
ło ciężej niż kiedykolwiek, zwłaszcza w tzw. gospodarce 
wiedzy, w  instytucjach badawczych, na najlepszych uni­
wersytetach i w dziedzinach wymagających umiejętno­
ści inżynierskich i analitycznych.

Równie ważne jak obecnie będzie budowanie kapita­
łu społecznego, sieci kontaktów ułatwiającej osiąganie 
celów biznesowych, edukacyjnych, finansowych i ży­
ciowych, także przy pomocy nieznanych jeszcze dziś 
sposobów komunikowania.

>
Chcemy 
mieć więcej

Mniej z pensji
Niepokojącym zjawiskiem -  według A. Rotha -  jest 

rosnący udział dochodów z kapitału w stosunku do do­
chodów z pracy. Od II połowy XX w. w rozwiniętych kra­
jach (zwłaszcza w USA) zmienia się proporcja między 
tymi dwoma rodzajami dochodu -  na wyraźną niekorzyść 
pracowników. Choć wydajność pracy rośnie, to wzrost 
wynagrodzeń nie nadąża za nią. Udział wynagrodzenia 
za pracę w całości dochodów rodzin systematycznie 
się zmniejsza, a coraz większą rolę odgrywają zyski z 
inwestycji w papiery wartościowe, z działalności gospo­
darczej, z wynajmu czy oprocentowania lokat. Taki trend 
-  zdaniem noblisty -  w przyszłości się utrzyma, a wielu 
pracowników w krajach rozwiniętych będzie jednocze­
śnie (poza regularną pensją) zarabiać na posiadanych 
akcjach, udziałach, obligacjach, wynajmie nieruchomości 
czy -  prowadzonych „po godzinach” -  własnych firmach.

Wzrost gospodarczy sam w 
sobie nie powinien być głównym 
celem. Musi mieć jakieś prze­
znaczenie i głębszy, stojący za 
nim sens. Szaleństwem jest ciągłe bogacenie się. 
Gospodarki krajów muszą się rozwijać, ale jako spo­
łeczeństwo straciliśmy poczucie, że pieniądze są tyl­
ko środkiem do pewnego celu. Zresztą warto dodać, 
że sam Keynes nie docenił siły ludzkich pragnień 
względnych. Myślał o obywatelach jako o składnicy 
potrzeb podstawowych: wymagających jedzenia, 
domu itp. Zakładał więc, że jeśli ktoś zdobędzie to 
wszystko, powinien się rozluźnić i być szczęśliwy. 
Ale jak się okazało, to czego pragniemy, nie bierze 
się tylko z naszych indywidualnych potrzeb, ale jest 
też wypadkową tego, co mają inni. Nie chcemy mieć 
„akurat tyle", tylko „co najmniej tyle, co inni” albo 
„jeszcze więcej” .

Tak długo, jak skupiamy się na tym, co posiada 
reszta świata, nie umiemy przestać „chcieć” . Zawsze 
znajdują się powody dla wydawania coraz większych 
pieniędzy na towary i usługi, których poprzednie ge­
neracje nie posiadały albo nie wyobrażały sobie, że 
mogłyby z nich korzystać. Skrajnym przykładem jest 
turystyka kosmiczna.

Czy zniknie szara strefa
Nawet w najbardziej rozwiniętych krajach część gospodarki ma 

charakter nielegalny i jest określana jako szara strefa. Ze wzglę­
du na pełniejszy obieg informacji, wykorzystanie elektronicznego 
pieniądza, przelewów bankowych, płatności kartami i komórkami, 
używanie gotówki w transakcjach biznesowych -  zdaniem R. 
Shillera -  będzie budziło podejrzenia. Trudniej będzie też ukryć 
rzeczywistą wartość transakcji np. na rynku nieruchomości, aby 
nie płacić podatku albo opłaty od transakcji we właściwej wysoko­
ści. Uczciwe podawanie cen będzie wynikiem dzielenia się danymi 
przez instytucje finansowe, banki, towarzystwa ubezpieczeniowe i 
organy regulacyjne. Leży to w interesie sektora ubezpieczeniowe­
go, który oczekuje realnych danych o transakcjach, możliwościach 
spłaty rat i ewentualnego ryzyka niewypłacalności.

Mniej znaczy lepiej
Wielu ekonomistów uważa, że pogłębianie 

się nierówności społecznych, coraz większy 
udział najbogatszych w dochodzie narodowym 
i przerzucanie kosztów kryzysu gospodarcze­
go z globalnych korporacji i banków na słab­
szych ekonomicznie i na niezamożne rodziny 
doprowadzi do destabilizacji, a nawet do nie­
pokojów społecznych.

Dlatego zamiast skupiania się na zarabia­
niu jak największych kwot, co przez lata było 
podstawą myślenia o gospodarce, proponują 
przyjrzenie się podziałowi dochodu narodowe­
go, ograniczenie transferu zysków kapitało­
wych przez międzynarodowe koncerny i wyż­
sze podatki dla najlepiej zarabiających. Tylko 
w taki sposób można skutecznie zmniejszać 
obszary biedy i wykluczenia społecznego.
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DO ŚWIATA FINANSÓW

Polska wkracza w złoty wie<
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o prognozach ekonom icznych dla św iata i Polski.

Jakie są perspektywy ekonomiczne 
dla świata?

Dzięki Stanom Zjednoczonym gospo­
darka światowa mozolnie wydobywa się z 
największej zapaści od czasów wielkiego 
kryzysu w latach 30. ubiegłego wieku. Ale 
w Europie ożywienie jest słabe i nie jest 
wcale wykluczone, że strefa euro znowu 
wpadnie w recesję.

Co dźwiga amerykańską gospodarkę?
Światowy kryzys zaczął się w USA 

w latach 2007-2008. Europa zaraziła 
się później od Ameryki. Paradoksalnie 
jednak, mimo że to Ameryka wywo­
łała kryzys, to jednak teraz wychodzi 
z niego sprawniej niż nasz kontynent. 
Ameryka rozwija się szybciej dzięki m.in. 
nieortodoksyjnej polityce gospodarczej, 
drukowaniu pieniędzy i dużym wydatkom 
publicznym. Przed kryzysem taką polity­
kę sami Amerykanie by fundamentalnie 
skrytykowali. Ale jak przyszło co do 
czego, stali się jak zawsze pragmatyczni 
i zaczęli robić nie to, co mówili, ale to, co 
trzeba. Stanom udało się z kryzysu wyjść 
o wiele lepiej niż Europie, bo gospodarka 
amerykańska jest też bardziej elastyczna, 
choć mniej cywilizowana i ludzka. Ame­
rykański silnik coraz bardziej napędza 
światową gospodarkę, ale ma ona jesz­
cze drugi silnik: Chiny.

Jak to się przełoży na Unię i Polskę?
Wzrost gospodarczy nie jest sportem, 

w którym jeden wygrywa, a pozostali 
muszą przegrać. Na szybkim wzroście 
USA i Chin wygrywają wszyscy. Zyska 
też i Polska, bezpośrednio, jeśli uda 
nam się więcej eksportować na te rynki. 
Ale zyskamy też pośrednio, bo jesteśmy 
wielkim poddostawcądla gospodarki Nie­
miec, drugiego największego eksportera 
na świecie. Niemiecki rozwój gospodar­
czy napędza nasz eksport. Natomiast 
w strefie euro, aby nabrała ona wigoru, 
konieczne są daleko idące reformy.

Według obecnych prognoz, w 2015 
roku polskie PKB wzrośnie o 3 proc. 
Prof. Leszek Balcerowicz twierdzi, że 
jeśli nie wywrzemy wpływu na polity­
ków, na bardziej wolnorynkowe refor­

my, nie będziemy doganiać Niemców 
przez 20 lat, ale przez 50, albo nigdy 
nie dogonimy.

W ciągu ostatnich 25 lat Polska 
została mistrzem wzrostu gospodar­
czego w Europie. Nie udało nam się na 
mistrzostwach Europy w piłce nożnej, 
gdyż okazaliśmy się najgorszą drużyną 
w grupie, ale we wzroście gospodarczym 
jesteśmy mistrzem Europy. Wchodzimy 
w swój nowy i prawdziwy złoty wiek.
Nigdy wcześniej Polska tak bardzo nie 
skróciła dystansu do Europy Zachodniej. 
W  2014 roku Polska rozwijała się trzy 
razy szybciej niż strefa euro. W tym roku 
będzie prawie tak samo. Międzynaro­
dowy Fundusz Walutowy prognozuje, 
że co najmniej do końca dekady Polska 
będzie się rozwijać dwa razy szybciej 
niż Niemcy, najbardziej konkurencyjna 
gospodarka Zachodu. Nie jest prawdą 
że grozi nam kryzys, „dryf rozwojowy” czy 
„pułapka średniego wzrostu” , że polski 
cud gospodarczy z dnia na dzień się 
skończy. Jesteśmy na to zbyt konkuren­
cyjni. Chodzi bardziej o to, czy będziemy 
się rozwijać w średnim tempie 3 czy 4 
procent rocznie.

Jakie reformy są jeszcze Polsce po­
trzebne?

Opracowałem model wzrostu go­
spodarczego dla Polski i regionu, który

Trzeci pomysł?
Dotyczy demografii. Wierzę, że do 

2030 roku Polska osiągnie 80 proc, 
dochodu mieszkańca Zachodu. Będzie 
to najwyższy dochód na głowę w historii 
Polski, wyższy niż w czasach „złotego 
wieku” za Jagiellonów. Dopiero teraz bę­
dzie nasz prawdziwy złoty wiek. Proble­
mem jest jednak to, że w Polsce rodzi 
się za mało dzieci, zaledwie 1,3 dziecka 
na statystyczną kobietę. Po 2030 roku 
zderzymy się z poważnym problemem 
demograficznym. Dlatego musimy dalej 
usprawniać naszą politykę prorodzinną, 
budować żłobki, przedszkola i rozwijać 
kartę dużej rodziny. Ale to nie wystar- 

|  czy, żeby zachować zastępowalność 
§ pokoleń. Dzieci będzie się rodzić mniej.
|  Dlatego już teraz Polska powinna się 

otworzyć na imigrację młodych, wy­
kształconych, przedsiębiorczych ludzi 
z Europy Wschodniej, którzy będą u 
nas zakładać biznesy, edukować się za 
swoje pieniądze i pracować na nasze 
emerytury.

Drenaż mózgów u wschodnich sąsia­
dów?

To nie drenaż mózgów, bo ci młodzi 
ludzie będą mieli u nas lepsze możliwości 
wykorzystania swojego potencjału aniżeli 
w rodzimej Białorusi czy Ukrainie. Dla 
Polski jest kluczowe, aby włączyć się do 
światowej konkurencji o najlepsze umy­
sły. Dla mnie imigracja jest nieunikniona. 
Inaczej nie dogonimy Zachodu, bo nie 
będzie miał kto pracować.

Nie ma żadnych obaw przed imigran­
tami?

Ja nie mam żadnych. Ostatnio na 
świecie co piętnaście lat przybywa miliard 
ludzi. Większość rodzi się w biednych 
krajach. Na razie mamy komfort wybo­
ru: czy chcemy ściągnąć imigrantów, 
którzy się dobrze zasymilują i zapracują 
na nasze emerytury, czy takich, którzy 
powiększą w Polsce zjawiska szowini­
zmu i nacjonalizmu. Imigrację możemy 
zorganizować na naszych warunkach, 
maksymalizując korzyści i minimalizując 
społeczne koszty. Możemy się uczyć z 
doświadczeń Zachodu.

nazywam „warszawskim konsensusem”. 
Składa się z dziesięciu elementów, ale 
trzy są najważniejsze. Po pierwsze: 
chodzi o reformę edukacji na poziomie 
wyższym, bo nasze szkoły podstawowe i 
średnie są na wysokim poziomie. Jednak 
potencjał szkół wyższych nie jest efek­
tywnie wykorzystywany. Polskie uczelnie 
nie są w stanie dać studentom jakości 
na światowym poziomie. Konieczna jest 
fundamentalna zmiana systemu ich za­
rządzania. One nie mogą być zarządzane 
tak jak do tej pory.

Jakie są pozostałe pomysły „warszaw­
skiego konsensusu” ?

Drugi dotyczy innowacji. Polska świet­
nie sobie radzi imitując Zachód. Pożycza­
my i absorbujemy technologie wymyślone 
przez innych. Na takim modelu jednak 
nigdy Zachodu nie dogonimy. Musimy 
sami zacząć wymyślać nowe produkty i 
usługi, przejść z ilości do jakości, z imita­
cji do innowacji.

Przez najbliższe lata na wsparcie inno­
wacji mamy dostać z Unii Europejskiej 
prawie 50 miliardów złotych.

I chodzi o to, żeby te pieniądze do­
brze wydać. Aby nasi przedsiębiorcy 
skorzystali ze wsparcia i przeszli z etapu 
kopiowania sprawdzonych rozwiązań do 
wprowadzania innowacji.

Konsensus
waszyngtoński
To zalecenia organizacji m iędzy­
narodowych (M iędzynarodowego 
Funduszu W alutowego i Banku 
Światowego) dla reform ujących 

się gospodarek. Zosta ły  przyjęte 
w  W aszyngtonie w  1989 r. Pol­
ska również korzystała z założeń 
Konsensusu W aszyngtońskiego w  
trakcie zm ian ustrojowych.
W śród zaleceń dla prowadzonych 
re fo rm  znalazły się:
•  ograniczenie regulacji państwa 

do bezpieczeństwa, ochrony śro ­
dowiska i z nadzoru nad insty tu ­
cjam i finansowym i,

•  utrzym anie niskiego de ficytu bu­
dżetowego i niskiej stopy inflacji, 
czyli tzw. dyscyplina fiskalna,

•  przeznaczanie w ydatków  pu­
blicznych na cele rozwojowe 
(edukacja, ochrona zdrowia, in­
frastruktura),

•  re fo rm y podatkowe, w  tym  o b ­
niżenie stawek podatkowych, 
zwłaszcza podatku dochodow e­
go i zastąpienie do podatkiem  od 
towarów i usług,

•  znoszenie ograniczeń w  handlu 
m iędzynarodowym , w  tym  ob­
niżenie cel i osiągnięcie jednej 
ta ry fy  celnej na poziom ie oko ło  
10 proc.,

•  ułatw ienie dostępu inwestycjom  
zagranicznym, zachęty dla o b ­
cych inwestorów wchodzących 
na rynek kra jowy (specjalne stre ­
fy  ekonom iczne, ulgi inwestycyj­
ne, podatkowe),

•  prywatyzacja przedsiębiorstw  
państwowych, także z udzia łem  
zagranicznego kapitału,

•  ułatw ienia w  zakładaniu i reje­
strowaniu firm , firm y  m ają dzia­
łać  na podstaw ie reguł ryn ko ­
wych, bez zbędnych utrudnień 
biurokratycznych,

•  ochrona prawa w łasności, gw a­
rancje konstytucyjne dla w łasno ­
ści prywatnej,

•  utrzym anie stab ilnego kursu 
walutowego, k tó ry  zagwarantuje 
op łacalność eksportu,

•  w zm ocn ienie nadzoru banko­
wego, stworzenie niezależnego 
banku centralnego, s ilnego apa­
ratu skarbowego, sprawnego i 
n ieprzekupnego sądownictwa, 
a także instytucji prom ujących 
przedsięwzięcia rozwojowe.

O d  s y s t e m u  n a k a z o w e g o  d o  w o l n e g o  r y n k u
W  g o s p o d a rc e  ry n k o w e j p o lity k a  g o s p o d a rc z a  d b a  o  s ta ły  d o p ły w  ś ro d k ó w , k tó re  s ą  n ie z b ę d n e  d o  w y k o n y w a n ia  p rz e z  p a ń s tw o  fu n k c ji w e w n ę trz n y c h  

i z e w n ę trz n y c h . P a ń s tw o  w s p ie ra  ro z w ó j g o s p o d a rk i,  g d y ż  je g o  s iła  z a le z y  o d  p o te n c ja łu  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.  W  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  p o lity k a  g o s p o d a rc z a  

s łu ż y  ro z w o jo w i ty c h  s e k to ró w  g o s p o d a rk i,  k tó re  n ie  c ie s z ą  s ię  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  p ry w a tn y c h  p rz e d s ię b io rs tw  (k o le j, p o c z ta , s z k o ły )

Polityka gospodarcza stara się za­
pewnić bezpieczeństwo działalności go­
spodarczej obywateli i chroni ich przed 
konkurencją zagraniczną. Na użytek 
wewnętrzny stoi na straży konkurencji i 
przeciwdziała zdobywaniu nadmiernych 
wpływów przez organizacje monopo­
listyczne. Dla podtrzymania wzrostu 
gospodarczego ogranicza czynniki wy­
wołujące kryzysy i stara się pobudzać 
koniunkturę. Zajmuje się równowagą 
środowiskową, społeczną i ładem prze­
strzennym w zagospodarowaniu kraju. 
Utrzymuje także spokój społeczny, chro­
ni najsłabsze grupy, w tym wykluczo­
nych, reguluje warunki pracy, najniższą 
płacę itd.

Często spotyka się opinie, że polityka 
gospodarcza pojawiła się w latach 30.

XX wieku w trakcie wielkiego kryzysu 
ekonomicznego albo po upadku scen­
tralizowanego systemu gospodarczego 
w państwach takich jak Polska, po wkro­
czeniu na drogę reform rynkowych.

Oba te poglądy są  błędne. Pierwszy 
z nich odwołuje się do nieprawdziwego 
założenia, że polityka gospodarcza spro­
wadza się do radykalnego interwencjoni­
zmu państwowego. Tymczasem polityka 
gospodarcza nie służy jedynie przeciw­
działaniu recesji, lecz musi być prowa­
dzona w każdych warunkach, ponieważ 
determinuje istnienie państwa.

Z tego powodu geneza polityki go­
spodarczej łączy się z pierwszymi pań­
stwami niewolniczymi i feudalnymi, a 
w późniejszym okresie z ewoluującymi 
państwami kapitalistycznymi.

Drugi pogląd należy odrzucić z po­
wodu istnienia polityki gospodarczej w 
krajach komunistycznych w latach 1944 
-  1989. Wynaturzona i karykaturalna, a 
przede wszystkim nieskuteczna polityka 
gospodarcza obowiązywała wówczas 
także w Polsce. Nie jest ona bowiem 
domeną jedynie systemu rynkowego, ale 
integralnym elementem każdego pań­
stwa, także komunistycznego.

Gospodarką kierował wtedy bezpo­
średnio aparat partyjny państwa totali­
tarnego. Przedsiębiorstwa, inne formy 
działalności gospodarczej i -  w wielu 
krajach Europy środkowo-wschodniej -  
również ziemia, zostały upaństwowione 
i poddane pełnej kontroli politycznej i 
policyjnej. Aparat partyjny i państwowy 
całkowicie przejął regulację i organiza­

cję gospodarki, tworzenie i zmiany w jej 
strukturze. W czasach komunizmu pań­
stwo i partia planowały ca łą  gospodarkę, 
ustalały rozmiary i kierunki produkcji i 
inwestycji, kontrolowały, czy wydawane 
polecenia były wykonywane, a także 
rozdzielały czynniki produkcji i wytwo­
rzone produkty.

Podczas transformacji ustrojowej na­
stąpiła odbudowa ustroju opartego na 
zasadach demokracji, własności prywat­
nej i rynkowej regulacji procesów eko­
nomicznych. Do funkcji polityki gospo­
darczej w okresie transformacji należała 
likwidacja instytucji systemu nakazowo- 
-rozdzielczego, tworzenie warunków dla 
gospodarki rynkowej i przekształcenie 
struktury własnościowej gospodarki, czy­
li prywatyzacja.
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P a ń s t w o  l i b e r a l n e  c z y  s o c j a l n e
Choć państwa liberalne i socjalne 

nigdzie nie występują w czystej posta­
ci, to podstawową różnicą między nimi 
jest zaangażowanie w gospodarkę i 
w życie społeczne. Państwo liberalne 
świadomie ogranicza swoją rolę, bo 
wierzy w inicjatywę i przedsiębior­
czość obywateli. Państwo opiekuńcze 
troszczy się o obywateli, ale za to po­
biera wyższe podatki, aby zapewnić im 
bogatsze świadczenia.

C z y  to  „dz ik i k a p ita l iz m "

Dla krytyków państwo liberalne to „dzi­
ki kapitalizm”, stanowiący alternatywę 
dla państwa opiekuńczego (zwanego też 
państwem dobrobytu). Państwo liberalne 
tworzy sprzyjające warunki do działalno­
ści gospodarczej, ale samo nie angażuje 
się bezpośrednio w tworzenie miejsc 
pracy. Jest to zadanie przedsiębiorców, 
zaś samo państwo nie walczy aktywnie z 
bezrobociem.

Opieka zdrowotna, edukacja i eme­
rytury są finansowane ze środków pry­
watnych. Jeżeli kogoś nie stać, to ma 
problem, z którym musi się uporać sa­
modzielnie, ewentualnie ze wsparciem 
rodziny. Nie może jednak liczyć na pomoc 
państwa. Również z tego powodu napię­
cia społeczne mogą być bardzo duże, 
zwłaszcza w okresie spadku gospodar­
czego, gdy rośnie bezrobocie. Admini­
stracja państwowa jest mała i tania, bo 
zajmuje się tylko wybranymi obszarami, 
jak bezpieczeństwo, polityka zagraniczna, 
utrzymanie ładu i spokoju społecznego. 
Bardzo dużą rolę odgrywają siły repre­
syjne, zapewniające bezpieczeństwo 
państwa, tłumiące niepokoje społeczne, 
ewentualne strajki i bunty robotnicze.

G e n e z a  lib e ra liz m u  

g o s p o d a rc z e g o

W Europie liberalizm odnosi się głów­
nie do sfery gospodarki, dlatego nazy­
wany jest liberalizmem gospodarczym 
(ekonomicznym). Zakłada, że państwo nie

może mieć żadnego związku z procesami 
gospodarczymi, dzięki czemu państwo i 
gospodarka są  wobec siebie całkowicie 
neutralne. Liberalizm gospodarczy zro­
dził się z tzw. leseferyzmu, wywodzące­
go się z XVIII wieku, który dawał niemal 
nieograniczoną swobodę indywidualnym 
przedsiębiorcom. Nie podlegali oni żad­
nym zasadom, poza koniecznością prze­
strzegania prawa, a jedynym regulatorem 
rynku miała być cena. Doprowadziło to do

nadużyć i zakłócenia stabilności społecz­
nej. Dlatego też państwo było zmuszone 
interweniować i powołać instytucje ograni­
czające działalność przedsiębiorstw.

In te rw e n c jo n iz m  p a ń s tw o w y

To przeciwieństwo liberalizmu gospo­
darczego, polityka aktywnego oddziały­
wania państwa na gospodarkę. Zdaniem 
zwolenników ma trzy główne cele:

• ograniczenie bezrobocia do poziomu 
uznanego za niezbędny, a nawet korzyst­
ny dla gospodarki,

• pobudzenie popytu globalnego, któ­
rego niedostateczny poziom uznaje się 
za jedną z przyczyn wahań koniunktural­
nych,

• podniesienie tempa wzrostu gospo­
darczego.

Do głównych narzędzi polityki interwen­
cjonizmu należą:

• podejmowanie przez państwo inwe­
stycji zwiększających zatrudnienie bez 
wzrostu podaży (np. roboty publiczne),

• dotacje do nierentownych przedsię­
biorstw lub ich nacjonalizacja;

• protekcjonizm w handlu zagranicz­
nym (trudniejszy w ponadnarodowych 
strukturach, jak Unia Europejska, czy 
Światowa Organizacja Handlu -  WTO).

Polityka interwencjonizmu państwowe­
go stwarza zagrożenie inflacją wynikają­
ce ze zwiększonych wydatków budżetu. 
Prowadzą one zwykle do deficytu budże­
towego. Źródłem finansowania deficytu 
jest najczęściej dług publiczny.

Interwencjonizm zmusza państwo do 
nakładania kolejnych podatków, by sfi­

nansować podjęte programy, na przykład 
robót publicznych czy dotacji.

Większe koszty dla przedsiębiorstw 
oznaczająspadek koniunktury przy jedno­
czesnym wzroście bezrobocia.

Konsekwencją podejmowanych pro­
gramów interwencjonizmu państwowego 
są  często preferencyjne warunki dla kapi­
tału zagranicznego, co pogarsza położe­
nie przedsiębiorstw krajowych i destabili­
zuje rynek.

Państwo opiekuńcze (socjalne albo 
państwo dobrobytu) zajmuje się wieloma 
sferami życia, w tym edukacją polityką 
społeczną ochroną zdrowia, zabezpie­
czeniem emerytalnym, rozwojem infra­
struktury, a także gospodarką w różnych 
aspektach. Mówi się czasem o modelu 
interwencjonistycznym, bo państwo an­
gażuje się poprzez nadzór, regulację, a 
czasem bezpośredni udział w życiu spo­
łecznym, gospodarczym i kulturalnym.

W gospodarce państwo opiekuńcze ma 
do wykonania szereg zadań. Pierwszym 
z nich jest stabilizacja, czyli przeciwdzia­
łanie zjawiskom bezrobocia i inflacji. Dru­

gim zadaniem jest ochrona gospodarki 
przed praktykami monopolistycznymi, 
zgodnie z zasadami gospodarki rynkowej, 
czyli z zachowaniem nienaruszalności 
własności prywatnej. Służą do tego in­
stytucje nadzorujące rynek jako całość i 
przestrzeganie zasad konkurencji przez 
największych graczy, a także poszczegól­
ne branże (np. finansową energetyczną 
telekomunikacyjną), w których występuje 
olbrzymia przewaga firmy (np. banku albo 
dostawcy energii) nad obywatelami.

Państwo odpowiada również za za­
pewnienie środków niezbędnych do 
wykonania wszystkich zadań w polity­
ce zagranicznej i wewnętrznej, o wiele 
liczniejszych niż w państwie liberalnym. 
Wreszcie ostatnim zadaniem państwa 
w gospodarce jest tzw. redystrybucja 
dochodu narodowego, czyli taki jego po­
dział, aby zapewnić minimum egzystencji 
wszystkim obywatelom. Zwłaszcza do 
ostatniego zadania konieczne jest nało­
żenie wyższych podatków na bogatsze 
firmy i osoby, bo tylko tak można opłacić 
bieżące działanie dość rozbudowanej 
administracji państwowej. Za bardziej 
wszechstronną opiekę państwa opiekuń­
czego, w tym za zwalczanie bezrobocia, 
wypłacanie zasiłków, przedszkola i żłobki 
dla dzieci, edukację czy emerytury wszy­
scy obywatele muszą więcej zapłacić.

N ie  m a  w z o rc o w y c h  fo r m

W praktyce nigdzie nie występują pań­
stwa liberalne albo opiekuńcze w czystej 
postaci. W iększość współczesnych de­
mokracji uwzględnia elementy obu mo­
deli, choć bez wątpienia krajom Europy 
zachodniej (zwłaszcza skandynawskim) 
bliżej do państwa opiekuńczego niż Sta­
nom Zjednoczonym, kojarzonym z pań­
stwem liberalnym.

Sytuacja zmienia się jednak wraz z 
przesuwaniem się sympatii wyborców w 
stronę partii zorientowanych bardziej in- 
terwencjonistycznie (z w iększą rolą pań­
stwa) albo wolnorynkowo (bez ingerencji 
w życie gospodarcze i społeczne).

polityka jest potrzebna w gospodarce
Każde państwo prowadzi politykę 

gospodarczą, nawet takie, które głośno 
odżegnuje się od wpływania na biznes 
i demonstracyjnie trzyma z daleka od 
przedsiębiorców, ich organizacji, aby nie 
być posądzonym o uleganie lobbingowi 
czy grupom interesów. Potwierdzeniem 
są słowa słynnego amerykańskiego eko­
nomisty i laureata nagrody Nobla z ekono­
mii z 1976 r„  Miltona Friedmana. Stwier­
dził on, że nie ma takiej rzeczy, jak brak 
polityki, bo cokolwiek rządy rob ią  to za­
wsze jednak coś robią. Zatem nawet brak 
oficjalnej polityki gospodarczej jest jakąś 
formą jej prowadzenia -  analogicznie do 
znanego stwierdzenia, że brak kultury też 
jest rodzajem kultury.

P a ń s tw o  a  g o s p o d a rk a

Dlatego od stuleci władze państwowe od­
działywają w różny sposób na gospodarkę, 
bo dzięki temu łatwiej im osiągnąć cele poli­
tyczne, ideologiczne i społeczne.

Takimi celami państwa mogą być np. 
bezpieczeństwo kraju, zbudowanie sił 
zbrojnych, zebranie wystarczającej kwoty 
podatków, sfinansowanie wojny z wroga­
mi, zapewnienie spokoju wewnętrznego, 
zaopatrzenie w żywność, budowa dróg, 
Infrastruktury, sieci łączności, szkół, 
mieszkań, pozyskanie poparcia dla wła­

dzy, także w przyszłości. I choć sposoby 
osiągania tych celów są  inne niż dawniej, 
to zadania państw niewiele się zmieniły 
od czasów starożytnych. Dzisiaj instytucje 
publiczne korzystają z innych technologii 
i w krajach demokratycznych są  bardziej 
przyjazne obywatelom.

Z e  w s p a rc ie m  te o r ii

Polityka gospodarcza zwykle opiera 
się na jakiejś teorii ekonomicznej, a jej 
współtwórcami są specjaliści od ekonomii 
i zarządzania. Rozstrzygający głos należy 
jednak do polityków, nawet jeśli ekonomi­
ści doradzający rządom są powszechnie 
słuchani i rozpoznawani przez media, 
liderów opinii, polityków i całe społeczeń­
stwo. Miltona Friedmana słuchało przynaj­
mniej dwóch amerykańskich prezydentów 
(Richard Nixon i Ronald Reagan) i przy­
wódcy innych państw (Wielkiej Brytanii i 
Chile). Wielokrotnie zwracał jednak uwa­
gę, że politycy korzystają z jego porad tyl­
ko wtedy, gdy pomagają im wygrać w ko­
lejnych wyborach, a rezygnują z nich, gdy 
posunięcia proponowane przez ekonomi­
stę powodują ich spadek w sondażach 
(nawet jeśli są  konieczne dla gospodarki 
w dłuższej perspektywie).

Polityka gospodarcza jest połącze­
niem ekonomii i praktyki gospodarczej

państwa. W  demokracji musi ona zwykle 
uwzględniać przekonania rządzącej więk­
szości parlamentarnej. Poza znajomością 
teorii ekonomii, polityka gospodarcza wy­
maga wiedzy z socjologii, politologii czy 
dziennikarstwa, bo dzisiaj wpływ mediów 
i intemetu na politykę jest oczywisty. Poli­
tyka gospodarcza pomaga partiom zreali­
zować ich programy społeczne.

E le m e n t p o lity k i p a ń s tw a

Polityka gospodarcza to ważna część 
polityki państwa, obok takich zagadnień 
jak: sprawy zagraniczne, obronność, po­
lityka społeczna, edukacja, ekologia czy 
zdrowie.

Według ekonomistów polityka gospo­
darcza obejmuje tematy makroekono­
miczne, które dotyczą całej gospodarki 
i odnoszą się głównie do pieniądza i bu­
dżetu państwa. Chodzi przede wszystkim 
o określenie wielkości podaży pieniądza, 
mechanizm jego regulacji, wysokość stóp 
procentowych, opodatkowanie firm i osób 
fizycznych, a także reguły dotyczące han­
dlu zagranicznego, w tym wysokość ceł.

W  Unii Europejskiej cła obowiązują wy­
łącznie wobec importu spoza krajów unij­
nych, a obrót towarowy wewnątrz UE jest 
identyczny, jak na rynku wewnętrznym 
poszczególnych krajów. Drugą częścią

polityki gospodarczej są  zagadnienia mi­
kroekonomiczne, czyli odnoszące się do 
poszczególnych branż, kategorii przedsię­
biorstw albo sektorów, np. polityka prze­
mysłowa czy rolna.

N a rz ę d z ia

p o lity k i g o s p o d a rc z e j

Do narzędzi polityki gospodarczej za­
liczają się podatki, subwencje, cła (do­
tyczące handlu zagranicznego, czyli z 
krajami spoza Unii) czy zmiana podaży 
pieniądza. W  Unii Europejskiej niektóre

Z  A s p i r a n t e m  F o r t u n ą  (
DO  Ś W IA T A  F IN A N S Ó W

decyzje państw członkowskich z obszaru 
polityki gospodarczej są konsultowane z 
Komisją Europejską i dostosowane do re­
gulacji unijnych (np. wysokość ewentual­
nych dopłat dla wybranych branż lub firm), 
a inne (np. wysokość ceł) są  ustalane na « 
poziomie całej UE.

Przykładami skutecznej polityki gospo­
darczej podawanymi w podręcznikach 
historii są: budowa tzw. społecznej gospo­
darki rynkowej w Niemczech po II wojnie 
światowej (reformy Ludwiga Erharda), czy 
zmiany systemowe w Polsce po 1989 r. 
(reforma prof. Leszka Balcerowicza).
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W  p o s z u k i w a n i u  r a j u  d l a  s e n i o r ó w
P ra c o w a ć  w  m ie ś c ie , a le  na  

s ta re  la ta  ż y ć  w  c ie p ły c h  

k ra ja c h , g d z ie  u trz y m a n ie  je s t  

tań sze . M o ż n a  te ż  p rz e n ie ś ć  

s ię  n a  w ieś , g d z ie  ż y je  s ię  

s p o k o jn ie j i z d ro w ie j. W a r to  

k o rz y s ta ć  z m o ż liw o ś c i,  ja k ie  

o fe ru je  z je d n o c z o n a  E u ro p a .

Po wielu latach izolacji jesteśmy 
pierwszym pokoleniem Polaków, którzy 
mogą podróżować bez paszportów, ko­
rzystać z opieki medycznej poza grani­
cami Polski, kupować nieruchomości i 
prowadzić działalność gospodarczą w 
różnych krajach.

A jeśli mieszkamy dłużej poza Polską 
możemy nawet płacić podatki dochodo­
we tam, gdzie faktycznie przebywamy. 
Do poszukiwania lepszego miejsca do 
życia wiele osób zmusza trudna sytuacja 
ekonomiczna, zwłaszcza brak pracy i 
własnego mieszkania.
N a s z y m  e m e r y to m  n ie ź le

Statystyki prowadzone przez Eurostat 
pokazują, że Europa nie jest jednorodna 
finansowo i gospodarczo. Jednak nie 
zawsze najbogatsze kraje są  najlepsze 
do życia. W skaźnik najwyższego zagro­
żenia ubóstwem wśród seniorów, gdzie 
aż 30 proc, osób starszych ma proble­

my finansowe nieubłaganie wskazuje 
na... Szwajcarię. Miejsca, gdzie starsi 
ludzie m ają się stosunkowo najlepiej, 
to: Islandia, Węgry, Czechy, Słowacja 
i Holandia. Polska w tym zestawieniu 
plasuje się zaskakująco dobrze. Odse­
tek seniorów zagrożonych ubóstwem 
jest u nas mniejszy, niż np. w Niem­
czech i W ielkiej Brytanii.

Wskaźnik ubóstwa seniorów zesta­
wiliśmy z prowadzonym online przez 
www.numbeo.com badaniem społecznym 
jakości życia w różnych krajach na świę­
cie (internauci z różnych miast dodają 
informacje o aktualnych cenach i wysta­
w iają rekomendacje dotyczące różnych 
obszarów życia na miejscu). Ten ranking 
wygrała Australia, ale w Europie relacje

cen towarów konsumpcyjnych oraz ja­
kość usług, w tym procedur medycznych, 
w odniesieniu do osiąganych zarobków 
najlepiej wypadły w... Szwajcarii. Można 
z tego wnioskować, że tamtejszy system 
zabezpieczeń społecznych nie daje takiej 
ochrony na stare lata, jak chociażby polski 
system ubezpieczeń społecznych. 
M o n a c h iu m  i p o ls k ie  m ia s ta

Uznaliśmy, że dla starszych osób 
najważniejsze jest zdrowie i bezpie­
czeństwo. I tak numbeo wskazuje Mona­
chium jako najbezpieczniejsze miasto w 
Europie, ale też stosunkowo wysoko są 
Poznań i Gdańsk. Natomiast najlepszą 
opiekę medyczną otrzymamy również w 
Monachium, a także w Wiedniu i w Pa­
ryżu. Tu już polskie miasta plasują się na 
szarym końcu.

Zamiast marzyć o raju pod palmami 
na emeryturze, lepiej podejść do sprawy 
pragmatycznie i samemu zrobić sobie 
raj na miarę potrzeb i możliwości. Wie­
lu Brytyjczyków lub Niemców, którzy 
na starość też muszą wiązać koniec z 
końcem, przenosi się na Baleary, Wyspy 
Kanaryjskie lub do Portugalii, bo jest tam 
znacznie taniej i cieplej. Przyglądając 
się jednak krajom europejskim, widać, 
że Europa Środkowo-Wschodnia, w tym 
Polska nie są wcale złym miejscem na 
jesień życia. Zwłaszcza kiedy można 
dodatkowo liczyć na wsparcie ze strony 
pracujących dzieci i wnuków.

Indeks jakości życia
1 Szwajcaria 222 .94

2 N iem cy 195.94

3 Szwecja 193.86

5 Finlandia 190.25

6 Dania 190.18

7 Austria 182.62

27 Czechy 127.53

3 6 Polska 109.74

37 S łowacja 109.09

3 8 W łochy 100.99

www.numbeo. com

Zagrożeni ubóstwem 
po przejściu na emeryturę

(w  proc.)
1 Szwajcaria 29,5

2 Bułgaria 27,9

3 Łotw a 27,6

4 Estonia 24,4

5 C horw acja 23,4

Polska 12,3

Najm niej ubogich em erytów
(w  proc.)

1 Islandia 4

2 W ęgry 4,2

3 H olandia 5,5

4 Czechy 5,8

5 S łowacja 6

Eurostat dane za 2013/2014

K R Z Y Ż Ó W K A  EKONOMICZNA

Poziomo: G R Z T C ! » R / W .
K O Ł O D K O

1 p ie n ią d z e  d la  c h o r e g o  lu b  s ie r o ty  

3  k ie d y  c e n y  ro s n ą

6  b a rd z o  t r u d n a  s y tu a c ja

7  w z a je m n e  w s p a r c ie

13  p o c h w a ła  p o l i ty k i  p ie n ię ż n e j

14 c o  m ie s ią c  o d p r o w a d z a n a  d o  Z U S  

17 d r u g i  f i la r  s y s te m u  e m e r y ta ln e g o

1 9  s te r o w a n ie  g o s p o d a r k ą  p o p r z e z  re g u la c je

2 2  „p rz e ja d a n ie "  z y s k u

2 3  d o c h o d o w e  tu b  o d  to w a r ó w  i u s łu g

2 4  o jc ie c  w s p ó łc z e s n e j  e k o n o m i i

2 5  p o c h w a ła  w o ln o ś c i g o s p o d a rc z e j

Pionowo

1 b e z  m e g o  n ie  m a  d o b r y c h  in w e s ty c j i

2  p r a w o  d o  d y s p o n o w a n ia  n ie r u c h o m o ś c ią

4  je d e n  z  t r z e c h  e m e r y ta ln y c h

5  e k o n o m is ta  o d  in te r w e n c jo n iz m u  

p a ń s tw o w e g o
8  t rz e c i f i la r  e m e r y ta ln y

9  o d ło ż o n e  p ie n ią d z e

1 0  n a u k i o  lu d z ia c h  i e k o n o m i i

11 n a jw a ż n ie js z e  d la  c z ło w ie k a  .

1 2  b r a k  ś r o d k ó w  d o  ż y c ia

1 5  d o b r a  p a s s a  w  g o s p o d a r c e

1 6  ś w ia d c z e n ie  n a  s ta re  la ta

1 8  d łu ż n e  p a p ie r y  w a r to ś c io w e

2 0  p o to m k o w ie
21  in n e  n iż  p ra c a  ź r ó d ło  p r z y c h o d ó w

g • N O B E L

R ozw iązan ia  p roszę  p rzes ta ć  na  e -m a il: brg t@ brg l.p t.
W śró d  a u to ró w  p o p ra w n y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u je m y  n a g ro d y  książkow e.

O dczytaj hasło: szare pota od 1 do 2 0

http://www.numbeo.com
http://www.numbeo
mailto:brgt@brgl.pt
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ŻERKÓW

Trzydzieści tysięcy złotych 
podzielili na cztery organizacje

C zte ry  o rgan izacje  prow adzące 
d z ia ła lność  s p o rto w o -re k re a c y jn ą  

o trzym ały dotację  z budże tu  gm iny  
Żerków. Pieniądze zosta ły przyznane 

w drodze o tw artego  konkursu  o fe rt 
ogłoszonego w  styczniu. B y ł on  skie­

row any d o  o rg a n iza c ji p o za rzą d o ­
wych oraz po d m io tó w  prowadzących 
działa lność poży tku  pub licznego.

G ran t z gm iny m ożna by ło  dostać 
na realizację zadania  „P ropagow anie  
aktywnego wypoczynku w śród dzieci, 
m łodz ieży z te renu  g m in y  Ż e rkó w  

Poprzez p row adzenie  szkoleń i zajęć 
sportowych w: p iłce  nożnej, ręcznej, 
siatkowej, koszykowej, biegach, ko la r­

stwie, tenisie s to łow ym  i w arcabach

k lasycznych ” . W  tym  ro ku  o rg a n i­
zacje m og ły  starać się o  dotację  na 
dw ie dyscypliny, k tó rych  do  te j p o ry  
n ie  b y ło  - ten is  s to ło w y  i w a rcaby  
klasyczne.

Przedsięwzięcie m a  obe jm ow ać 
ca łoroczną dzia ła lność sportow ą, ak­
tyw ny w ypoczynek dzieci, m łodz ieży 
i  d o ro s ły c h , p ro w a d ze n ie  szko leń, 
tre n in g ó w  i zajęć sp o rto w ych  o raz 
u d z ia ł w  tu rn ie jach  i m eczach. C zte ­
ry  o rgan izac je , k tó re  z ło ż y ły  o fe rty  
w  konkursie, spe łn iły wszystkie te w y­
magania. D otację z gm iny  o trzym ały: 
U czn io w sk i K lu b  S po rtow y „K o m o - 
rzanka”  z K om orza  Przybysławskiego, 
Tow arzystw o S portow e M T B  Team

•  Uczniowski Klub Sportowy 
„Komorzanka",
Komorze Przybysławskie 
12.000 zł (wniosek na 23.395 zł)

• Towarzystwo Sportowe 
MTB Team Żerków
2.000 zł (wniosek na 11.650 zł)

•  Salezjańska Organizacja 
Sportowa Stowarzyszenie 
Lokalne RP Dobieszczyzna
11.000 zł (wniosek na 21.090 zł)

• Klub Rekreacyjno-Sportowy 
Towarzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej „Europejczyk" z Chrzana 
5.000 zł (wniosek na 16.475 zł)

Ż erkó w , S a lez jańska  O rg a n iz a c ja  

S p o rtow a  S tow arzyszenie  L o ka ln e  
RP z D obieszczyzny o raz K lu b  Re­
k re a c y jn o -S p o r to w y  T ow a rzys tw a  
K rzew ien ia  K u ltu ry  F izyczne j „E u ­
rope jczyk”  z C hrzana.

W  tym  ro ku  na g ran ty  spo rtow o- 
rekreacyjne bu rm is trz  Żerkow a Jacek 

Jędraszczyk p rzeznaczy ł p o n ow n ie  
30 tys. z ł.

O rganizacje w nioskow a ły o  sum y 
znacznie wyższe od przyznanych. N a  
p rzyk ła d  „K o m o rz a n k a ”  oczek iw a­
ła  w sparc ia  w  w ysokości 23.395 zł, 
a o trzym a ła  12 tys. z ł i  je s t to  n a j­
wyższa do tac ja .

(a n n )

MARYSIA RERA Z CHOCICZY
► Nr KRS 0000037904 

Cel szcze gó ło w y : 19157 P era M a ria

INTERWENCJE
Masz problem, pytanie? 
Potrzebujesz pomocy dziennikarza? 
Dzwoń...

(6 2 )  3 3 2  2 0  3 3  ( J

Mniejsze zużycie prądu, 
a rachunek wyższy

D o  redakcji „G aze ty  Ja roc ińsk ie j”  zw ró c ił się 
mieszkaniec Jarocina. U bolew ał, że da ł się podejść 
dostawcy energii elektrycznej. Z adzw on ił na in fo li­
nię spó łk i Energa, bo  o trzym a ł in fo rm ację  o  zm ia ­
nie konta, na które dokonyw ał wpłaty. - Chciałem się 

upewnić, czy rzeczywiście je s t ta  zm iana. Potw ierdzili 
W  ją , a zaraz p rzekierow ali m nie  do konsultanta, 
który zaoferował m i Gwarancję S ta łe j Ceny. Dość  
długo m nie nam aw iał, ale  w końcu m nie  przekonał. 
Przysłali umowę, k tó rą  podpisałem . Jak dostałem  

rochunek, to  zobaczyłem, że kwota do zapłaty je s t 
tyższa niż za poprzedni, a zużycie niższe - opow iada 
nasz czyte ln ik.

Ja roc in ian in  podp isa ł um ow ę z Energą i sko- 
rzystal z o fe rty  G w arancja  Stałej Ceny. Z a  okres 
°d 4 lis topada  do  2 stycznia 2015 r. zużył 389 kW h 
•zapłacił rachunek w  wysokości 256,38 zł, po  czym 
Po skorzystaniu z o fe rty  G S C  zuży ł od  3 stycznia 
do 2 m arca 2015 r. 372 kW h i o trzym a ł faktu rę  na 
kWotę 291,28 zł.

Jakub Dusza z B iu ra  Prasowego G rupy Energa 
•nformuje, że oferta  „G w arancja  Stałej C eny”  pole­
ga na tym , że k lienci o trzym u ją  gwarancję, że cena 
energń nie w zrośnie  przez okreś lony czas. „W tym  
s p a d k u  je s t to  okres do końca 2019 roku. M im o  iż 
^  Porównaniu do poprzednie j fa k tu ry  opłata może 
s‘f  nieznacznie różnić, to  umowa daje gwarancję, że 
^przypadku wzrostu cen energii w  przyszłości, k lien t 
"<e będzie m usiat ponosić większych kosztów. Stawka

1 kW h energii czynnej n ie zm ien i się przez cały 
°kres trw an ia  umowy. E fekty i  korzyści wynikające  

°ferty będzie można więc ocenić dopiero  w dłuższej 
Perspektywie”  - pisze Jakub D usza  w  odpow iedz i
do redakcji „  G azety” . D oda je  rów nież, że decyzją
' mzesa U rzędu Regulacji Energetyki od 1 stycznia
•05 ro ku  n ieznacznem u podw yższen iu  u leg ła

S(awka za o p ła ty  dystrybucyjne. ,£ ą  to  opłaty usta­

n e  zupełnie niezależnie od ceny energii elektrycznej 
Obowiązują w  tak ie j samej wysokości d la  wszystkich 
^ e d a w c ó w  energii elektrycznej na danym terenie" 

Przekonuje p rzedstaw ic ie l spó łk i. Jednocześnie 
i aPewnia, że kw ota  na fakturze naszego czyteln ika 

st W yliczona p ra w id ło w o , zgodnie  z w ybranym  
rzez k lien ta  w a rian tem  oferty. (e ra )

T  I
ANTONINA FORSZPANIAK 

ZWITASZYC
► Nr KRS 0000191989 

Cel s z cze g ó ło w y : A n to n ina  F o rs z p a n ia k

PRZEMYSŁAW WOJCIESZAK 
ZPRZYBYSŁAWIA

► Nr KRS 0000347949 
Cel szcze gó ło w y : W /5  W o jc ie sza k  P rze m ys ła w

M ieszkańcy ogolili drzewa, 
które spółdzielnia chce wyciąć

Mieszkańcy po dyskusji na zebraniu wspólnoty postanowili sami przyciąć drzewa

Zgłosił się do nas mieszkaniec 
Jarocina oburzony przycięciem  
drzew  na jego osiedlu. - Widzie­
l i  państwo, ja k  pościna li gałęzie 
przy bloku na Bogusiowi u? Kolo  
jedne j k la tk i ścięli p iękny świerk, 
a zostawili tylko 3-metrowy drąg. 
Przy innych klatkach schodowych 
gałęzie pościnane do łysego, latem  
nawet cienia nie będzie - ubolewa 
czyteln ik „G azety Jarocińskie j”.
- Jak tak można? -  oburza się.

Już kilka tygodni temu na ze­
braniu wspólnotowym była mowa 
o  przycięciu uciążliw ych gałęzi.
- Kiedy wróciliśmy z pracy, ju ż  było 
po  wszystkim i  zarząd wspólnoty nic 
o tym nie wiedział. Sąsiedzi zostali 
upomnieni, ż e  niepotrzebnie te p ra ­
ce zostały wykonane, ponieważ my 
podjęliśm y uchwałę na ostatnim

zebraniu o próbie usunięcia tych 
drzew w  sposób legalny. Drzewa 
zostały zmierzone i  stosowne do­
kumenty dostarczone do Urzędu 
Miejskiego w  Jarocinie. Podjęliśmy 
j ą  przed przycięciem tych drzew  
przez mieszkańców - m ów i M i­
cha ł Ż ó raw sk i, p rzedstaw ic ie l 

spó łdzie ln i mieszkaniowej z B o- 
gusław ia i dodaje: -Jeśli spojrzeć 
na elewację tego budynku, ona jes t 
strasznie niszczona przez te drzewa. 
Rynna zresztą też.

Wiesława Świątek, której mąż 

b ra ł udzia ł w  przyc inan iu  świer­
ków, wyjaśnia, że od lat n ikt się nie 
interesuje zielenią w  tym  miejscu, 
poza tym  - ja k  tw ie rdz i - część 
tych gałęzi została ścięta jeszcze 
w  ub iegłym  roku. - Te gałęzie za­
słaniały lampę. Poza tym drzewo nie

zostało zupełnie ogolone. Korona  
przecież je s t nadal. Może mąż źle 
zrobił, że pochopnie chciał dobrze, 
a wyszło akurat źle - tłum aczy ko­
bieta.

Okazuje się, że to  nie koniec 
p rac zw iązanych  z d rzew am i. 
Teraz zam ierza  się n im i za jąć 
spółdzieln ia. - Zarząd nie ma tu ­
ta j żadnej władzy wykonawczej, 
żeby wprow adzić ja k ie ś  sankcje  
w  stosunku do mieszkańców, którzy 
poucinali gałęzie. Czekany nato­

m iast za rozwiązaniem sprawy, co 
do usunięcia tych drzew. Chodzi tu 
o zgodę i  ewentualne wsadzenie 
mniejszych i  bardziej estetycznych, 
które nie będą przeszkadzały co 
niektórym sąsiadom i elewacji bu­
dynku - kończy M ich a ł Żórawski.

(seb)

ALEKSANDRA TYLINSKA 
ZWITASZYC

► Nr KRS 0000037904 
Cel s zcze gó ło w y :

15800 T y lińska  A le k s a n d ra  N a ta lia

PIOTR MAKUSIEWICZ 
ZWITASZYC

► Nr KRS 0000142952 
Cel s zcze gó ło w y :

P io tr  M a k u s ie w ic z

JULIA DYDERSKA 
Z JAROCINA

► Nr KRS 0000272272 
Cel s zcze gó ło w y :

D la J u lii D yd e rsk ie j

ANNA ANTCZAK 
Z HILAR0WA

► Nr KRS 0000023852 
Cel s z cze g ó ło w y : 

Anna A n tc z a k

JULIA JAGODZIŃSKA 
Z JAROCINA

► Nr KRS 0000347949 
Cel s zcze gó ło w y :

G /2 Ja go dz ińska  Ju lia

KAROLINA ZALEWSKA Z R0SZK0WA
► Nr KRS 0000037904 

Cel s zcze gó ło w y : 2 17 04  Z a le w ska  K a ro lin a  

R oszków

SEBASTIAN I BARTOSZ LIS 
ZMAGNUSZEWIC

► Nr KRS 0000347949 
Cel s zcze g ó ło w y : U l  S eb a s tian  i B a rto sz  L is

NATALIA SZYMCZAK Z JAROCINA
► Nr KRS 0000347949 

Cel s z cze g ó ło w y : S /6  S z y m c z a k  N a ta lia

STANISŁAW MARECKI Z JAROCINA
► N r KRS 0000347949 

Cel s z cze g ó ło w y : M /5  M a re c k i S ta n is ła w

KONRAD GRUSZKA Z WOJCIECHOWA
► Nr KRS 0000347949 

Cel s zcze g ó ło w y : G /2 G ru szka  K onrad

PIOTR GLAPA Z JAROCINA
► Nr KRS 0000037904 

Cel s z cze g ó ło w y : 1 91 25  G lapa  P io tr

KAMIL HAŁAJDA-OCZKOWSKI 
Z KADZIAKA

► Nr KRS 0000347949 
Cel szczegó łow y: H / l  H a ła jd a -O czko w sk i Kam il

http://www.jarocinska.pl
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► JAROCIN

Burmistrz z urzędnikami i kolegę 
oglądał parki w  Niemczech i Holandii

Burm istrz A dam  Pawlicki prze­
byw a ! w  de legacji zagran iczne j. 
O gląda! zabytkowe parki w  N iem ­
czech, a także park Keukenhof w  H o ­
landii. „Celem wyjazdu jest zapoznanie 
się z rozw iązaniami, jak ie  w  tych miej­
scach zastosowano w zakresie połącze­
n ia  zabytkowych parków z ich fu n k ­
cjam i kom unikacji wewnątrz m iast 
i  miejsc rekreacji, rozrywki, a nawet 
edukacji. Niektóre z nich mogą być 
zastosowane przy okazji rewitalizacji 
zespołu pałacowo-parkowego w Jaroci­
n ie "-  inform uje Ewelina Bartkowiak 
z Kancelarii Burm istrza.

Razem z Pawlickim  w  delegację 
służbową po jechali jego  zastępca 
Robert Kaźm ierczak i M ic h a ł O r­
łowski z wydzia łu rozw oju urzędu

P S L  w y c h o d z i z k o a lic ji 
z Z ie m ią  Ja ro c iń ską

D okładn ie  143 dn i przetrwała ko­
a lic ja  Z iem i Jarocińskie j i Polskiego 
S tronnictw a Ludowego. W  piątek Z a- 

-rząd Pow iatow y P S L-u  jednogłośnie 
zdecydował, by zerwać umowę. L u d o ­
wcowy chcą zrezygnować ze wszystkich 
stanow isk w  powiecie.

C hoć prezes Z P  P S L-u  podkreśla, 
że decyzja o  wystąpieniu z koalicja za­
padła jednogłośnie, to  w iadom o, że aż 
do  p ią tkow ego g łosow an ia  ludow cy 
nie byli jednom yśln i, co do  przyszło­
ści w spó łp racy z rządzącą m iastem  
i pow iatem  Z iem ią  Jarocińską.

O  tym , że podpisana pod koniec 
listopada ub. roku um ow a może zo ­
stać zerwana, m ów iło  się ju ż  w  marcu, 

*’  kiedy z funkcji przewodniczącego rady 

pow ia tu  nieoczekiwanie zrezygnował 
K a ro l M atuszak. W idom o  jednak, że 
zwolennicy w spółdzia łan ia  z Z iem ią, 
p ró b o w a li na m ó w ić  M a tuszaka  do  
pozostania na fo te lu  szefa rady i je d ­
noczesnego ura tow ania  koalicji. I  nie 
by li to  wyłącznie ludowcy. - Bez względu 
na to, co się wydarzy w zakresie koalicji, 

j a  swoją decyzję podtrzymam - deklaro­
w a ł w  ub ieg łym  tygodn iu  M a tuszak 
w  rozm ow ie z po rta lem ja roc inska .p l. 
Szef k lubu  P S L-u  w  radzie pow ia tu  

it n ie ch c ia ł ocen iać, czy pa rty jn e m u  
ugrupow aniu  koalicja jest potrzebna, 
czy nie. In n i członkow ie  p a rt ii spod 
znaku zielonej koniczynki podkreślają, 
że w  przypadku gm iny współpraca od 
początku była fikcją. Szybko okazało
się, że koalicjant nie akceptuje zapro­
ponowanych przez burm istrza Jarocina 
zm ian w  oświacie i kulturze. Katarzyna 
Szymkowiak zapłaciła posadą wiceprze­
wodniczącej, kiedy publicznie starała 
się przekonać władze, by  zrezygnowały 
z pom ysłu  likw id a c ji Z espo łu  Szkół 
w W ilkow y i. -Ja  z tą  ekipą, ja k o  radna,

Norwegia oo 290 zt Dania od: 300 zi Promocje na inne kraje!

R o z licz  i o d z y s k a j PODATKI z k ra jó w :

•  H o la n d ia  •  N ie m c y  • B e lg ia
•  A u s tr ia  • A n g lia  •  I r la n d ia  • USA
• D a n ia  • S zw ec ja  • N o rw e g ia
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miejskiego. Towarzyszył im  M icha ł 
Sołtys, k tó ry prowadzi firm ę „P le­
ner”  zajmującą się konserwacją ziele­
ni. Od stycznia do marca realizowała 
ona zlecenia wydane przez urząd, 
m .in . zw iązane z w yc inką  drzew  
i krzewów w  parku miejskim. „P le ­
ner”  z łoży ł także ofertę w  przetargu 
na utrzymanie zieleni na terenie gm i­
ny. Postępowanie nie zostało jeszcze 
rozstrzygnięte.

- Koszty podróży, czyli koszty prze­
jazdów, zakwaterowania i  wyżywienia 
w  przypadku burmistrza, jego zastępcy 
i  pana M ichała Orłowskiego poniesie 
Urząd Miejski w  Jarocinie. Pan Michał 
Sołtys sam pokrywa koszty wyjazdu 
- in form uje  Kancelaria Burm istrza.

(igi)

nie widzę możliwości współpracy. I  żeby 
było jasne, nie mówię tego dlatego, że 
zostałam odwołana i  jestem obrażona. 
Pamięta pan z poprzedniej kadencji, że 
bywały sytuacje, iż glosowałam razem z ZJ  
przeciwko ówczesnemu burm istrzow i, 
bo taka była wola mieszkańców. Wtedy 
jednak władze umiały zaakceptować wolę 
radnego, teraz wygląda to inaczej - oce­
n ia  z perspektyw y czasu K a ta rzyna  
Szymkowiak. O d innych członków partii 
m ożna usłyszeć, że jeś li nie teraz, to  
koalicja na pewno „wyłożyłaby się”  przy 
próbie łączenia szpita li pow iatowych 
w  Środzie i Jarocinie.

Szefostw o P S L -u  podkreśla , że 
w  ślady K aro la  M atuszaka pó jdą  inn i 
radn i i zrezygnują z zajm owanych sta­
now isk w  radzie pow ia tu  i zarządzie 
(członkiem tego ostatniego jest Teodor 
Grobelny). W  poniedziałek zapytaliśmy 
burm istrza A dam a Pawlickiego (byt na 
wyjeździe w  H o land ii - czytaj wyżej) co 
sądzi o  decyzji ludowców. - Ich strata. 
Jeżeli mamy mieć takiego koalicjanta czy 
wspiółkolicjanta, k tó ry chce być oporni­
kiem i  nie stać go na odważne zmiany, 
aby osiągnąć ceł czyli rozwój i  realizację 
nowych idei na rozwój Jarocina, to trudno. 
Rozumiem to - podsum ował telefonicz­
nie szef gm iny. Zerwanie koa lic ji tak 
naprawdę nie zm ienia uk ładu sil. Z  ZJ 
nadal współpracuje lokalny PiS. Ziem ia 
Jarocińska m a bezwzględną większość 
w  radzie miejskiej (k lub  liczy 15 cz łon­
ków). W  powiecie ZJ może teraz liczyć 
na poparcie 11 radnych. Posada staro­
sty Bartosza Walczaka wydaje się więc 
niezagrożona. Wszystko wskazuje na to, 
że podobnie  ja k  w  przypadku m iasta 
- wszystkie funkcje w  prezydium  rady 
przejm ie ZJ.

B A R TE K  N A W R O C K I 
jaroc inska.p l

P ozyska j d o d a tk o w e  ty s ią c e  e u ro  z  ZASIŁKÓW :

•  z  B e lgu  - ro d z in n y  za s iłe k  K in d e rb ijs la g

•  z  H o la n d ii -  ro d z in n y  z a s iłe k  K in d e rb ijs la g

•  z  H c4 an d ii -  z d ro w o tn y  za s iłe k  Z o rg to e s la g

•  z  N ie m ie c  - ro d z in n y  za s iłe k  K in d e rg e ld

JAROCIN

Ruszyły prace 
przygotow aw cze  
do budowy obwodnicy
1 C h o ć  w id a ć  m a s z y n y  i u s ta w io n o  ta b l ic e  in fo rm a c y jn e ,  to  - j a k  z  w io s n ą  
- p ie rw sz e  w y k o p y  o b w o d n ic y  J a r o c in a  n ie  c z y n ią . J a k  się  o k a z u je , in w esty c ja  
j e s t  w c ią ż  n a  e ta p i e . . .  d o k u m e n ta c j i .  W y k o n a w c a  je d n a k  z a p e w n ia  - z d ąży m y .

Pierwszy przejazd obwodnicą Jarocina na dwa lata przez planowanym ukończeniem? Niemożliwe? Nie dla portalu 
jarocinska.pl. Zapraszamy na film
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Teoretycznie Bud im ex, k tó ry  w y ­
g ra ł p rze ta rg  na budow ę, m a je sz ­
cze p onad  2 la ta  na zrea lizow an ie  
u m o w y  z G enera lną  D yre kc ją  D ró g  
K ra jow ych i Au tostrad . To - zważając 
na d ługość  trasy - b a rd zo  dużo , n a ­
w e t gdyby  z im y  oka za ły  się ba rdz ie j 
surowe o d  tej, k tó ra  w łaśn ie  m inęła. 
Jak się je d n a k  oka zu je  in w e s tyc ja  
je s t w c iąż  na e tapie  d o ku m e n ta c ji. 
D la c z e g o ?  - K o n tra k t p rze w id u je  
pro jek tow an ie  oraz re­
a lizację robó t dotyczą­
cych budowy obwodnicy
- t łu m a c z y  specyfikę  
A d a m  B a rszczyńsk i 
z B ud im exu , k tó ry  
je s t  d y re k to re m  
ko n tra k tu . F irm a  
m a b iu ra  w  J a ro ­
c in ie  i c a łą  rz e ­
szę p racow ników .
- W  pierwszym  eta­
p ie  naszym zadaniem  
je s t  z a p ro je k to w a n ie  
w szystkich  ro b ó t - k o n ­
kretn ie dostosowanie pro jektu, 
k tó ry  został k ilka  la t temu opracowany, 
do aktualnego stanu prawnego. S tąd 
w ido czn e  w o kó ł m ias ta  ro b o ty  - ja k  
w yc inan ie  lasu czy n iw e lac ja  terenu 
na T um ida ju  i w  oko licy  os. 700-lccia
- są tak napraw dę etapem  p rzyg o to ­
w aw czym  d o  n a jb a rd z ie j oczek iw a ­
nej, p rzyn a jm n ie j p rzez k ie row ców , 
inw e s tyc ji w  m ieście.

T rasa je s t ju ż  po  tzw . o p ty m a li­
zac ji. D la te g o  pewne jes t, że na je j

zosta ło  do ukończen ia  
b u d o w y  o b w o d n icy  

Jaroc ina

począ tku  (W o lica  P usta ) i w  C ie l-  
czy  n ie  p o w s ta n ą  d w a  w ia d u k ty . 
W  p ie rw szym  o d c in ku  d roga  nie bę­
dzie też spe łn ia ła  w ym o gó w  ekspre­
sowej, bow iem  zam iast dw óch pasów 
w  o b u  k ie run ka ch , z oszczędnośc i 
p o w s ta n ie  ty lk o  je d e n . P ro b le m a ­
tyczn y  m oże okazać się też łą czn ik  
Ś 11 z k ra jo w ą  „1 1 ”  ( tu ż  za rondem  

k o ło  O r le n u ). W ie lu  o b se rw a to ró w  
w skazu je , że d o  czasu b u d o w y  ca ­

łe j eksp resów ki będzie  
to  n a js ła b s z y  p u n k t  
b a jp a s u . - W arunek, 
żeby w yprow adzić ruch  

tran zy to w y  z m ia s ta  
zos ta n ie  sp e łn io n y  

- p rz e k o n u ją  o f i ­
c ja ln ie  d rogow cy. 
B u d im e x  m a  
n ie  ty lk o  b iu ra  
w  J a ro c in ie ,  a le  

też s p o ro  sp rzę tu  
w  te ren ie  (zd jęc ie ). 

N a  ró ż n y c h  o d c in ­
kach  w id a ć  c ię żk ie  k o ­

p a rk i.  c ię ż a ró w k i i spychy.
- M yślę, że na p rz e ło m ie  k w ie tn ia  
i  m a ja  p ie rw szy p a k ie t dokum en tac ji 
zostanie zatw ierdzony i  będziemy m o­
g li iv m aju, czerwcu te p race rozw inąć
- p rzew idu je  Barszczyński. - To nie  

je s t też tak, że o d  razu wszystkie s iły  
i  ś rodk i zostaną wrzucone na budowę, 
to  oczywiście będzie się dzia ło stopnio­
wo. N a tom ias t w  tym  roku  p lanu jem y  
rozpocząć p race  zasadnicze i pewien  
zakres wykonać.

Początkow o B ud im ex chce reali' 
zow ać odc inek  od w ęzła  M ieszków  
d o  końca  p rzeb iegu  trasy  dw u jez­
d n io w e j (w ęzeł Ja ro c in ). W  szczy­
to w ym  m om enc ie  na p lacu  budo ­
w y m a być ponad  300 rob o tn ikó w  
W ykonaw ca  n ie  m a je d n a k  dobrych 

w ia d o m o śc i d la  lo ka ln ych  firm . Je' 
ś li będzie  ko rzys ta ! z ich  pomocy- 
to  racze j in c y d e n ta ln ie . Ż a  to  n‘* 
p e w n o  m a s z y n y  B u d im e x u  b ę ^  
przem ieszczać się naszym i d roga111' 
g m in n y m i i p o w ia to w y m i. Te, j aK 
zape w n ia  sze fos tw o  sp ó łk i, są j uZ 
ze w id e n c jo no w a n e  i w  p rz y p a d a  
zn iszczen ia , m ają  być od b ud o w a 111’ 
na koszt w ykonaw cy. P o c ie s z a j^ 3' 
szczególnie d la  jakości, je s t in fo r f l13 
cja , że specja lne kruszyw o  na nasZJ 
o b w o d n icę  zo s tan ie  s p ro w a d z e ń  

ze S ka n d yn a w ii.
Jeś li n ic  się n ie  w y d a rz y  - 

b rak finansow an ia  - p ierwsze sarrl\,_ 

ch o d y  p o w in n y  p rze jechać obw o 
n icą  Ja roc ina  17 sie rpn ia  2017 r ° K 

- Taki k o n tra k t zaw arliśm y i  
go dotrzym ać. N o rm a ln ie  to  nie b)’ ? 
te rm in  tru d n y  do  u trzym a n iu , l e 
n a k  w p ie rw szym  okres ie  wcho -  
le  p race  p ro jek tow e  i d latego nie 'n 
żerny rea lizow ać ro b o l - p rzeko fl J 
B a rszczyńsk i. - Chcem y śię ś ty  I 

z tym uporać i  będziemy ruszać, aa 
wszyscy z n iec ie rp liw ośc ią  czeka )  

Również my. , a ł
Budow a o b w odn icy  Jarocina 

kosztow ać b lis ko  300 m in  z ł. {f)ba,

http://www.jarocinska.pl
portalemjarocinska.pl
jarocinska.pl
jarocinska.pl
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DANUTA WOJCIECHOWSKA
- 1. 7 6  (Jaraczewo)
JANINA CIESIELSKA
- 1. 71 (Kruczynek)
ZOFIA JĘDRZEJEWSKA
- 1. 91 (Kruczyn)

MIECZYSŁAW CHMIELARZ
- 1. 6 0  (Jaroc in)
JÓZEF SZYMCZAK
- 1. 8 7  (Rusko)
ZOFIA JARZEMBSKA
- 1. 7 6  (K o tlin )

FRANCISZKA GROMADA
- 1. 7 7  (Jarocin)
EUGENIUSZ BENEDYCZAK
- 1. 7 0  (W ilkow y ja )

R odzinom  zm arłych  sk ładam y wyrazy współczucia
ZATR ZYM AJ SI

Eucharystia jest ucztą

Najświętszy Sakrament został przeniesiony procesyjnie z kościoła św. Marcina do świątyni Chrystusa Króla

W  ram ach przygotow ań do m a­
jącego się odbyć na prze łom ie m aja 
i czerwca 11 Kongresu Eucharystycz­

nego Diecezji Kaliskiej w  naszym m ie­
ście odbyła  się ca łodn iow a adoracja 
Najświętszego Sakramentu, procesja, 
koncert, w ykład o  E ucharystii i u ro ­

czysta msza św. pod przewodnictwem  
biskupa seniora Teofila Wilskiego. W y­
da rzen iom  re lig ijn ym  tow arzyszy ła  
też wystawa „Skarby eucharystyczne”  
w M uzeum  Regionalnym  w  Jarocinie, 
na k tó re j m ożna b y ło  zobaczyć za­
bytkowe p rze d m io ty  sakralne, u d o ­

stępnione przez parafie. W iele z nich 
nie jest używanych i ekspozycja była 
jedyną m ożliw ośc ią  ich  zobaczenia. 
Najstarsze zabytki pochodz iły  z X V I 

Wieku.
Jarocin  jest je d n ym  z m iast tzw. 

stacyjnych. Uroczystości zostały zorga­
nizowane z myślą o trzech dekanatach: 
jarocińskim , żerkowskim i dobrzyckim , 
ale wzięła w  nich udział zaledwie garstka 
wiernych. Rozpoczęły się w  czwartkowy 
fanek mszą św., po której trw ała  ado- 
facja prowadzona przez poszczególne 
grupy i w spó lno ty  m odlitew ne. W ie­
czorem Najświętszy Sakrament został 
Procesyjnie przeniesiony do kościoła 
Chrystusa K ró la . Tutaj odbyt się kon­

cert uw ielbienia w  wykonaniu uczniów 
szkoły muzycznej „Yamaha” . W  świątyni 
Zabrzmialy u tw ory skomponowane do 
tekstów św. Jana Pawła I ł  oraz Konstan­
tego Ćwierka, a na koniec ulubiona p io ­

senka oazowa papieża Polaka - „Barka” .
O  znaczeniu Eucharystii jako  uczty 

rnówil ksiądz pra łat d r hab. prof. U A M  
Dariusz Kw iatkowski. - Dlaczego dziś 

lc,k wielu chrześcijan nie czuje potrzeby

uczestnictwa w niedzielnej mszy św. ? Co 
więcej, dziś wielu chrześcijan w  im ię no­
woczesności i  postępu przestało świętować 
niedzielę ja ko  dzień Zmartwychwstania 
Jezusa, dzień Pański. Świętujemy za to tzw. 

weekend. Zam iast do kościoła na mszę 
Av. udajemy się do „świątyń "  budowanych 
przez w ielkich i  możnych tego świata, 
czyli na różnego rodzaju giełdy, galerie 
i  markety. Dlaczego tak się dzieje, że nie 
czujemy głodu Eucharystii an i potrzeby 
uczestnictwa w spotkaniu z Jezusem?
-  pyta ł kapłan. S tw ierdził, że jednym  
z pow odów  może być niezrozumienie 
tego, czym jest Eucharystia. Przywołał 
fragment z Ewangelii opisujący Ostatnią 
Wieczerzę. - To wydarzenie z Wieczernika 
nieustannie trwa i  się powtarza. Również 
tu u was, w tym kościele, kiedy gromadzi­
my się na mszę św. Chrystus ustanowił 
Eucharystię podczas uczty i  ustanowił ją  
ja k o  ucztę, mówiąc: „bierzcie i  jedzcie, 
bierzcie ip ijc ie ” . Dlatego kulminacyjnym  
momentem każdej mszy św. jes t przyjęcie 
Kom unii św. W tym momencie dokonuje 
się najbardziej intymne, najbardziej głę­
bokie spotkanie z Jezusem Chrystusem
- wyjaśni! ksiądz Kwiatkowski. D odał, 
że Ćhrystus przem awia też w  Słowie 

Bożym , jest w  osobie kapłana, k tó ry  
sprawuje mszę św. i w  sakram ental­
nych znakach, ale także we wspólnocie 
modlących się w  kościele. Przypom niał 
też, że w edług Katech izm u Kościo ła  
K a to lick iego  każda E ucharystia  jest 
pamiątką, czyli uobecnieniem śmierci 
i zmartwychwstania Jezusa Chrystusa.

D uchow ny tłum aczył również, że 
często p rzychodząc d o  kośc io ła  na 
Eucharystię, zachowujemy się w  spo­
sób „trochę  dz iw ny” . - Przychodzimy

na ucztę, a nie chcemy spożywaćposiłku. 
Przypominamy ludzi, którzy przychodzą 
na przyjęcie i oglądają jedynie z daleka 
przygotowane potrawy, podziw iamy je , 
a później odchodzimy głodni i  narzeka­
my, że jesteśmy słabi. (...) Tak dzieje się 
ilekroć uczestniczymy we mszy św. i  nie 
przystępujemy do Kom unii św. Ktoś w tym 
miejscu może powiedzieć: proszę księdza, 
ale my nie jesteśmy godni. To prawda. A le  
tuż przed przyjęciem K om unii wypowia­
damy słowa: Panie, nie jestem godzien... ”. 
Chrystus mówi do nas: „bierzcie i  jedzcie 
z tego wszyscy”. M ów i „wszyscy”, a nie 
„najlepsi z p a ra fii"  czy „najstarsi i  dzieci”  
albo „delegaci”. N ie pow iedział też, że 
manty’ spożywać tylko od wielkiego świę­
ta, na Wielkanoc i  Boże Narodzenie. A le  
„bierzcie i  jedzcie, ilekroć uczestniczycie 
w  uczcie eucharystycznej" - m ów ił kapłan. 
Podkreślił, że na początku każdej mszy 
św. jest akt pokutny, k tó ry  oczyszcza 
nas z grzechów lekkich, powszednich, 
a w  razie popełnienia grzechu ciężkiego 
m ożna w  każdej chw ili przystąpić do 
spowiedzi św.

W  czasie Eucharystii uroczystości 
kongresowe, którą koncelebrowało trzy­
dziestu kap łanów  z trzech dekanatów, 
zaśpiewał C h ó r M ieszany im . K a z i­
m ierza Tomasza Barw ickiego z Ja ro ­
cina. Kazanie poświęcone właściwemu 
przeżywaniu Eucharystii wygłosił ojciec 
Joel K oko tt, proboszcz pa ra fii św. A n ­
toniego Padewskiego w  Jarocinie. Na 
zakończenie biskup senior Teofil W ilski 
otrzym ał podziękowania oraz życzenia 
z okazji przypadających w  tym  roku  
jub ileuszy: 55-lecia kapłaństw a i 20. 
roczn icy święceń biskupich.

Cis)

W czasie koncertu uwielbienia wystąpili uczniowie szkoły muzycznej 
„Yamaha"

Przez cały tydzień w Muzeum Regionalnym w Jarocinie trwała wystawa 
„Skarby eucharystyczne"

Uroczystości stacyjne w ramach przygotowań do Diecezjalnego Kongresu 
Eucharystycznego zakończyły się mszą św. koncelebrowaną, której 
przewodniczył biskup senior Teofil Wilski

Podziękow anie W szystk im , k tó rzy  w  tak  bolesnej d la  nas c h w ili d z ie lili 
z n a m i sm utek i ża l, okaza li w ie le  życz liw ośc i o raz uczestn iczy li 

we m szy świętej i ce rem on ii pogrzebowej

ś. t  p.
MIECZYSŁAW A CH M IELA RZA

R odzin ie , p rzy jac io łom , sąsiadom , zna jom ym , b y łym  i obecnym  
p racow n ikom  P ow ia tow ego Insp ek to ra tu  W eterynarii, 

w sp ó łp racow n ikom , delegacji S traży M ie jsk ie j, p. Anecie  W ew iór, 
p raco w n iko m  firm y  A u to  C e n tru m  W itaszyczk i o raz księżom  

Łukaszow i O g rabkow i i  p roboszczow i K rzysz to fo w i M ile w sk ie m u

składa 
żona z dziećm i

DYŻUR
CA1000B0WY

ODESZUOD NAS... NAJTAŃSZA 
KOMPLEKSOWA 
o iim a  ustut; 
CMENTARNO- 

POGR/tUOWYCH

JUZ W OFERCIE 
POMNIKI

Ol ERtA CtNY USŁUG POMNIKI WSPOMNItNIA KONI AKT

w w w .je z ie rs k is c .p l

601-869-111

O G Ł O S Z E N I A

NAJTAŃSZE USŁU

CAŁODOBOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE B.W. PAUL

C Z Ł O N E K  PO LSKIEJ IZ B Y  POGRZEBOW EJ

63-200 Jarocin , u l. Szpita lna 4 
B iu ro  o b s łu g i k lie n ta  czvnne  od 8.00 do  17.00 

I te ł.  k o n u 5 0 9 /6 6 < )-9 4 8 M a ło d o b o w y J < )9 /3 2 (k l 2 li

KOMPLEKSOW E
U S Ł U G I
P O G R Z E B O W E

JAN MARCINIAK
Ja ro c in , u l. M o n iu s z k i lO a  

te ł (6 2 ) 7 4 7 -1 8 -2 0  

czyn ne  od 8 .00  do  17.00 

ca łod o bo w o  te l 6 0 4 -2 4 2 -4 8 9

OFERUJEMY NISKIE CENY

GODNĄ I PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

1

http://www.jarocinska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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UZDROWICIEL Z FILIPIN
JUN LITAWEN

Dostałeś przesyłkę z sądu za niezapłacony kredyt, pożyczkę,

Rachunek telefoniczny?

JUN LITAWEN jest jednym z najlepszych filipińskich uzdrowicieli z wieloletnim doświadczeniem 
i praktyką uzdrawiania oraz dużymi osiągnięciami. Wieloletni członek Christian Spiritual Regene- 
ration Movement i Stowarzyszenia Filipińskich Uzdrowicieli. Wywodzi się ze znanej rodziny uzdro­
wicieli na Filipinach. Jego nazwisko i moc uzdrawiania, znane są w całej Europie i Polsce. Nie­
spotykane umiejętności, intuicja i skuteczność uzdrawiania a także dar przekazywania cudownej 
i pozytywnej energii zatrzymały u setek ludzi rozwój najcięższych chorób. Efektywność jego działania 
jest ogromna i pomocna przy rozmaitych chorobach w szerokim i nieograniczonym zakresie. Uzdro­
wiciel jest zdolny poprzez intensywną koncentrację wytworzyć ogromną energię eteryczną wokół 
swoich rąk, którą przekazuje choremu.
Jego moc uzdrawiania pomaga w leczeniu: chorób nowotworowych, wadach serca, choro­
bach oczu, nerwicach, deformacji kręgosłupa, m iażdżycy paraliżach, kamieniach nerko­
wych i żółciowych, chorobach prostaty wrzodach żołądka i dwunastnicy guzach i cystach, 
chorobach kobiecych oraz innych schorzeniach. Jego moc oddziaływuje na ca ły schorowa­
ny organizm, udrażniając kanały energetyczne.

Przykładem skuteczności uzdraw iania je s t  Pan Józef z Wro­
cławia któremu po dwóch wizytach u uzdrowiciela ustąpiły 
bóle kręgosłupa i zakończył się problem z przerostem gruczo­

łu prostaty Pani Maria z Krakowa zapewnia, że dzięki wizytom
u Uzdrowiciela pozbyła się mięśniaków na narządach rodnych co 

potwierdziły badania USG Pan Andrzej z Gdańska po trzech wizy­
tach u uzdrowicieła-zdjęcie USG potwierdziło się pozbycie kamieni 

w woreczku i nerkach. Pani Janina z Katowic po wizycie u uzdro­
wiciela wchłonął się guz piersi, który był przeznaczony 

do operacji.

Dopóki pacjent w ierzy w  istnienie 
s ił ponadludzkich, jes t otwarty na 
dzia łanie uzdrow icie li, może zawsze 
osiągnąć pomoc.

Zapisy i informacje od poniedziałku do soboty w godzinach od S.OO do 1 3 0 0 1 od 15.00 do 20 00

J U N  L I T A W E N  przyjm uje:
27 KWIETNIA - LESZNO
28 KWIETNIA - POZNAŃ

29 KWIETNIA - JAROCIN I KROTOSZYN
30 KWIETNIA - KALISZ I OSTRÓW WLKP.

g  693 788 894, 784 609  208

K O TŁY  C .O .
. U S Ł U G I
Ślusarskie

PUPH
STAL WŁAZ

Jarocin,
al. Niepodległości 

30 (plac GS) 
Tel. 503/670-611

DEKA

Może zostałeś pozwany przez N iestandaryzowany 
Sekurytyzacyjny Fundusz Inwestycyjny Z am kn ię ty ... 

ULTIMO, PRESCO, HOIST, GODEBT, PROKURA, INTRUM 
lub inny Sprawdź!

Z g ło ś  s ię  d o  nas, a  p o m o ż e m y  Ci w  s p o s ó b  w ła ś c iw y  
o b ro n ić  T w o ich  p ra w !!!

Z Ł  Dzwoń 533 666200

B  C I A N
P O Ż Y C Z K I

BIURO  R EK LA M Y
Jarocin, ul. K asprzaka la  
te l. (62) 7 4 7 -4 7 -4 7  
A rtu r A ntczak
5 0 8 /3 1 8 -9 2 2
A n g e lika  W ło d arczyk
5 0 9 /0 8 2 -7 7 2

P O Ż Y C Z K I

Rh  przykład pożyczki 
—  1.000 zł
L _ ^_  12 m iesięcznych rat
F ® *  pO 137 zł

40-dniowa spłata 
1.090 zł

6 9 8  8 3 2  192  
(62 ) 7 6 6  81 95

OKNOBUD
O K N A  I D R Z W I PC V pro fil ■ g ą b  :• ,
A LU P LA S T  5 - i 6 -k o m o ro w e  -
- d rzw i ze w n ę trzn e , b ram y garażow e
- ro le ty  zew . a lum in iow e i w ew . tkan inow e
- ża lu z je  p ionow e i poziom e /  /  f
- m o sk itie ry , p arap e ty  /  /  f  n.
WITASZYCZKI 36a  JT
te l. (62) 7 4 0 -1 9 -2 2 , 5 0 6 /5 8 5 -7 5 1

MONTAŻ, POMIAR, TRANSPORT - GRATIS!

BIURO HANDLOWE: ul. Dąbrowskiego 16,63-200 Jarocin 
tel. (62) 505-25-60, fde ka@ tlen.p l, w w w  deka-iarocin pł

R A T Y ,  P R O M O C J E  
B E Z P Ł A T N Y  J fcL

P O M I A R

N A JW Y ŻS ZA  KLASA A
13 ZNAJDŹ HAS!!! FUH DEKA OGRODZENIA, BRAMY, OKNA. DRZWI

G A R A Ż E  B la s z a n e
B R A M Y  G a r a ż o w e

N ajn iższe  CENY  
R ó żn e  w y m ia ry  

D o g o d n e  RATY  
T ra n s p o rt i m o n taż  
GRATIS ca ły  K R A J

w w w .kon sta l-garaze .p l
61-812-54-69 62-586-07-83 63-278-62-25 509-574-644
65-619-34-15 65-526-20-87 68-419-03-39 509-058-388

w w w . j a r o c i n s k a . p l

M E B L E  B IU R O W E , S ZA FY  P O D  

Z A B U D O W Ę , STOŁY, K R Z E S Ł A , 
M E B L O Ś C IA N K I, A K C E S O R IA

C h rza n , u l. D łu g a  1 4

tel, 608/778-027

A t r a k c y j n a  p r a c a  

d o d a t k o w a

D o rad ca  K lie n ta  B ocian Pożyczki 
W y s o k ie  za ro b k i! D zw o ń  te ra z !

6 0 0  1 0 0  1 0 0
OBWIESZCZENIE O PIERW SZEJ  

LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jarocinie Tomasz Wejman na podstawie art. 953 kpc podaje 
do publicznej wiadomości, że w dniu 13 maja 2015 r. o godz. 10:00 w budynku Sądu Rejonowego 

w Jarocinie z siedzibą przy ulicy Wrocławskiej 6,63-200 Jarocin, sala 15, odbędzie się
PIERWSZA LICYTACJA

nieruchomości będącej wspólną własnością dłużników: Edward Regulski, Aleksandra Paprzycka, Arieta 
Świątek, dla której Wydział V Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jarocinie prowadzi księgę wieczystą 

o numerze KZ1J/00022583/7

Sprzedaż licytacyjna obejmuje:
Prawo własności nieruchomości lokalowej stanowiącej lokal mieszkalny nr 1 położony w budynku nr 7 

w miejscowości Pawłowice, obręb Stęgosz, gm. Żerków, o powierzchni 52,40 tn2.

Z prawem własności lokalu związany jest udział w wysokości 8/100 w prawie własności nieruchomości 
gruntowej zapisanej w księdze wieczystej K21J/00022581/3.

Suma oszacowania wynosi 38 000,00 zt, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania i wynosi 
28 500,00 zt. Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej sumy 
oszacowania, to jest 3 800,00 zt.

Rękojmia powinna być złożona w gotówce albo w książeczce oszczędnościowej zaopatrzonej w upoważnienie 
właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia sądu o utracie 
rękojmi, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytację

Rękojmię można uiścić także na konto komornika: PKO BP S.A. 56 1020 2212 0000 5402 03015625.
Zgodnie z przepisem art. 976 § 1 kpc w przetargu w przetargu nie mogą uczestniczyć: dłużnik, komornik, 

ich małżonkowie, dzieci, rodzice i rodzeństwo oraz osoby obecne na licytacji w charakterze urzędowym, licytant, 
który nie wykonał warunków poprzedniej licytacji, osoby, które mogą nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem 
organu państwowego, a zezwolenia tego nie przedstawiły.
W ciągu dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie oraz przeglądać akta 
postępowania egzekucyjnego w kancelarii komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie 
wstrzymujące egzekucję

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez 
złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem 
licytacji, nie będą uwzględnione w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia 
o przysądzeniu własności.

CENTRUM MONITORINGU

9FI « 1 11

OCHRONA TIGER SECURITY JAROCIN

o1
www.tiger-security.pl
tel.: (62) 74713 23 kom.: 664 663 667L TIGER J 63-200 Jarocin, ul. Podchorążych 2a

Z A K Ł A D
K A M IE N IA R S K I

Z . T o m c za k
N o w e  M ia s to  n . W a r tą  

u l. Ś rem ska  5 

le i .  (6 1 )  2 8 7 -4 4 -6 1  
te l .  k o m . 6 0 1 /7 8 7 - 6 2 0

oferuje:
p ły t y  g r a n i to w e  
z  c a łe g o  ś w ia ta  
n a g io b k i  ( g r a n it ,  la s t r ik 0 ' 

p a ra p e ty ,  s c h o d y ,  b la ty ,  
p ły t k i
l i t e r n i c t w o
ta b l i c e  n a g r o b k o w e  
e le m e n ty  g r a n i to w e  
w g  w ła s n e g o  p r o je k tu

■  k o s tk a  g r a n i to w a

Gwarantujemy wysoka jakość i niskie ff”)

mailto:fdeka@tlen.pl
http://www.konstal-garaze.pl
http://www.jarocinska.pl
http://www.tiger-security.pl
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Przedsiębiorstwo Budowlano-Handlowe 
Stanisław Hadrzyński K* PH KONRAD

pode jm ie  w spó łp racę  z firm a m i 
podw ykonaw czym i w  zakresie w ykończen ia  

w n ę trz  (szpach low an ie , m a low an ie )

S P R ZE D A Ż JAŁOW IC  

HO DO W LANYCH
1 KRÓW PIERWIASTEK

OFERTY PROSIMY SKŁADAĆ NA ADRES:
ul. R ym ark iew icza  4 4 , 6 3 -2 2 0  K otlin

te l. 62  7 4 0  58  99 , kom. 6 0 2  7 1 2  76 5
b iu ro@ hadrzynsk i.p l

• Wolne od IBR i BVD
• Konkurencyjne ceny 

te ł.  8 6  21 5  11 15 w e w . 22

GARAŻE BLASZANE 
- WZMOCNIONE 

BRAMY GARAŻOWE 
KOJCE DLA PSÓW

PRODUCENT
(6 5 )5 3 7 -8 1 -2 0 , (61) 6 1 0 -1 3 -3 9 ,5 0 9 -0 3 8 -4 2 6

<
u
<

B i z n e s  P a r t n e r  S e r w i s  p o s z u k u j e  d l a  s w o j e g o  K l i e n t a ,  l i d e r a  

w  b r a n ż y  o d z i e ż o w e j ,  o s ó b  d o  p r a c y  n a  s t a n o w i s k o :

PRACOWNIK
MAGAZYNOWY

M iejsce pracy: Gądki k. Poznania

OĆ
o .

Oferujem y: darmowy dojazd z Jarocina,Kórnika,Śremu,Gniezna,Obornik 

oraz Szamotuł, pracę w oparciu o umowę oraz stabilne, atrakcyjne 
wynagrodzenie.

Kontakt: tel: 537 100 676, email: biuropoznan@biznespartner.com

Mg i

OKNOSTYL
K. RADZISZEWSKI, A. RADZISZEWSKI S.C. 

P roducent ok ien  PVC

a l u p l a s t

Oferujemy:
■  okna, d rzw i
■  ro le ty, m o sk itie ry
■  bram y, pa rape ty
■  d rzw i w ew . i zew.

NIEDROGIE, SOLIDNE OKNA Z PIASKÓW 

Szybki termin realizacji zamówienia!!!

63-820 Piaski, ul. Gostyńska J 7 (plac GS) 
tel. (65) 572 08 30 

kom. 603 803 866,691 709405

PROM OCJA  
PAPA W /400  

ju ż  z a  4 6 , 0 0  zł
najtańsza papa 
zgrzewalna -V80 S42 
wierzchnia .  .
rolka 7,5 m2 już od 4 4 , 0 0

najlepsza papa 
modyfikowana SBS 
SOLO 300 S54 Q -
rolka 5 m2 ty lko O ż .,0 0
DOBRA i TANIA PAPA 
PV250 S52
rolka 5 m2 już od 5 2 , 0 0

Masa do izolacji dachów  
DYSPERBIT
wiaderko 20 kg 4 2 , 0 0
SPRAW DŹ INNE P R O M O C JE

P ro m o c ja  d o  2 4  k w ie tn ia  2 0 1 5

W
O

B urm istrz  Jarocina

informuje, że w  dniu 2 0  kwietnia 20 15  
r. na okres 21 dni zostat wywieszony na 
tablicach ogłoszeń w  podcieniach Ratu­
sza oraz w  budynku Urzędu Miejskiego

WYKAZ NIERUCHOMOŚCI
położonej w  Jarocinie przy ul. Święte­

go Ducha przeznaczonej do oddania 
w  najem

JAROCIN
*  T o  m ia s t o  b r z m i

B IU R O  REK LA M Y
Jaro c in , u l. K a s p rza k a  1a  
te l.  (6 2 ) 7 4 7 -4 7 -4 7  
A r tu r  A n tc z a k
508/318-922
A n g e lik a  W ło d a rc z y k
509/082-772

IZ O LA C JA  -  JA R O C IN  S.A. 
S P R ZE D A Ż D E T A LIC Z N A  
J a ro c in , u l. P o zn ań ska  24 

te l. 062 747-04-71

POŻYCZKA
(X ) N a w e t w  24 go d z in y !

d ^ d o  2 5  0 0 0  z ł  ®  s z y b k o  i u c zc iw ie

( 6 6 8  6 8 1  8 4 1
w w w . p o z n a n . p r o f i c r e d i t . p l

PROFI C R ED ITIwô pwnudat

r  POŻYCZKI
Gros Kapitał GOTÓWKOWE

ZADZWOŃ: . w  D 0 M U  KLIENTA

6 1 2 8  2 1 1 0 5  . DOGODNY SYSTEM SPŁAT 

5 0 0  150  810  - BRAK UKRYTYCH OPŁAT

i  WtGRY+CHORWACJA 
f -  OD KWIETNIA DO CZERWCA

WCZASY W CHORWACJI PAKOSTANE

Biuro Turystyczne GLOB TUR, 6 3 -9 0 0  Raw icz, R ynek 36  
te l .  65 5 4 6 2 2 1 9 ,  m a il-g lo b tu rra w ic z 4 o 2 .p l, w w w .g lo b tu r ra w ia .p l

BMtePOi?’
' Centrum prawno-finansowe

6 3 -2 0 0  Jaroc in , u l. Jesienna 21 
62  7 4 7  9 5  8 2 , kom . 5 1 0  3 3 7  0 7 6

Gostyń, u l. 1 M aja , kom . 5 3 1  4 5 4  2 9 2

F irm a  H a nd low o  U s ługow a  

Żulu z je  - R o le ty

B iuro H and low e 
ul. W roc ław ska  34 

(wejście przez bramę "Sezamu") 
63-200 Jarocin

zaluzje,
M O SKIT IER Y,
M AR K IZY ,
PLISY,
V E R T IC A L E ,
M ATY B A M B U S O W E  www.mados.com.pl

t lw w w .fa c e b o o k .c o m /fh u m a d o s  m a d o s @ m a d o s .c o m .p l

6 2  5 0 5  3 1  3 1

ZMIEŃ WSZYSTKIE SWOJE 
KREDYTY - NA JEDEN TANI

I ✓  K re d y t b e z  s p ra w d z a n ia  w  B iK U  

1 z  K re d y t bez  za b e z p ie c z e ń  do  1 5 0  tys .
✓  H ip o te c zn y

j ✓  O b ro to w y  d la  firm

✓  S am o c h o d o w y
| z  Leas ing  na  m aszyny, u rz ą d z e n ia  itp .

•  K re d y t  h ip o te c z n y  $U P £R
(za ła tw ia m y  od 7 do 14 d n i) OfrERTĄ!

POMAGAMY W USUNIĘCIU  
NEGATYWNEJ H IS TO R II BUC

LUB W BANKOWYM REJESTRZE!

O G Ł O S Z E N I E
P rze ta rg  N ieog ran iczon y

Zarząd Spółdzieln i M ieszkaniowej Lokatorsko-W łasnościowej w  Jarocinie 
ogłasza przetarg nieograniczony na zawarcie um owy ustanowienia odrębnej 
w łasności następującego lokalu m ieszkalnego:
1. O/Konstytucji 3 Maja 1/37 w  Jarocinie , o pow. użytk. - 61 ,1  m2, 
składa jący się z 3  pokoi , kuchn i, łaz ienki, w c i p rzedpokoju, położony 
na III p ię trze  budynku  w ie lo rodzinnego, w yposażony w  pełne m edia 
kom unalne.
Cenę w yw o ław czą  usta lono na kw otę  - 11 9 .00 0 ,- zł 
M in im a lne  postąpienie - 1 .0 0 0 ,-  z ł
Wadium wynosi - 11 .900 ,- z ł
Przetarg n ieogran iczony odbędzie  się w  d n iu  0 8 .0 5 .2 0 1 5 r. o godz. 
10°° w  K lub ie  O sied low ym  S półdzie ln i M ieszkan iow ej w  Jarocin ie  0 /  
Kościuszki 3 .

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić wadium  na dwa 
dni przed term inem  ogłoszonego przetargu na rachunek bankowy 
SML-W w  Jarocinie:
PKO BP SA 
BZ W BK SA 
BS Jarocin

38  1020  2 2 1 2  0 0 0 0  5 3 02  0 0 2 4  60 66  
18 1090  1131 0 0 0 0  0 0 0 0  1300  1995  
90  8 4 2 7  0 0 0 9  0031  2 5 7 8  2 0 0 0  0001

W /w  lokal można oglądać w  dn iu  0 5 .0 5 .2015r. w  godz. 9°° do 11°°

P rzys tępu jący  do p rze ta rgu  zo b o w ią za ny  je s t p rze d s ta w ić  K om is ji 
Przetargowej dokum ent tożsam ości oraz dow ód w p ła ty  w ad ium .

Zastrzega się m ożliw ość odw ołan ia  bądź un iew ażn ien ia  przetargu bez 
podania przyczyny.

zogmh. po 
obw odzie

HATEX
J a ro c in ,  u l.  W ro c ła w s k a  50  

t e l .  6 2  5 0 5 -3 1 -3 3  

Pleszew, u l. O grodowo 13 
tel. 62 742-58-75, 62 508-20-05 
Dobrzyco, u l. Koźm ińska 19 

tel. 62 741-34-7S

Z A T R U D N I O S O B Y  N A  S T A N O W IS K O :

TAPICER
lub  osobę do  p rzyuczen ia  w  za w o d z ie  ta p ic e r

TECHNOLOG-KONSTOUKTOR
O so b y  z a in te re s o w a n e  p ro s im y  o p rz e s ła n ie  

CV na a d re s  e -m a il:  p ra c a @ a n ro m .c o m .p l 
lu b  s k ła d a ć  o s o b iś c ie  w  s ie d z ib ie  f irm y .

4 $

http://www.jarocinska.pl
mailto:biuro@hadrzynski.pl
mailto:biuropoznan@biznespartner.com
http://www.poznan.proficredit.pl
globturrawicz4o2.pl
http://www.globturrawia.pl
http://www.mados.com.pl
tlwww.facebook.com/fhumados
mailto:mados@mados.com.pl
mailto:praca@anrom.com.pl
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f o s a Jarocińska Fabryka 
Obrabiarek S.A. w Jarocinie

ogłasza nabór kandydatów  do nauki zaw odu

w  ro k u  s z k o ln y m  2 0 1 5 /2 0 1 6  
w  n o w y m  z a w o d z ie : 

MECHANIK - MONTER MASZYN 
I URZĄDZEŃ

C Y K L  K S Z T A Ł C E N IA  3  L E T N I.

Firma gwarantuje:
- p raktyczną  naukę zaw odu, 

w ynagrodzen ie  za każdy m ies iąc  nauki 
w g  obow iązu jących  p rzep isów

- dokszta łcan ie  w  ZSzP N r 2 w  Jarocin ie , 
za trudn ien ie  po ukończen iu  nauki zaw odu.

ponadto in form uje
posiadam y jeszcze w olne m iejsca do nauki w  zawodzie

OPERATOR OBRABIAREK SKRAWAJĄCYCH
Z a p ra sza m y

Szczegółowe in fo rm ac je  uzyskać m ożna 
w  Dziale Personalnym  Spółki w  Jarocin ie , u l. Zaciszna 14 

te l. 0 6 2 -7 4 7 -2 6 -0 1  lub e -m a il: kad ry@ ja fo .co m .p l 
w w w .ja fo .co m .p l

1/2 LITRA PIWA ZAWIERA 25 GRAMÓW CZYSTEGO ALKOHOLU ETYLOWEGO
SPOŻYCIE ALKOHOLU SZKODZI ZDROWIU, SPRZEDAŻ ALKOHOLU 

OSOBOM NIETRZEŹWYM I MŁODZIEŻY DO LAT 18 JEST PRZESTĘPSTWEM.

Ł O M Ż A H A L N E  . • H A L N E  . CARLSBERG ŻYWIEC ...
M O C N E  , P E Ł N E  . . ...... ' 3

Z A P R A S Z A M Y  C O D Z IE N N IE !
JAROCIN, ul. Paderewskiego: PN.- CZW. 9°°-2400, PT. - SOB. 9“ - l w, NIEDZIELA 90°-24°° 

ul. Słoneczna: PN.- CZW. 9“ -23M, PT. - SOB. 9M-24M, NIEDZIELA 9“ -23M 
ul. Św. Ducha: PN.- CZW. 9w-24 " PT. I SOB. 9M-3M, NIEDZIELA 11°°-24M

Z A R Z Ą D  R O L N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I 

P R O D U K C Y JN E J  W  K O T L IN IE
ogłasza nieograniczony pisemny przetarg ofertowy 

na sprzedaż nieruchomości

I. NIERUCHOMOŚCI NIEZABUDOW ANE

Lp.
N r K s ięg i W ie ­

czy s te j
N r d z ia tk i P o łoże n ie

Pow.

ha

P rz e z n a c z e n ie  w  o b o w ią z u ją c y m  p la n ie  za g o s p o d a ro w a ­

n ia  p rz e s trz e n n e g o

Cena w y w o ­

ła w c z a

zt brutto

1 2 3 4 5 6 7

1 KZ1J/00019807/0 8 92 /50 Ja ro c in 0,1237 tereny zabudowy m ieszkaniowej jednorodzinnej 5 5 4 0 0 ,0 0

2 KZ1J/00019807/0 1109/1 C ie lcza 0 ,3000 brak obow iązującego planu zagospodarowania przestrzennego 6 0 00 .00

3 KZ1J/00018244/8 1 208/2 K otlin 0,4637 brak obowiązującego planu zagospodarowania przestrzennego 40 000 ,00

4 KZ1J/00018244/8 94 K otlin 0 ,2005 brak obow iązującego planu zagospodarowania przestrzennego 36 500 ,00

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ,

S p r z e d a m  lu b  w y d z i e r ż a w i ę

LOKAL GASTRONOMICZNY
przy drodze krajowej nr 11 
w  Nowym Mieście n/Wartą.

Tek: 6 0 2  791  8 0 2
_________________________ j

II. NIERUCHOMOŚCI ZABUDOW ANE

Lp.
N r K sięgi 

W ieczys te j
N r d z ia tk i

P
o

ło
­

że
n

ie

Pow.

ha

P rz e z n a c z e n ie  w  o b o w ią ­

z u ją c y m  p la n ie  zagosp. 

p rze s trze n n e g o

O pis z a b u d o w y  n ie ru c h o m o ś c i
Cena w y w o ła w cza

z ł  b ru tto

1 2 3 4 5 6 7 8

1

K
Z

1J
/0

00
18

24
4/

8

27 K o tlin 1,1587

brak obowiązującego planu 

zagospodarowania przestrzen­

nego

Nieruchom ość zabudowana silosam i 

zbożowymi.
115 0 00 .00

PRODUCENT KOTŁÓW  
SKŁAD OPAŁU

ERUJE EKOGROSZEK 
WORKOWANY Wj

JA R E T24 M J  
JARET PLUS 2 6  M J  

P E L LE T 7 9  M J  
B O JLE R Y  C.W.U.

6 2 - 4 1 0  Z a g ó ró w ,  
A n ie le w o  2 1

tel. 63 220  22  66, 607  719 7 l L

III. LOKALE MIESZKALNE

Lp-
N r K s ięg i 

W ie czys te j

N r d z ia tk i p o ło ­

ż e n ia  b u d yn ku
O pis lo k a lu

Cena w y w o ła w cza  

zt brutto

1 2 3 4 5

1

K
Z

1J
/0

00
19

80
7/

0

8 90 /20

L o k a l m ie s z k a ln y  p o ło ż o n y  w  J a ro c in ie  p rz y  u lic y  B og u s ław  3 /8  na parterze o pow. 

użytkowej 37 ,2 5  m 7 do którego przynależy pom ieszczenie gospodarcze o pow. 33 ,10  m 7 

z w łasnośc ią  tego lokalu zw iązany je s t wynoszący 703 5 /5 62 2 0  udzia ł we w spółw łasności 

gruntu  oraz wspólnych częściach budynku

37 400 .00

Sala
t  konferencyjna

W arunkiem  uczestnictwa w  przetargu jest złożenie pisem nej oferty w  zam knięte j kopercie opatrzonej napisem  „OFERTA - 
NIERUCHOMOŚCI RSP KOTLIN” w  siedzib ie Rolniczej Spółdzie lni Produkcyjnej w  Kotlin ie, ul. Parkowa 5, 6 3 -2 2 0  Kotlin 
w  te rm in ie  do dn ia  2 8 .0 4 .2 0 1 5 r. do godz. 15°°.

Szczegółowe w arunki przetargu, w  tym  ob ligatoryjne sk ładn ik i o ferty zawarte są w regulam inie przetargu stanow iącym  
załącznik do uchw a ły Zarządu z dnia 1 7 .0 4 .2 0 1 5 r. Regulamin przetargu udostępniony jest w  siedzibie Spółdzie lni w  Ko­
tlin ie , ul. Parkowa 5 w  dn i robocze na tab licy  ogłoszeń w  godz. 7°° do 15°°.
W adium  w  wysokości 10%  ceny wyw otaw czej należy w p łac ić  na konto bankowe RSP w  Kotlin ie n r 0 3  2 0 3 0  0 0 4 5  1 1 1 0  
0 0 0 0  0 1 2 1  9 0 5 0 .

Przetarg przeprowadzony zostanie przez Zarząd.
Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w  te rm in ie  do 14 dni od daty up ływ u term inu do składania ofert. O w yniku przetargu 
oferenci zostaną pow iadom ieni w  form ie pisemnej.
Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu lub jego unieważnienia w  całości bądź w  części bez podania przyczyny oraz 
prawo prowadzenia licytac ji ustnej wśród oferentów, którzy zgłosili równorzędne najwyższe oferty, przyjm ując, że w ielkość 
postąpienia stanow i 1% zaoferowanej ceny.

Osoby zainteresowane udzia łem  w  przetargu ofertow ym  mogą uzyskać szczegółowe inform acje dotyczące przedm iotu 
sprzedaży w  siedzib ie spó łdzielni lub pod nr telefonu 6 2  7 4 0  54  3 1 . Oględziny przedm iotu sprzedaży mogą być prze­
prowadzone po uprzednim  tele fonicznym  uzgodnieniu z Zarządem.

>  projektor HD
>  nagłośnienie, mikrofony
>  pomieszczenie klimatyzowane
>  transmisja audio-video z trzech kamer
Południowa Oficyna Wydawnicza Sp. z o.o. oferuje wszystkim zainteresowanym 
możliwość wynajęcia profesjonalnej multimedialnej sali konferencyjnej Obiekl |esi 
idealny do przeprowadzania szkoleń
z wykorzystaniem najnowszych technologii, badan fokusowych 
oraz różnorodnych debat.
'W systemie konferencyjnym sala przeznaczona jest dla trzydziestu, w systemie 
amfiteatralnym dta około pięćdziesięciu osób.
Ola stałych klientów oferujemy niezwykle korzystne zasady wynajmu Sak.

K on ta k t: 62 74715 31
I ijO iulfKW.

oficyna
| wydfiwńwa

http://www.jarocinska.pl
mailto:kadry@jafo.com.pl
http://www.jafo.com.pl
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► LICEALIADA - KOSZYKÓWKA

Skład drużyny ZSP nr 1 w  Jarocinie:
M arcin  G urzyński, Tom asz N ow ak, Bartosz G rodzki, D am ian M ańczak, 
Adrian N ow ak, Patryk P iasecki, Jędrzej B o rk iew icz , M ateusz Posłuszny. 
O piekun: Tomasz Skow roński

P ią te  m ie js c e  po d o g ry w c e
D ru ż y n a  c h ło p c ó w  z Z e s p o łu  S zkó ł 

P o n a d g im n a z ja ln y c h  n r  1 w  J a ro c in ie  
z a ję ła  p ią te  m ie jsce  w  f in a le  w o je w ó d z ­
k im  L ic e a lia d y  w  k o szykó w ce .

W  tu rn ie ju ,  k tó r y  o d b y ł s ię  w  K a ­
lis z u , z a g ra ło  sześć d ru ż y n : I  L O  K o ­
ś c ia n ,  I I  L O  K o n in ,  I I  L O  O s t r ó w  
W lk p . ,  I I  L O  K a lis z ,  Z S P  n r  1 J a ro c in  
i  I  L O  P ila . N ie  w y s ta r to w a ły  z e s p o ły  
z P o z n a n ia  i  O p a le n ic y , d la te g o  tu rn ie j 
z a p la n o w a n y  n a  d w a  d n i  ro z e g ra n o  
w  je d e n .

J a ro c in ia c y  t r a f i l i  d o  g ru p y  z  g o s p o ­
d a rz a m i o ra z  z e s p o łe m  z K o n in a . -  Z a -  
czę liśm y f in a ł  o d  m eczu z o rga n iza to ra m i. 

S pora  tre m a  sp raw iła , Że p ie rw s z ą  kw artę  

p rzeg ra liśm y  12:16. Późn ie j by ło  ju ż  lepie j, 

a  p raw d z iw e  em ocje zaczęły się  w  osta tn ich  
m in u ta c h  c z w a rte j kw a rty , g dz ie  p ro w a ­

d z e n ie  z m ie n ia ło  s ię  z  a k c ji  n a  a kc ję . 

W  końców ce  p o p e łn il iś m y  n ies te ty  k i lk a  

błędów, k tó re  sp raw iły , że  4 7 :4 3  w yg ra ła

d ru ż y n a  z K a lis z a  -  re la c jo n u je  T o m a s z  
S k o w ro ń s k i, o p ie k u n  e k ip y  z  Z S P  n r  1.

W  d ru g im  m e czu  lic e a liś c i z  K o n in a  
b a rd z o  ła tw o  ro z p ra w il i  s ię z g o s p o d a ­
rz a m i.

W  o s ta tn im  s p o tk a n iu  e l im in a c j i  
ja ro c in ia c y  z a g ra li z  z e spo łe m  z  K o n in a . 
-  K o n in  to  d rużyn a  z łożona  z za w o d n ikó w  

g ra ją c y c h  w  lidze , m a ją c a  d w ie  ró w n o ­
rzędne  „ p ią tk i " .  M o g li ro to w a ć s k ła d e m . 

Z  K a lis z e m  w y g ra li ró ż n ic ą  5 0  p u n k tó w . 

Z  n a m i ta kże  d a ło  z n a ć  dośw ia dcze n ie  
i  o g ra n ie  e k ip y  z K o n in a  i  o s ta te czn ie  

p rz e g ra liś m y  3 1 :5 3 . O  ta k ic h  m eczach  

trz e b a  j a k  n a js z y b c ie j z a p o m n ie ć , a le  

w yc ią g a ją c  w n io s k i n a  p rzysz ło ść  - m ó w i 
T o m a s z  S k o w ro ń s k i.

E k ip a  z  Z S P  n r  1 z a ję ła  tr z e c ie  
m ie js c e  w  g ru p ie  i  z m ie rz y ła  s ię  z  d r u ­
ż y n ą  z  I  L O  w  P ile  w  m e c z u  o  p ią tą  
p o z y c ję  w  W ie lk o p o ls c e . P o  c z te re c h  
k w a rta c h  z a c ię te g o  s p o tk a n ia  b y ł re m is .

O  w y n ik u  z d e cyd o w a ła  c z te ro m in u to w a  
d o g ry w k a . -  To były d la  nas  najw ażnie jsze  

c z te ry  m in u ty  w  ty m  d n iu . Z a c z ę liś m y  
d o g ryw kę  b a rd zo  s k o n c e n tro w a n i. Szyb­

k o  w ysz liśm y n a  p ro w a d z e n ie , a  p ó ź n ie j 

k o n tro lo w a liś m y  g rę  i  m im o  d ro b n y c h  

u ra zó w  d ow ie ź liśm y  zw ycięstw o d o  ko ńca  

w ygryw ając 5 5 :5 3  i  za jm u ją c  p ią te  m iejsce  

w  W ie lk o p o ls c e ! To w ie lk i sukces, tym  

bardz ie j, że  w  pozosta łych  d rużynach  g ra l i  

lig o w c y  - p o d k re ś la  o p ie k u n  d r u ż y n y  
z  Z S P  n r  1. -  N a sz  ze spó l z ło ż o n y  je s t  
z  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  b ęd ą  m o g li g ra ć  

je szcze  w  p rz y s z ły m  ro k u . Z a ło ż y liś m y  

sobie , że zn o w u  z n a jd z ie m y  s ię  w  f in a le  
w ojew ódzkim  i  p o s ta ra m y  s ię  z a ją ć  lepsze 

m ie jsce . Teraz ju ż  w iem y, j a k  to  z ro b ić  - 

z a p o w ia d a  S k o w ro ń s k i.
M is t r z o s tw o  W ie lk o p o ls k i w y w a l­

cz y ła  d ru ż y n a  z  I  L O  w  K o ś c ia n ie , k tó ra  
w  f in a le  p o k o n a ła  I I  L O  z  K o n in a .

(fa f)

► WARCABY

M istrzynie znów  na podium
K o le jny  udany występ za liczy li zaw od­

n icy K om o rza n k i K om orze . W  V I I I  G rand 
P rix  W roc ław ia  w  W arcabach S tupo low ych 
pierwsze miejsce w śród orliczek (do  la t 10) 
za ję ła  W eron ika  K on ieczna . T rzecia w  tej 
samej kategorii była je j siostra D om in ika . N a 
czwartej pozycji zaw ody ukończył N o rbe rt 
Skiba (m łodz icy  do  la t 13).

- W  naszej kadrze znaleźli się m łodzi zawod­
nicy, którzy trenują od niedawna, a dziś g ra li 
ze starszymi i  bardziej doświadczonymi rywa­
lam i. Najlepiej wypadły nasze złote medalistki 
z Drużynowych Mistrzostw Polski w  Warcabach 
Klasycznych: Weronika i D om in ika  Konieczne 
- m ów i Andrze j Z ia ja , trener K om orzank i.

Z  ch łopców  startu jących w  m łodszej ka­
tego rii szóste m iejsce za ją ł Bartosz Skiba. 
W śród m łodzików  najlepiej spisał się Norbert 
Skiba - czw arty  w  końcowej klasyfikacji.

- Pozostali nasi zawodnicy w  obu katego­
riach (do la t 10 i  do la t 13) dzielnie walczyli 
do ostatniego pionka. Zawody stojące na takim  
poziom ie pozwalają sprawdzić się w  grze z naj­
lepszymi w  Polsce oraz dają cenne doświadcze­
nie. N asi zawodnicy udowodnili, że na dużej 
planszy (stupolowej) radzą sobie również bardzo 
dobrze. Turniej był etapem przygotowań, bo ju ż  
niedługo czekają nas Indywidualne i Drużynowe 
Mistrzostwa Polski Szkól i  UKS-ów  w  Warca­
bach Klasycznych w Poznaniu oraz Młodzieżowe 
Drużynowe Mistrzostwu Polski w  Warcabach 
Stupolowych w Dąbkach - m ów i Andrzej Ziaja.

(fa f)

S k ład

U KS K o m o rza n ka  

K o m orze

Reprezentacja Komorzanki Komorze na Grand Prix Wrocławia

M ło d z ic y  d o  la t  1 3  - N o rb e r t S k ib a , Ł uka sz  
N iem ier, P io tr Ś w ią tek , K rys tian  Kowańdy, Kinga 

K ie łbasa , A gn ieszka  N ie m czyk , P a tryc ja  W a w ­

rzyn ia k , J u lia  W a lczak

O rlic y  do  la t 1 0  - B artosz S k iba , Ja kub  S zym ań­

sk i, W e ro n ika  K on ieczna, D o m in ik a  K on ieczna, 

K ry s tia n  G ó rsk i, Z o fia  Ł a w n ic k a , A le k s a n d ra  

Ł uko m ska

T rener

A n d rze j Z ia ja

i

Koniec świata nudnych biegów
Łukasz M a tuszak z Szypłowa 

w y s ta rto w a ł w  R unm ageddon ie  
w  Sopocie. To m orderczy bieg po  
e ks trem a lnym  to rze  przeszkód. 
W  stawce p raw ie  2.000 za w o d ­
n ik ó w  z a ją ł 534. m ie jsce . - Sa­
tysfakcja po  ukończeniu biegu je s t 
olbrzym ia - p o w ie d z ia ł na mecie 
M atuszak.

- Koniec św iata nudnych bie­
gów, to hasło Runmageddonu. Żeby 

przebrnąć przez ten bieg, trzeba mieć 
po prostu  ja ja . K to  ich nie ma, nie 
ma szans na pokonanie  tego to ru  
przeszkód - m ów i M atuszak.

To by, jego  deb iu t w  tego typu  
im p rez ie . - M ia łe m  w ątp liw ości, 
czy w ziąć udział, czy nie. Jednak

Służby Więziennej w Poznaniu. Zają-wspólnie z kolegą stwierdziliśmy, że 
jedziemy. Jako funkcjonariusze służb 
mundurowych reprezentowaliśmy AŚ  

Poznań oraz Okręgowy Inspektorat

tern 534. miejsce na 1.970 sta rtu ją ­
cych i myślę, że to  nieziy wynik ja k  na 
debiutanta. Jest to impreza, w  której

zawodnicy m ierzą się z własnymi sła­
bościami. Czas morderczego biegu to 
sprawa drugorzędna, a rywalizacja  
toczy się z własnym , ja  ”, z w łasnymi 
predyspozycjam i i  psychiką. Tutaj 
walczy się o przetrwanie - opow iada 
M atuszak.

W  Sopocie  s ta rtu ją cy  ryw a ­
liz o w a li na na jk ró tszym  dys tan ­
sie R ekrut (6 km , 30 przeszkód). 
- Pierwszy dystans ju ż  pokonałem . 
Teraz przede m ną kolejny cel. S tart 
w  Classicu na dw a razy dłuższej 
trasie, a potem  w  Hardcorze. M y ­
ślę, że uda m i się pokonać te trzy  
mordercze dystanse - zapow iada  
M atuszak .

(faf)

► RUNMAGEDDON - ekstrem alny bieg 
z przeszkodam i. U czestn icy zm aga ją  się 
m .in . z trzym e trow ym i śc ianam i p łaczu, 
zasiekam i, w sp inaczką  na linach, p iono­
w ym i oraz skośnym i s ia tka m i czy „p rze ­
pychanką”  bark w  ba rk  z zaw odn ikam i 
fu tbo lu  am erykańskiego. Biegacze muszą 
także przenosić ciężary, c iągnąć be tono­
w e  b loczki i w o rk i z p iask iem , a także 
skakać przez p łom ien ie . Pokonują także 
przeszkody z lo dow a tą  w odą.
A trakc ją  sopockiego Runmageddonu były 
przeszkody o in trygu jąco  brzm iących na­
zw ach - „Czarna W dow a", która przyjęła 
postać pajęczyny z lin oraz „Trumna” , czyli 
tu n e l p rzykry ty  czarną  fo lią  w ype łn iony  
w odą , w  k tó rym  czo łga li się zaw odnicy. 
Runmageddon rozgryw any jes t na trzech 
dystansach: Rekrut (6  km , 3 0  przeszkód), 
Classic (12  km , 5 0  przeszkód) i Hardcore 
(21  km , 7 0  przeszkód).

http://www.jarocinska.pl
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► DART

Mistrz Jarocina z Krotoszyna
T y tu s  K a n ik  z P o z n a n ia  o ra z  

P rze m ys ła w  P a w lic k i z K ro to s z y ­
na tr iu m fo w a li w  dw óch tu rn ie jach  
P ucharu  Polski P o lskie j O rga n iza c ji 
D a r ta . D w u d n io w e  z a w o d y  ro z e ­
g ra n o  w  sa li kon fe rency jne j h o te lu  
Jaro ta .

Pierwszego dn ia  w ysta rtow a ło  48 
zaw odników . T riu m fo w a ł w icem istrz  
Polski - Tytus K an ik  z Poznania, k tó ry  
w  fina le  po ko na ł H u b e rta  K o ch a ń ­
skiego z Paczkowa. Trzecie m ie jsca 
za ję li K rz y s z to f W o jc ie ch o w sk i ze 
Swarzędza (trzec i za w o d n ik  w  ran ­
k in g u  P o lsk ie j O rg a n iz a c ji D a r ta )  
o raz N o rb e rt Pecyna - reprezentan t 
Ja roc ińsk ie j L ig i D a rta .

W  tu rn ie ju  kob ie t w z ię ło  u d z ia ł 
d z ie w ię ć  z a w o d n ic z e k . N a jle p s z a  
okaza ła  się M a rty n a  S tróżyk z B o-

W drugich zawodach Pucharu Polski w kategorii kobiet zwyciężyła Jolanta 
Rzepka z Rokietnicy - druga zawodniczka krajowego rankingu (w biało- 
czerwonej koszulce)

guszyna, druga by ła  A nna  Kowalczyk 
z O stro w a  W lk p ., a trzecie  m ie jsca 
zaję ły Ksen ia  Janasiak i  Ew e lina  M o ­
drzejewska (ob ie  Ś roda W lkp .).

D z ie ń  p ó źn ie j w  tu rn ie ju  m ęż­
czyzn  ry w a liz o w a ło  35 z a w o d n i­
ków . Z w y c ię ż y ł P rze m ys ła w  P aw ­
lic k i z K ro to s z y n a , p o k o n u ją c  po  
b a rd z o  za c ię tym  b o ju  K rz y s z to fa  
W o jc iechow sk iego . Trzecie m ie jsca 
p rz y p a d ły  H u b e rto w i K o ch a ń sk ie ­
m u  i B a rtoszow i D e rw ich o w i (J L D ). 
Z aw ody zaliczane by ły  do  O tw artych  
M is trz o s tw  Ja ro c in a . T ym  sam ym  
n o w ym  m is trz e m  J a ro c in a  z o s ta ł 
k ro to szyn ia n in .

Spośród  ośm iu  kob ie t d rug iego  
d n ia  bezkonku rency jna  b y ła  rep re ­
ze n tan tka  P o lsk i - J o la n ta  Rzepka 
z R ok ie tn icy  (d ruga  w  ran k in g u  k ra ­

jo w ym ), k tó ra  w  fina le pokonała  Kse­
n ię  Janasiak. Trzecie pozycje za ję ły 
M a r ty n a  S tró ż y k  (J L D )  i N a ta lia  
Jankiew icz (Ś roda W lkp .).

W  tu rn ie ju  ju n io ró w  zw yc ięży ł 
ja ro c in ia n in  - Jo rdan  H o łde rny.

- Po raz d ru g i byliśm y organizato­
ra m i tak  dużej im prezyjaką jes t Puchar 
Polski. Zawody stały na wysokim pozio­
mie. S ta rtow a li m edaliści m istrzostw  
Polski o raz zawodnicy z czołówki ran ­
kingu. Z  dobrej strony pokazali się tak­
że nasi reprezentanci z Jarocińskiej L ig i 
Darta. Wciąż się rozwijamy i  planujemy  
kolejne imprezy. Turnieje Pucharu Pol­
sk i były dofinansowane przez budżet 
gm iny  Jarocin  - p ow iedz ia ł Szym on 
Pecyna, prezes S tow arzyszenia  D a rt 
Ja roc in .

(fa f)

► LIGATAEKW ONDO WESOŁEK

Jubileuszowa liga
Dziesięć m eda li w yw a lczy li re­

prezentanci U K S  Taekwondo Jaro­
c in  podczas p ierw szych zaw odów  
jub ileuszow e j X V  L ig i Taekw ondo 
W esołek, k tó re  rozegrano w  K ó r ­
n iku . A ż  czte ry z n ich  (dw a z ło te  
i dw a srebrne) zd o b y ła  M a ty ld a  
M arc inkow ska, k tó ra  za jm uje  d ru ­
gie miejsce w  klasyfikacji generalnej 
ju n io ró w  m łodszych . P onadto  na 
p o d iu m  s ta w a li także O lga  i Iga  
Bachorskie oraz Patryk G linkowski.

W  zaw odach  w  K ó rn ik u  w y ­
sta rtow a ło  praw ie 300 zaw odników  
i zaw odniczek z 19 klubów . - W  tak  
m ocnej obsadzie o medale je s t n ie­
zm iernie trudno - m ów i P io tr Weso­
łek. trener ja roc ińsk ich  taekwondzi- 
stów, o rgan iza to r lig i. - Zdobyliśmy 
dziesięć krążków  i  zajęliśm y siódme  
miejsce w k lasy fikac ji drużynowej,

z czego możemy być zadow oleni - 
dodaje.

Najlep ie j w ypad ła  ub ieg łorocz­
na zw yciężczyn i k lasy fikac ji m ło - 
dziczek - M a ty ld a  M arc inkow ska, 
k tó ra  w  tym  roku  startuje ju ż  w śród 
ju n io ró w  m łodszych . W yw alczy ła  
dw a  z ło te  i dw a  srebrne m edale  
i zajm uje drugie miejsce w  „general- 
ce”  przegrywając zaledw ie o punkt 
z zeszłorocznym tr ium fa to rem  lig i - 
Bartoszem Stephanem z Pleszewa.

Ze z ło ty m  i b rą z o w y m  k rą ż ­
k iem  w ró c iła  d o  d o m u  ju n io rk a  
O lga  Bachorska. Jej m łodsza  s io ­
stra  - Iga  zdoby ła  srebrny m edal. 
T rzykro tn ie  na na jn iższym  stopn iu  
p o d iu m  s taw ał deb iu tu jący w  lidze 
ju n io r  P a tryk  G linkow sk i.

S ztab  szko le n io w y  U K S  T a­
ekw ondo  Ja roc in  b y ł za dow o lony

z w ystępu sw o ich  podopiecznych. 
- N ie  zawodzi M atylda M arc inkow ­
ska. Coraz lepiej walczy Olga Bachor­
ska. Duże nadzieje wiążemy z drugą  
z s iós tr Bachorskich - Igą. Am bitny  
trening Patryka G linkowskiego prze­
k łada  się na osiągane przez niego 
wyniki. W  k lub ie  rozw ija  się mocne 
zaplecze d la  starszych zawodników, 
co zapowiada utrzymanie wysokiego 
poziom u sportowego - podsum ow a ł 
s ta rt P io tr  Wesołek.

W  K ó rn ik u  U K S  Taekw ondo 
Jaroc in  reprezentow ało  12 zaw od­
ników. O prócz m edalistów  w  zawo­
dach w ysta rtow a li również: M a lw i-  
na i M ile n a  Ignaszak, A leksandra  
M uraw ska , G rac jan  Pestka, A lic ja  
Przym us, W eronika Smołaga, M a r­
c in  S zym kow iak i A le x  Wegner.

(fa f)

Piłkarze Antonio Jarocin przełamali „klątwę” drugich miejsc i wygrali 
halowy turniej w Nekli

P ie rw s i na koniec
A n to n io  J a ro c in  p rz e ła m a ł 

wreszcie passę dziesięciu z rzędu 
d rug ich  m iejsc i w  o s ta tn im  tu r ­
n ie ju  ha low ym  d la  roczn ika  2003 
i m łodszych, rozegranym  w  N ekli, 
z a ją ł p ie rw sze  m ie jsce. K ró le m  
s trze lcó w  tu rn ie ju  z o s ta ł g racz 
ja roc ińsk ie j d ru żyn y  - K rz y s z to f 
G ie rtych .

- Stoczyliśmy zwycięski bó j z s il­
nym i drużynami. W półfina le  poko­
naliśm y Lechię Kostrzyn, a  w  fina le  
Victorię Września - podsum ow u je  
trener A n to n io , M a rc in  Bazarn ik.

A n to n io  J a ro c in  ro z p o c z ą ł 
ju ż  grę na traw ias tych  bo iskach  
w  lig a c h  o r l ik ó w  i m ło d z ik ó w  
m łodszych . - O czekiwania co do  
występów w obu ligach m ó j zespól 
m a ja s n o  sprecyzowane. Celem  
szkoleniowym  je s t rea lizac ja  wy­

znaczonego modelu g ry  oraz podno­
szenie indywidualnych umiejętności. 
N atom ias t celem sportowym  je s t 
osiągnięcie p r^ n a jm n ie j takich sa­
mych wyników, ja k  w  rundzie jesien­
nej, gdzie w  obu ligach m ó j zespól 
na łącznie 17 meczów zanotow ał 
15 wygranych i  2 remisy. Po cichu 
liczę, że powalczymy o ostateczny 
t r iu m f  w obu kategoriach - dodaje 
Bazarn ik .

R unda w iosenna o rlika  i m ło ­
d z ik a  za k o ń c z y  się tu rn ie ja m i 
w  czerw cu, na k tó rych  zw yc ięz­
cy w szystk ich  g ru p  spo tka ją  się 
w  fazie fina łow e j. To w łaśn ie  ona 
w y ło n i m is trza  okręgu w  katego­
riach  o rlik a  (rocz. 2004 i m ło ds i) 
o raz m ło dz ika  m łodszego (rocz. 
2003 i m ło ds i).

(seb)

Dwunastoosobowa reprezentacja UKS Taekwondo Jarocin zdobyła dziesięć medali podczas pierwszych 
zawodów XV edycji Ligi Taekwondo Wesołek

SKŁAD ANTONIO JAROCIN PODCZAS 
TURNIEJU W NEKLI:

Michał W ojtkowiak (kapitan), Julia Zięta, Oktawian 
Raafs, M ikołaj Maćkowiak, Jakub Krawczyk, Eryk 
Radziejewski, Igor Rybarczyk, Bartosz Szymkowiak, 
Wojciech Lamprecht i Krzysztof Giertych.

http://www.jarocinska.pl
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K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela 26 kwietnia__________ ►15.00
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OLIMPIA BRZEZINY

K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela 26 kwietnia__________ >11,00

RASZKOWIANKA RASZKÓW

GKS ŻERKÓW

K A L IS K A  A -K L A S A  (G RU P A  I)
Niedziela 26 kwietnia ► 11.00

UNIA SZYMANOWICE

fjjgj BŁĘKITNI SPARTA KOTUŃ

K A L IS K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela 26 kwietnia ►16.00

($3 GROM GOLINA

£§>  PROSNĄ CHOCZ KWILEŃ
Z A P O W IE D Z I
S P O T K A Ń

i KALISKA A-KLASA

Kolejka pełna bramek
A ż  d z ie w ię tn a ś c ie  g o li p a d lo  

w  trzech meczach z udzia łem  drużyn 
z pow ia tu  jarocińskiego w  X X V II I  ko­
lejce kaliskiej A-klasy. Z  efektownych 
zwycięstw (po  4:0) cieszyli się kibice 
B łęk itnych  Sparty  i  G K S -u  Żerków. 

Niestety, najwyższej porażki w  krótkie j 
h is to rii swych w ystępów  w  tej klasie 
rozgrywkowej doznali piłkarze W K S -u  
Witaszyce, któ rzy przegrali w  Szczyt­
nikach aż 0:11.

GKS Żerków - O lim pia 4:0
W  meczu „n a  szczycie”  kaliskie j 

A-klasy lide r z Żerkowa nie pozostaw ił 

złudzeń trzeciej w  tabeli O lim p ii Brze­
ziny (prom ocję o klasę wyżej uzyskują 
dwa czołowe zespoły). D zięk i w yso­
kiem u, pew nem u zw ycięstw u, G KS 
powiększył przewagę nad O lim p ią  do 
ośm iu punktów.

Początek meczu b y l wyrównany, 
W  27. m inucie prowadzenie strzałem 
z okolic lin ii po la karnego da l gospo­
darzom Paweł Majusiak. Jeszcze przed 
p rzerw ą dw ó jkow a  akcja M a riu sza  
Namysłowskiego z P iotrem  Karczem, 
zakończona celnym strzałem tego ostat­
niego, zupełnie uspokoiła sytuację.

Po przerwie podopieczni Łukasza 
Stachowiaka dom inow a li, pieczętując 

swoje wyraźne zwycięstwo go lam i re­
zerw ow ego A r tu ra  M ac ie jow sk iego  
i kolejnym  trafien iem  P iotra Karcza.

- Jeszcze nie świętujemy awansu po  
tym meczu, bo_ na to zbyt wcześnie, ale 
jesteśmy świadomi tego, że to zwycięstwo 
znacznie pizybliżylo nas do wyznaczonego 
celu, ja k im  jes t awans do klasy okręgo­
w ej - nie kryje trener G K S -u  Łukasz 
Stachowiak.

Piłkarze Błękitnych Sparty w czterech wiosennych meczach odnieśli trzy 
zwycięstwa i raz zremisowali

Błękitn i Sparta
- OKS O strów  4:0

Piłkarze Błękitnych Sparty Kotlin  wy­
grali trzeci mecz z rzędu (wiosnąjeszcze 
nie przegrali!) i  ciągle utrzym ują się tuż 
nad strefą spadkową. W  m inioną niedzie­
lę podopieczni Radosława M ie lcarka 
zasłużenie, choć chyba zbyt wysoko, 
pokonali OKS O strów  W lkp.

P row adzenie  d a ł gospodarzom  
w  końcówce pierwszej po łow y D o m i­
n ik W ojtasik, kierując piłkę z najbliższej 
odległości do bramki. D ługo zanosiło się 
na to, że po raz trzeci piłkarze z Kotlina  
odn iosą  m in im a lne , jednobram kow e 
zwycięstwo. Jednakże od 62. m inu ty

goście z Ostrowa W lkp. grali w  osłabie­
niu (po drugiej żółtej kartce dla jednego 
z zaw odników )i w  końcówce spotka­
nia nadziali się na zabójcze kontrataki. 
W  ciągu trzech m inut Tomasz Nowaczyk 
i Hubert Szymczak zdobyli dla kotlińskie- 
go zespołu kolejne dwa gole. Kuriozalne 
było ostatnie trafienie dla gospodarzy. 
W  90. m inucie obrońca O KS-u zagrał 
piłkę w  kierunku swego bramkarza, ten się 
poślizgnął, uprzedził go H ubert Szym­
czak, ale golkiper gości go sfaulował, za 
co otrzym ał czerwoną kartkę. OKS nie 
tylko kończył w  „dziewiątkę” , ale jeszcze 
między słupkami musial stanąć zawodnik 
z pola. W ybór padł na kapitana zespołu

z Ostrowa, k tóry nie był jednak w  sta­
nie obronić strzału Patryka Tomczyka 
z rzutu karnego.

- Bardzo się cieszę z tego wyniku, bo 
graliśmy w  mocno osłabionym składzie, 
bez czterech podstawowych zawodników. 
M im o  to byliśmy drużyną lepszą. Cieszy 
przede wszystkim też gra  obronna, bo 
w  trzecim kolejnym spotkaniu nie stra­
ciliśmy goła - m ów ił zadowolony trener 
Błękitnych Sparty Radosław Mielcarek.

Szczyt Szczytniki
- WKS W itaszyce 11:0

W K S  po  raz p ie rw szy p rzeg ra ł 
w  d w u cy fro w ym  stosunku . K ło p o ­
ty  zespołu z W itaszyc rozpoczęły się 
jeszcze przed wyjazdem  na mecz, gdy 
okazało się, że z powodu kontuzji, cho­
rób , n a d m ia ru  ka rtek  do  Szczytn ik  
może pojechać tylko jedenastu piłkarzy, 
w  tym  aż czterech jun io rów . M im o  to 
w  pierwszych dwudziestu m inutach to 
podopieczni M arc ina  Bazam ika m ieli 
dwie sytuacje, po których pow inn i zdo­
być gole. Później jednak fatalne błędy 
spowodowały, że jeszcze przed przerwą 
gospodarze prowadzili 4:0. Po zmianie 
stron Szczyt z zim ną krw ią wykorzystał 
kolejne złe zagrania zespołu z Witaszyc, 
strzelając w  sumie aż jedenaście goli.

- Jestem przyzwyczajony do tego, 
że zespoły jun iorsk ie, które prowadzę, 
wygrywają w  takim  stosunku lub jeszcze 
wyżej. Po raz pierwszy m ój zespól doznał 
tak wysokiej porażki. Gorzej ju ż  być nie 
może i  teraz musimy szybko odbić się od 
tego dna - stw ierdził m ocno rozczaro­
wany realiami prowadzenia seniorskich 
zespołów M arc in  Bazam ik. (p w )

GKS: D. Wieliński - P. Nowak, H. Grzebyszak, B. Wieliński, T. 
Potocki. D. Grzebyszak, J. Żukrowski (80. G. Kałuża), P Majusiak 

(75. S. Wojtecki), M. Namysłowski (72. D. Adamski), P Dutkowiak, 
(56. A. Maciejowski), P Karcz

1:0 - Paweł M ajusiak - strzałem z  dystansu po zamieszaniu 
w  polu karnym (27.)
2:0 -  P iotr K a rcz - po podaniu Mariusza Namysłowskiego (38.) 
3:0 - A rtu r M aciejowski - po podaniu Majusiaka (63.)
4:0 -  P io tr K a rcz - z  podania Tobiasza Potockiego (90.)

B łękitn i S parta: R. Sobczak -  P. Palczewski, R. Mielcarek, 
T. Nowakowski, P Nowakowski, P Tomczyk, D. Wojtasik, b 
Glinkowski (59. H. Szymczak), D. Pera, T. Nowaczyk, B. Mrugacz 
(72. G. Przestacki)

B R A M K I

1:0 - Dom inik W ojtasik - z  bliska, po dośrodkowaniu Patryka 
Tomczyka (40.)
2:0 - Tom a sz N o w a c zyk  - „na ra ty ” , po podaniu Huberta 
Szymczaka (83.)
3:0 - H u bert S zym cza k  - z  podania Tomasza Nowaczyka (86.)

SZCZYT SZCZYTNIKI

WKSWITftSZYCE

SKŁAD
WKS: D. Śmigielski -J . Żarczyński, M. Szymendera, R. Sobczak, M *  

Smoliński, J. Wojtysiak, S. Jankowski, Ł. Gościniak, A. Wawrzyniak, 
M. Marszałek, R. Korzeniewski

11 L IG A

Wyniki XXVI kolejki ro zg ryw ek :
is z c z ą  Niepołomice • Rozwój Katowice 0:1
żnicz Pruszków • Górnik Wałbrzych z  2:0 
Stal Stalowa Wola • Wisła Puławy 2:4
Energetyk ROW Rybnik • MKS Kluczbork 2:0
Siarka Tarnobrzeg • Zagłębie Sosnowiec 1:2

Paków Częstochowa • Stal Mielec 2:1
Błękitni Stargard Szczeciński • Okocimski Brzesko 1:0 
^nianovia Limanowa • Legionovia Legionowo 0:1 
Padwiślan Góra • Kotwica Kołobrzeg 3:1

tabela:

Rozwój Katowice 26 47 44:29
2- Zagłębie Sosnowiec 26 46 45:31
3- Energetyk ROW Rybnik 26 45 42:27
4 Stal Stalowa Wola 26 45 44:30
5- MKS Kluczbork 26 44 33:23
6- Znicz P ruszków 26 43 37:25
'• Raków Częstochowa 26 42 33:24
8- Błękitni Stargard Szcz. 25 40 32:31
9 Stal Mielec 26 39 36:33

W- Siarka Tarnobrzeg 26 37 31:32
*1- Legionovia Legionowo 26 34 36:34
to Wisła Puławy 25 31 34:39
to- Nadwiślan Góra 26 30 36:46

Puszcza Niepołomice 26 26 28:38
to- Okocimski Brzesko 26 25 19:35
to- Kotwica Kołobrzeg 26 24 34:40

Górnik Wałbrzych 26 20 20:43
’  Limanovia Limanowa 26 16 19:43

III L IG A (G R U PA  KUJ. P O M .-W L K R )

W yniki XXIII kolejki rozg ryw ek:
Ostrovia Ostrów • Pogoń Mogilno 0:1
Nielba Wągrowiec • Sparta Brodnica 2:1
Polonia Środa • Centra Ostrów 4:0

Sokół Kleczew • Lech II Poznań 1:0
Start Warlubie • Jarota Jarocin  1:1
Tarnovia Tarnowo Pod. • Unia Swarzędz 1:8
Unia Solec Kujawski • Wda Świecie 0:1

Victoria Września • Warta Poznań 1:4
Wtocłavia • Chełminianka 1:0

M ecze zaległe:
Start Warlubie • Unia Swarzędz 1:1
Tarnovia • Chełminianka L I

Tabela:
1. Warta Poznań 23 47 50.-26
2. Sokół Kleczew 23 46 40:20
3. Lech II Poznań 23 41 42:22
4. Polonia Środa Wlkp. 23 41 42:30
5. Nielba Wągrowiec 22 40 34:26
6. Wda Świecie 23 38 37:20
7. Centra Ostrów Wlkp. 23 38 38:26
8. Sparta Brodnica 23 38 31:28
9. Start Warlubie 23 37 38:18

10. Jarota Jarocin 23 35 31:28
11. Ostrovia Ostrów Wlkp. 23 34 38:32
12. Unia Swarzędz 23 31 45:31
13. Pogoń Mogilno 23 28 3?:36
14. Victoria Września 23 25 25:42
15. Unia Solec Kujawski 23 19 19:44
16. Tarnovia Tarnowo Podg. 23 18 29:51

17. Chełminianka Chełmno 22 17 30:52

18. Włocłavia Włocławek 23 4 8:77

IV  L IG A  (G R U P A  P O Ł U D N IO W A )

W yniki XXI kolejki rozg ryw ek :
Victoria Ostrzeszów • Biały Orzeł Koźmin 1:1
LKS Ślesin -  KKS 1925 Kalisz 0:2
Obra Kościan • LKS Gołuchów 2:1
Olimpia Koło • Grom Wolsztyn 2:2
Polonia Leszno • PKS Racot 1:2
Dąbroczanka Pępowo • Kama Gostyń 0:0
Orzeł Mroczeń • Górnik Konin 4:1
Piast Kobylin • SKP Słupca 0:4

Tabela:
1. LKS Ślesin 21 47 54.22
2. KKS 1925 Kalisz 21 46 44:20

3. Obra Kościan 21 42 45:22

4. Dąbroczanka Pępowo 21 42 35:17
5. Polonia 1912 Leszno 21 41 53:23
6. Victoria Ostrzeszów 21 32 36:34
7. SKP Słupca 21 30 31:26
8. PKS Racot 21 30 29:34
9. Górnik Konin 21 29 37:31

10. Olimpia Koło 21 28 28:37
11. Piast Kobyim 21 21 16:37

12. Biały Orzeł Koźmin Wlkp. 21 20 26:50

13. Grom Wolsztyn 21 19 27:46

14. LKS Gołuchów 21 18 20:38

15. Orzeł Mroczeń 21 ' 17 33:52

16. Kania Gostyń 21 12 16:41

K A L IS K A  K LA S A  O K R Ę G O W A

W yniki XXI kolejki ro zg ryw ek :
Gorzyczanka Gorzyce • KS Opatówek 3:0
Piast Czekanów • Astra Krotoszyn 1:0
Stal Pleszew • Pogoń N. Skalmierzyce 0:1
LKS Czam ylas • Polonia Kępno 0:2
Pogoń Trębaczów • Barycz Janków 1:4
Victoria Skarszew • Prosną Kalisz 1:0
Odolanowa Odolanów • Zefka Kobyla Góra 0:1 
Zieloni Koźminek • Czarni Dobrzyca 0:1

Tabela:
1. Polonia Kępno 21 59 64:15
2. Pogoń N. Skalmierzyce 21 53 52:18
3. Zefka Kobyla Góra 21 48 46:24
4. Stal Pleszew 21 36 31:23
5. Gorzyczanka Gorzyce 21 34 37:34
6. Pogoń Trębaczów 21 33 43:35
7. Astra Krotoszyn 20 32 42:30
8. KS Opatówek 21 25 26:33
9. Odolanovia Odolanów 21 24 28:34

10. Victoria Skarszew 21 23 26:41
11. LKS Czamylas 20 21 26:43
12. Czarni Dobrzyca 21 21 22:40
13. Barycz Janków Przyg. 21 20 28:51
14. Piast Czekanów 21 17 32:37
15. Prosną Kalisz 21 16 28:39
16. Zieloni Koźminek 21 16 25:59

K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I)

W yniki XVIII kolejki ro zg ryw ek :
GKS Ż erk ów  • Olimpia Brzeziny 4:0

Szczyt Szczytniki • WKS W itaszyce 11:0
Żaki Taczanów • LKS Gorzyce Małe 3:2
Błękitni Sparta Kotlin • OKS Ostrów 4:0
CKS Zbiersk • Unia Szymanowice 3:0
CKS Zduny • Liskowiak Lisków 4:1
Raszkowianka • Korona Pogoń Stawiszyn 1:0

Tabela:
1. GKS Żerków 18 44 MBM M I
2. Raszkowianka Raszków 17 41 41:15
3. Olimpia Brzeziny 19 36 58:31
4. Korona Pogoń Stawiszyn 18 33 58:30
5. CKS Zbiersk 18 33 45:27
6. Szczyt Szczytniki 18 27 37:26
7. LKS Gorzyce Małe 18 25 35:44
8. OKS Ostrów Wlkp. 18 22 30:44
1 WKS Witaszyce uM■ 28:38
10. CKS Zduny 18 19 34 54
11. Błękitni Sparta Kotlin 1*M AW
12. Żaki Taczanów 18 17 29:52
13. Unia Szymanowice 18 14 33:50
14. Liskowiak Lisków 18 12 ' K 27:63

K A L IS K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)

W yniki XV kolejki ro zg ryw e k :
Sulimirczyk • Błysk Daniszyn 8:0
Ogniwo tąkociny • Zawisza Sośnie 1:0
Prosną Chocz • Błękitni Chruszczyny 2:0
Sokół Chwaliszew • Grom Golina 6:2
LZS C ielcza  • Huragan Szczury 4:0

Tabela:
l U S  Citłcza.. M M M M M M ^ .. 56:8

2. Grom Golina 13 28 41:21
3. Sokół Chwali szew 12 23 39:24
4. Ogniwo tąkociny 12 20 27:26
5. Zawisza Sośnie 13 19 35:28
6. Prosną Chocz Kwileń 11 18 29:20
7. Sulimirczyk Sulmierzyce 13 16 28:24
8. Błękitni Chruszczyny 13 14 1 6 0
9. Huragan Szczury 12 6 10:39

10. Błysk Daniszyn 13 1 8:64

P O Z N A Ń S K A  B K LA S A  (G R U P A  I)

W yniki XIV kolejki ro zg ryw ek :
Poznań FC • Stella II Luboń 2:1
Wełnianka Kiszkowo • Meblorz Swarzędz 0:4
Avia Kamionki • Lotnik Poznań 1:0
Fara Pelikan Żydowo • KSGB Manieczki 0:0
GKS Guttowy • Kłos II Zaniemyśl 2:4
Phytopharm  Klęka • Antares Zalasewo 2:0

Tabela:
1. Avia Kamionki 14 28 37:14
2. Lotnik 1997 Poznan 1-1 27 39:20
3. Phytopharm Klęka 14 26 26:22
4. Meblorz Swarzędz 14 23 33:24
5. Kłos II Zaniemyśl 14 21 30:28
6. Fara Pelikan Żydowo 14 19 22:21
7. KSGB Manieczki 14 19 24:25
8. Stella II Luboń 14 18 48:44
9. Wełnianka Kiszkowo 14 18 34:42

10. Poznań FC 14 15 22:31
11. Antares Zalasewo 14 13 32:35
12. GKS Guttowy 14 7 13:54
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• • • WOKÓŁ BOISKA |  ► KOLARSTWO SZOSOWE
j

► Phytopharm 
walczy o awans

P h y to p h a rm  po ko na t 2 :0  A n -  
tares Zalasewo i w ciąż liczy  się 
w  walce o awans do  poznańskiej 
A-klasy. Gole d la  klęczan zdobyli 
Tom asz N ow akow ski (po poda­
n iu  A dam a  T łoczka ) i T łoczek 
(p o  asyście E ryka  K o w a ls k ie ­
go ). D o  drug iego  w  tabeli L o t ­
n ika  Poznań podop ieczn i Jacka 
Parusa tracą ty lko  jeden punkt 
(awans uzyskują dw ie najlepsze 
d rużyny).

► Pewna „Chelsea"
Piłkarze L Z S -u  C ie lcza pewnie 
zm ie rza ją  d o  ka lisk ie j A-klasy. 
W  zaległym  spo tkan iu  pokona li 
4:0 Huragan Szczury i na siedem 
kolejek przed końcem rozgrywek 
m a ją  ju ż  jedenaście  p u n k tó w  
przew agi nad trzec im  w  tabeli 
Sokołem  Chwaliszew .
T rzy  razy b ram ka rza  H u rag a - 
na pokona t na jlepszy strzelec 
„C he lsea ”  - K a ro l O czkow ski, 
k tó ry  jest b lisk i w yw alczen ia  ty ­
tu łu  k ró la  strzelców. Czw artego 
go la  zd o b y ł Łukasz P ilarczyk. 
Wszystkie bram ki pad ły w  p ierw ­
szych dwudziestu m inutach spo­
tkania.

► Klęska Gromu
G rom  G o lin a  przegra ł 2:6 z So­
ko łem  C hw aliszew . - Z abrak ło  
nam  doświadczenia. Gospodarze 

^zdom inowali nas fizycznie - krótko 
podsum ował mecz trener G rom u 
S ebastian W aszkiew icz. G o li-  
n ian ie  p ro w a d z ili 1:0 po b ra m ­
ce Jakuba Szym kow iaka. Sokół 
d o p ro w a d z ił d o  w y ró w n a n ia , 
a o w yn iku  spo tkan ia  zdecydo­
w a ły dwa gole samobójcze, które 
w  końców ce p ierw szej p o ło w y  
s trze lili sobie p iłkarze G rom u . 
W  drugie j części ekipa z C hw ali- 
szewa do ło ży ła  jeszcze trzy  tra ­
fien ia, na które  g o lin ian ie  zdo ­
ła li odpow iedzieć ty lko  bram ką 
zdobytą  przez M ateusza Jelaka.

► KKS i Ostrowa w  finale
W  fin a le  O kręgow ego  P ucha ­
ru  Polski K O Z P N  zagra ją  KKS 
1925 K a lis z  o ra z  O s tro v ia  
O strów . W  po jedynkach  p ó łf i­
n a ło w ych  K K S  ro z g ro m ił 4 :0  
trz e c io lig o w ą  C e n trę  O s tró w , 
a ostrow ian ie  pokona li 3:1 V ic- 
to rię  Skarszew. F in a ł zostan ie  
rozegrany 6 czerwca w  Ka liszu .

(fa f)

Polski wyścig w Holandii
D o s k o n a le  s p is a li się 

p o ls c y  k o la rz e  w  w yśc ig u  
A m s te l G o ld  Race. W y g ra ł 
m is trz  św iata M ic h a ł K w ia t­
ko w sk i (E t ix x  Q u ic k S te p ). 
W  czo łow e j g ru p ie  f in is z o ­
w a ł rów nież M ac ie j Paterski 
(C C C  S p ra n d i P o lkow ice ), 
k tó iy  za ją ł dziew iąte miejsce. 
K ilk a  d n i wcześniej „P a te ra ”  
b y ł także d z iew ią ty  w  „B ra - 
banckie j S trza le ”  w  Belg ii.

H olenderski Am ste l G o ld  
Race to  pierwszy z trzech bar­
dzo  prestiżowych Ardeńskich 
K la sykó w  - je d n o d n io w y c h  
w y ś c ig ó w  ro z g ry w a n y c h

w  p ie rw sze j części sezonu 
należących d o  najwyższej ka­
tego rii U C I. D w a  pozosta łe 
to  Fleche W alłonne i L iege- 
Bastogne-L iege.

Trasa A m ste l G o ld  Race 
liczy ła  258 km  i zna jdow a ły  
się na n ie j aż 34 k ró tk ie , ale 
s trom e  pod ja zdy . N a js ły n ­
n ie jszy  z n ich  to  C aub e rg , 
na k tó iy  ko larze w sp in a li się 
cz te rokro tn ie .

Paterski by ł liderem  swojej 
g ru p y  C C C  S p ra n d i, choć 
w  składzie ek ipy z P o lkow ic 
je c h a li dw a j b y li zw ycięzcy 
te g o  w y ś c ig u  D a v id e  Re-

b e llin  i S tefan Schum acher, 
jeżdżący wcześniej w  innych  
teamach.

W yścig nie zaczął się na j­
lepiej d la  Paterskiego, k tó ry  
z a lic z y ł de fek t. - Z łapa łem  
gum ę i  na szczęście ko lega  
z drużyny odda ł m i ko ło  (M a ­
rek R utk iew icz - p rzyp. red.). 
Czekając na samochód mogło 
być ju ż  po  wyścigu - opow iada 
ja ro c iń sk i ko larz.

„P a te ra ”  d o g o n ił pe leton 
i późn ie j je ch a ł ba rdzo  czu j­
nie, trzymając się b lisko fawo- 
iy tó w . N a  o s ta tn im  pod jeź- 
dzie pod  C auberg  ja ro c in ia k

zdecydow ał się na atak. - N a  
początku wyścigu nie jecha ło  
m i się dobrze, ale na szczęście 
„puściło  ”  w  odpowiednim  m o­
mencie. W  samej końcówce, na 
os ta tn im  Caubergu, czułem  
się na tyle mocny, że zaatako­
wałem . M ia łe m  m ocne nog i 
i  liczyłem na to, że uda m i się 
przetrzymać cały podjazd w  tym 
tempie. Później je d n a k  G ilbert 
( trz y k ro tn y  zw yc ięzca  tego 
w yścigu, g łó w n y  fa w o ry t do 
w ygrane j - przyp. red.) moc­
n ie j p oc iągną ł, j a  zosta łem  
trochę z tyłu, w  drug ie j grupce  
- opow iada  Paterski.

Maciej Paterski (z lewej) podczas ataku na Caubergu. Obok dwaj kolarze BMC - Greg Van Avermaet i Philippe Gilbert

F in isz  gen ia ln ie  rozegra ł 

M ic h a ł K w ia tko w sk i, k tó ry  
p ie rw s z y  m in ą ł l in ię  m ety  
w yprzedza jąc H iszpana  A le- 
ja n d ro  Valverde (M o v is ta r) 
i A u s tra li jc z y k a  M ic h a e la  
M atthew sa (O rica  GreenEd- 
ge). „K w ia te k ”  odcza ro w a ł 
klątwę tęczowej koszulki, we­
d ług  które j m istrzow ie  świata 
nie w ygryw a ją  w ażnych w y­
ścigów. Wcześniej tylko trzech 
kolarzy trium fow a ło  w  Amstel 

G o ld  Race jadąc w  m istrzow ­
skim  trykocie.

P a te rsk i f in is z o w a ł na 
dz iew ią tym  m iejscu, wyprze­
dzając m .in . Belga Ph ilippe  
G ilb e rta  (B M C ).

- Taki w łaśn ie  b y ł p lan , 
by „zakręc ić ”  się w  okolicach  

p ie rw sze j d z ie s ią tk i. To się 
udało, w ięc mogę być zado­
wolony. Drużyna wykonała dziś 
ogromną pracę, dało m i to duży 
ko m fo rt jazdy. Jestem zado­
wolony - p ierw sza dziesiątka  
na tak im  wyścigu to d la  mnie  
duży sukces - p ow iedz ia ł po 
wyścigu M ac ie j Paterski.

G rup a  C C C  S prand i nie 

weźm ie udz ia łu  w  dw óch po­
zosta łych  A rdeńsk ich  K lasy­
kach, ponieważ nie należy do 
na js iln ie jszych ek ip  (z W orld  

T o u r ’u ) ,  k tó re  z a u to m a tu  
o trz y m u ją  p ra w o  s ta r tu  - 
m us i liczyć  na dz ik ie  karty- 
P om arańczow i, z Paterskiui 
w  składzie, od środy do  nie­
dz ie li ścigać się będą w  W y­

ścigu doo ko ła  C ho rw ac ji.

O G Ł O S Z E N I E

£ęśniewsęy
Jarocin "u l.  Powstańców W łkp. 1 

(biurowiec nowej fabryki mebli)
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► JAROTA JAROCIN

Remis z nową miotłą
Jarota  kontynuu je  św ietną pas­

sę. W iosną podopieczn i G rzegorza 
Wesołowskiego nie przegrali jeszcze 
spotkania w  lidze. Tym razem wywieźli 
punkt z W arlubia rem isując 1:1.

S tart W arlubie po jesieni był w i- 
celiderem grupy kujawsko-pomorsko- 
w ie lkopolskie j I I I  lig i. W iosną p o d ­
opieczni Dariusza Porbesa spisywali 
się jednak zdecydowanie poniżej ocze­
kiwań. W  czterech kolejkach wywalczy­
li zaledwie jeden punkt (zrem isowali 
l : l z  U n ią  Swarzędz) i zarząd klubu 
postanow ił zm ienić szkoleniowca.

„N ow a m iotła”  to  dodatkowa m o­
tywacja dla drużyny. Jarota zdołała się 
jednak przeciw staw ić i zrem isować 
w  W arlubiu.

O bie  b ram ki pad ły  w  pierwszej 
połowie. N a jp ierw  M ich a ł Zarembski 
pokonał Karo la Szymańskiego strza­
łem  z rzu tu  karnego, a k ilka  m in u t 
później Łukasz B ia łożyt efektownym 
uderzeniem z dystansu doprow adził 
do  remisu.

Bliżsi zwycięstwa byli jarociniacy. 
W  końcówce piłkę meczową m iał Jacek

Pacyński, ale jego strzał z kilku metrów 
m in im a ln ie  m in ą ł św ia tło  bram ki.

Z a  tydzień Jarotę czeka zdecydo­
wanie trudniejsze zadanie. N a w ła ­
snym boisku podejmować będzie w i- 
celidera z Kleczewa, który w  tej kolejce 
pokonał rezerwy Lecha Poznań. Była 
to  pierwsza porażka Kolejorza po trzy­
nastu kolejnych wygranych (wliczając 
sparingi i spotkania pucharowe).

(faf)

START WARLUBIE

JAROTA JAROCIN

S ta rt Jędrzej Woźniak - Tomasz Adamczyk, Piotr Żurek, Bartłomiej 
Kowalski. Radosław Simson. Michał Zarembski, Michał Żurowski

, Bartosz Śmietanko. Szymon Maziarz (75. Nikodem Ceyer), 
Wojciech Mielcarek (63. Rafał Lipiński), Przemysław Sulej (84 
Paweł Kaniewski)

Jarota: Karol Szymański - Jędrzej Ludwiczak, Bartosz Kiełiba, 
Piotr Garbarek, Piotr Stokowski, Michał Grobelny (60. Adnan 
Wróblewski! ) .  tukasz Bialozyt. Adrian Cieślak, Jacek Pacyński, 
Dominik Chromiński. Huber} Antkowiak

1:0 - Michał Zarembski - z rzutu karnego (24.) 
1:1 - Łukasz Białożyt (32.) Jesienią Jarota na własnym boisku przegrała ze Startem aż *1:4

http://www.jarocinska.pl

